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GAZETA LWOWSKA
vVyenodn codziennie o godzinie i> po południu, 

z dni po&wiąteeasnteii.
Numer pojedynczy kosz:uje w miejscu 10 hal., 

poeztą jśv hfti. — Biura Sedakeyi i Adiuinistraeyi
im a ; Ozarnieekiego 1. 10-   K kspedyeya m iejscowa
% b iu rze  d z ie n n ik ó w  8 i ,  S ak e iew sk ieg a , u lica  Jagirl* 
Sońska i. 3. — i- '* V  n a le śy  frankow ać.

sjek iam eeye “ i-.m rie w olne od op ła ty .

Teie/on Bedr.iteyi N r. 88.
Telefon A d m in is tra c ji N r. G81/.

P r a s a e r  s t s.
s a m i  a j  s e o w a : ai i e j s e o w & •

32 K 1 6wierórooHiii0 3 K -  h. rocznie , . . 24 X ćw ieióroczuK  , . 6 K
16 K | miesięcznie 2 K Hi h. pótrsoznie. . . 12 K msiasięezoist. . 2 X

raszssio . . 
pefresznie .

w  Niem czech 3 ł? 2!) h  m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 4  K 60 b. m iesięcznie.

„Przewsdsłk naukowy I literacku, dodatek m iesięczny do Gazety laoomkiej, otrzym ują  sało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od I stycznia do końca czerwca 

lub od 1 Upca do końca grudnia, ew ierćrcezni i m iesięczni za dop ła tą : pierw si 1 K 50 h., d rodzy  6G h. 
„Przewodnik”: prennfherow sny osobno kosztu je  8 X.

Ceny o g ło szeń : W iersz petitowy lab  jego 
m iejsce 2 0 ‘hal,

Tabelaryczne i liczbowo po 30 ha!., nad es ła ­
ne po 60 hal., %‘a w iersz lub jego miejsca m iary pe­
titowej .

Ogłuszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica iagieiloftska i. 3, W Paryża  wy­
łącznie  A g e n ey a : O. Adam  (V. de Bączkowski) 38 
Rn* de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O stan ie  zdrow ia Jego  Ces. i Król. 

A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  w ydano n as tęp u ją ­
cy b iu le ty n :

K ata r w na jd robn ie jszych  rozgałęzien iach  
oskrzeli zn ik ł n ie  pozostaw iając śladów , n a ­
tom iast k a tar w iększych rozgałęz ień  trw a  da­
lej bez zm iany i ztąd pochodzi m ęczące d ra ­
żnienie do kaszlu . A p e ty t i s ta n  s ił zupełnie 
zadow alające. N ajj. P an  p rzeby ł w słońcu 
przy o tw artych  oknach pięć kw adransów .

W iedeń , dn ia  28 kw ietn ia  1 9 1 4 , w ie­

czorem.
L ekarz przyboczny dr. K e c z l .
P ro f. d r. O r t n e r .

Jego  Ces. i K ról. A posto lska Mość ra ­
czył N ąjw yższem  postanow ieniem  z dn ia 17 
kw ietn ia b. r. nadać najm iłościw iej se k re ta ­
rzow i m in is te rya lnem u  w M in is te rs tw ie  ro l­
n ic tw a, dr. Tadeuszow i z B o r ż y c h - G ó r e k  
G ó r s k i e m u ,  ty tu ł i ch a rak te r radcy sek­
cyjnego z uw olnieniem  od taksy.

Gy w i 1 ny geom e tr  a, Maci ej N i e w i a- 
d o i n s k i ,  p rzen iósł sw ą siedzibę urzędową 
z Brzeska do T urk i nad S try jem .

O b w iesz cz en ie

c. k. N am iestnictw a, we Lw ow ie z dn ia  25 
kw ietn ia  1914 1. X V II. 3669/70 z w ykazem  
panujących  w G a lic ji chorób zaraźliw ych 
zw ierzęcych, zestaw ionym  n a  podstaw ie sp ra ­
wozdań c. k. s ta ro s tw , przed łożonych  od 18 
do 25 k w ie tn ia  1914 — zam ieszczone je s t 
w „D zienniku u rzędow ym 11 dzisiejszego nu ­
m eru  G azety Ltcowslac').

s u

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O W 1 E  Ś Ó.

XVI.

fGiag dalszy).

E dw ard  przeczuw ał, że gdyby  obecnie 
poróżnił sja z Teo, onaby m ogła skorzystać 
z jego  trudnej i delikatnej sytnacyi, aby się 
zem ścić. N ie w iedział, jakby to uczyniła, nie 
zn a ł n aw e t podobnych przykładów  w je j hi- 
sto ry i, ale czuł, że by łaby  do tego zdolna. 
Zaczynał instynk tow o n ienaw idzieć tej kobiety, 
k tó rej pom im o to n ie  p rzesta ł pożądać, jako 
najw yszukańszego zm ysłow ego upojenia. ,

A le  p rzek lin a ł je j duszę, je j drap ieżny  
egoizm, je j wic m ożną fantazyg, n ie  liczącą 
się z niczem  i z n ik im . P rz e k h n a ł ją  te raz  
specyaln ie za to, że mu zam ąciła przez swój 
rebus te legraficzny  seryę dni pe łnych  siły 
i nadziei.

B yły to dn i n iezw ykłe , choć złożone 
z tak  p rostych  zajęć i rozmów.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0W A.

Lw ów , 25 kimetnia.

Z  sytuacyi.
Polu. N achr. o trzym ały  z P rezydyum  

K oła polskiego n astępu jący  k o m u n ik a t:
Po ukończeniu k ilkudniow ych obrad ko- 

m isyi pa rlam en ta rn e j K oła odbyła się wczo­
raj w ieczorem  dw ugodzinna konfereneya P re -  
zydyum  K oła z P rezydentem  M inistrów  h r. 
Ś tiirgkhern ,

W  konferencyi wzięli udział h r. 
S t i i r g k b ,  P rezes K oła dr. L e o ,  W icep re­
zesi K oła pp. A b r a h a m o w i  cz,  G e r m a n ,  
K ę d z i o r  i S k a r b e k, oraz P . K ierow nik  M i­
n is te rs tw a  galicy jsk iego  dr. M o r a w s k i .

Przedm iotem  konferencyi były  te  po­
lityczne, k u ltu ra ln e  i gospodarcze spraw y, 
k tórem i zajm ow ała się kom isya p a r la m e n ta r­
n a  K oła w sw ych trzydn iow ych  obradach. 
P rezydyum  K oła ośw iadczyło się za natych - 
m iastow em  obsadzeniem  defin ityw nem  s ta ­
now iska M arszalka G alicy i, albow iem  d łuż­
sze opróżnien ie togo stanow iska, albo prow i- 
zoryum  n a  tem  stanow isku , m ogłyby być 
szk ó d liw e  dla in te resów  kraju.

Podnoszono także konieczność szybkie­
go sa n k c jo n o w a n ia  uchw alonych przez Sejm  
galicy jsk i w czasie osta tn ie j sesy i ustaw y o 
uregulow aniu  p łac  nauczycielskich , jako też  obu 
ustaw  finansow ych o budżecie n a  1918 i 
prow izoryum  budżetow em  n a  p ierw sze pó ł­
rocze 1914, w którem  m ieśc i się dodatek 
drożyźniany dla nauczycieli szkół ludow ych.

W końcu om aw iano także brak i w pań- 
stw ow ej służbie budow nictw a, k tó re  powo­
dują zw łokę w szybszem  przeprow adzeniu  tak  
koniecznej akcyi zapom ogowej w G alicyi.

We w szystk ich  sp raw ach , k tó re  n a  kon­
ferencyi om aw iano, okazała się zupełna zgo­
dność zapatryw ań  Szefa gab inetu  z zap a try ­
w aniam i zastępców  K oła polskiego, co p rzy ­
ję to  ze s tro n y  Prezydyum  z zadow oleniem  

s do w iadom ości.
K onfereneya zakończyła się o godzinie

Aby o n ich  pom arzyć, w yszedł z domu 
pełnego  dzisiaj złych, m ajaczeń, gdziekolw ek 
w pole. Skierow ałby się może do lasu n a  
O iecierniuki i D zierezę, k tó rą  przebył wczo­
raj w odw rotnym  kierunku, w racając od 01 e- 
szów, ale przykroby  było iść tam  ze św iado­
m ością, że n ie  dojdzie do kochanych  Kure- 
nicz. O brał więc drogę przeciw ną.

M inął w ioskę Turow icze, opodal dw oru 
położoną, n iew ielką i sm utną. K ilkanaście do­
mów kry tych  d ran icam i, barw y ziem istej, 
u staw iło  się wzdłuż drogi, bez drzew, bez 
wszel-.iej trosk i o rozw eselen ie siedzib. W io­
sk i są  biedne w tym  k ra ju  i rzadkie; w ło­
śc ian ie  m ało orzą i sieją , u fają ziem i dzikiej, 
'że ich wyżywi. W ięcej je s t  tu  "smolarzy, m y­
śliw ych i rybaków , niż ro ln ików , a i ci n a ­
w et zapatrzen i _są g łów nie  n a  las i wodę. 
N ie lub ią też siedzić w domu, ani w g rom a­
dzie, w łóczą się po drogach i ścieżkach, albo 
na d a n i a przez k raj, szukając przygód.

W yszedł w krótce n a  w ielk i trak t, k tóry  
po raz p ierw szy p rzebyw ał pieszo. P ięk n a  to 
by ła  droga w zupełnym  przystro ju  la ta. 
Brzozy więcej n iż . s tu le tn ie , sadzone w cztery 
rzędy, odgradzały  drogę od pól i łąk , k tó re  
jed n ak  n ie  dotykały bezpośrednio  do trak tu , 
lecz do biczowników, czyli pasów m uraw y, 
w yciągn ię tych  po obu bokach alei. S taroży­
tn y  ukaz n ak re ś lił tę  drogę tak rozrzu tn ie 
ku w ygodzie podróżnych i dla p rzypędu bo­
kam i stad  b y d ła ; d roga m ia ła  szerokości

r) na przełaj (gdzie oczy poniosą).

8 w ieczorem , poczem politycy  polscy w yje­
chali z pow rotem  do kraju .

P rzez jednego  z członków  P rezydyum  
K oła polskiego zostało B iuro Kor. i Tel. 
upow ażnione do ośw iadczenia, że w iadom ości 
zaw arte  w spraw ozdaniu  pew nej korespon­
d e n c ji p a rlam en ta rn e j o przeb iegu  k ilkodn io ­
wych obrad  kom isyi p a rlam en ta rn e j Koła 
po legają n a  m ylnych  in fonnacyach .

W  szczególności n ie  odpow iada faktom , 
jakoby zastępcy polskiego s tro n n ic tw a ludo­
wego żądali usunięcia jakiegokolw iek b iskupa 
galicyjskiego, tak  samo przytoczone szczegóły 
i w ym ienione nazw iska w sp raw ie  obsadze­
n ia  obu opróżnionych  portfe li m in is te ry a l-  
nych  są zupełn ie zm yślone. N ależy w yraźnie 
podnieść, że n a  posiedzeniach kom isyi wo- 
góle żadnych nazw isk  n ie  w ym ieniano, a ko­
m isya ogran iczy ła  się  do tego, by trw ać  przy 
pow ziętej już daw niej uchw ale co do obsa­
dzenia obu opróżnionych portfe li.

W końcu należy stw ierdzić, że spraw y 
ogólnej po lityk i zagran icznej zastrzeżone zo­
sta ły  konferencyi po lsk ich  członków  D ele­
g a c ji ,  k tóra to konfereneya odbędzie się w 
dn iach  najbliższych w Budapeszcie.

Sprawy krajowe.
(Akcya kraju  na, polu budowy kolei lokalnych).

□  Dziś przed po łudniem  zb iera się k ra ­
jow a R ada kolejow a w gm achu  sejm owym , 
celem  przeprow adzen ia  obrad n ad  spraw am i 
kolei lokalnych  w G alicyi. W ydział krajow y 
przed łożył B adzie spraw ozdanie z czynności, 
obejm ujące następu jące  szczegóły:

S p r a w y  k o l e i  l o k a l n y c h  b ę ­
d ą c y c h  w r u c h u  i w y n i k i  e k s p l o -  
a t a c y j  n e.

W  roku 1912 uzyskały  koleje lokalne, 
k tó rych  zarząd sp raw uje krajow e biuro ko­
lejowe, zwyżkę dochodów b ru tto  ponad te 
dochody z r. 1911 z w yjątk iem  kolei w ą­
skotorow ej P rzew orsk-D ynów ,

Przez cały rok  1912 by ło  w ruchu  10 
lin ij kolei loka lnych  o łącznej d ługości 
497*130 klin. dn ia 1. czerw ca 1912 otw arto  
ruch  n a  lin i D rohobycz-T ruskaw iec o d łu ­
gości eksp lo taey jnej 12 037 kim .

dziesięć sążni, biczew niki po ty leż i ten  cały 
ogrom ny pas ziemi n a leża ł do w szystkich 
i do nikogo, gdyż od 180 la t, od czasów 
w ytycznych, n ik t go nie n ap raw ia ł, ani strzeg ł; 
brzozy tylko coraz potężniejsze, w sysały ka­
łuże w swe p n ie  poczern ia łe , w sw e korony 
zw arte je d n a  z d rugą, śpiew ne, p ijane  w w ie­
trze, pod k tórem i gdy legniesz, a w patrzysz 
się w niebo zahaftow ane liśćm i, usłyszysz 
dum ki i szum ki n iesły ch an e , poczujesz c ią­
go ty  podn iebne i zakochasz się w brzozie, 
ja k  w dziew czynie, patrząc przez n ią , jak  
przez dziew czynę, w sw e id ea ły  n iedościgłe.

P rzypom nia ł sobie Kotowicz anegdotę ad ­
m in is tracy jn ą^  k tó rą  mu n iedaw no opow iedział 
Juchniew icz. Ż ebrak K irik , trudn iący  się  też 
pośrednictw em  w kradzieży koni, zeb ra ł b y ł 
nieco grosza ze swego podw ójnego procederu  
i zap rag n ą ł osiedlić się w m iejscu dogodnem ; 
n ie  posiadając jed n ak  ziem i w łasnej, w ykom ­
b in o w ał dow cipnie, że może się sch ron ić  pod 
opiekę brzóz rządow ych i zbudow ał sobie 
chałupkę n a  publicznym  biesewnilm, przy 
g ru n tac h  turow iekich , w pobliżu dworu. 
Bządea Juchn iew icz podał go do sądu. A le  
w ładze, zw ażyw szy: 1. że ad m in is tra to r Tu- 
rowicz skarży  o nadużycie w łasności p u b 'i-  
cznej, n ie  p ryw atne j, do czego nie posiada 
kom petencyi, 2 . że n ie  było w pow iecie p re ­
cedensu pobudow ania się czyjegokolw iek na 
biczow niku — pozostaw iły skargę Ju c h n ie ­
w icza bez skutku i p rzyg lądały  się ciekaw ie 
now ej kw estyi p raw nej, w ynik łe j z pom ysło­
wości K irika. Tym czasem  przez la t pięć cha­
łu p a  by ła urzędow ym  przytu łk iem  dla zło-

D ochody b ru tto  w ynosiły  w przecięciu  
na  1 km.: w r. 1910 8 .819 kor., w r. 1911
8.867 kor., w r. 1912 10.257 kor.

W ydatk i ogólne n a  1 km.: w r.: 1910
5 .410 kor. w r. 1911 5.582 kor. w r, 1912
6.191 kor.

N adw yżka eksp lo tacy jna w przecięciu  
dosięg ła n a  1 km.: w r. 1910 8.409 kor., 
w r. 1911 8.335 kor., w r. 1912 4.066 kor.

N adw yżka ta  oprocentow uje w przecię­
ciu k ap ita ł inw estow any  w b u d o w ę: w r. 
1910 3/79 prc., w r. 1911 3 '47  p rc., w r. 
1912 4 1 9  prc.

W  skutek  rezolucyi, k tó rą  Sejm w ezw ał 
Rząd, aby przeprow adził zarządzenia w celu 
tańszego  p row adzenia ruchu  n a  kolejach lo ­
kalnych , M in isterstw o  kolei żelaznych za­
rządziło  ank ietę  celem  w ysłnehan ia  rzeczo­
znaw ców  i in te resow anych  kół. R ezultat tej 
ank ie ty  n ie  je s t  jeszcze znany W ydziałow i 
krajow em u.

N adto odniósł się W ydział krajow y 
do M in is te rs tw a  kolei żelaznych z p rzed sta­
w ieniem , że koleje lokalne byw ają obciążane 
w ydatkam i, k tó re  n ie  są w in ten cy i ustaw y 
państw ow ej o ko le jach  niższego rzędu.

P r o g r a m  b u d o w y  k o l e i  l o k a l ­
n y c h .  W  osta tn im  czasie U niósł Rząd do 
Izby posłów  R ady państw a p ro jek t ustaw y
0 zapew nieniu  budow y szeregu kolei lokal­
nych, k tó ry  obejm uje 94 pro jek tów  kolejo­
w ych o łącznej długości 2 .102 km . i kap ita le  
zakładow ym  4 3 6 ,9 5 4 .0 0 0 '— kor. z czego pań ­
stw o m a dostarczyć 287 ,424 .000  — podczas 
gdy  resz tę  m ają pokryć k raje  i strony  in te ­
resow ane.

Z powyższego udziału  państw a w ka­
p ita le  budow y pro jek tow anych  kolei przy­
pada n a  G alicyę kwota: 51 ,418.500 kor. na 
budow ę 10 kolei o łącznej d ługośc i 375 9 km., 
a m ianow icie lin ij k o le jo w y ch : Ja sło -G rab iny  

, (D ębica), 44  km ., Krosno-Brzozów 80 km ., 
i Podhajce-W iśniow czyk  23 '8  km., P rzem yśl- 

K rasiczyn 24 km , W ieliczka-M yślenice-M sza- 
na do lna 56 km ., S tary  Sącz-Szczaw niea 38 
km ., K ołom yja-Kosów -K uty 4 5 '6 k m ., Bzeszów- 
N isko 82km ..Z łoczów -Sassów -U sznia 15*5 km., 
Ja sło -Ż m ig ió d  17 km.

Oprócz tych  lin ii uw zględniona je s t bu ­
dowa kolei lokalnej Łodygow ice-B uczkow ice, 
k tó rej k ap ita ł budow y obliczony je s t na
1,050 .000  kor. U dział P ań stw a  w kap ita le  

i budow y tej kolei w ynosi 400.000 kor., udział

— ——i—.—

dziei. A le w przeszłym  roku Juchn iew icz 
sko rzysta ł z dalszej podróży K irika i z opu­
stoszen ia jego  domku. K azał zaufanem u p a­
robkow i podpalić w nocy cha łupę z czterech 
w ę g łó w ; że zaś by ła  kurna i ze sta rego  
drzew a, sp a liła  się doszczętnie.

— I  spokój! — kończył Juchn iew icz  
z dum ą i z przekonaniem , że w zaw iłych 
kw esty ach p raw nych  trzeba m ieć ty lko g łow ę 
n a  karku.

Dzisiaj Kotowicz s tw ie rd z ił na innym  
przyk ładzie użyteczność biczow nika. Bozłożyła 
się na nim  obozem rodzina podróżna. Wóz 
pokry ty  p łóc ienną budą s ta ł n a  drodze, wy- 
przężony koń żyw ił się publiczną traw ą, się­
gając też czasem do p ryw atnego  grochu  tu- 
row ickiego, a rodzina — brodaty  ojciec, n ie ­
brzydka m atka i tro je  dzieci — zaleg ła oko­
ło nastaw ionego  sam ow aru. Tak im  tam  było 
sm acznie i pysznie pod cien is tem i brzozam i, 
że Kotowicz an i m y śla ł odpędzać chłopców  
od grochu, k tóry  sobie łu ska li n a  przekąskę.
1 n ik t z obozow iska n ie poznał w pieszym  
przechodniu w łaścic iela  g rochu  i rozleg łych  
po k rańce w zroku obszarów. Tylko gdy "się 
Kotowicz u śm iechnął, m ijając, ojciec rodziny 
uchy lił kaszk ie tu  w schodniej form y, k tóry , 
przy czerw onej, zapiętej n a  ram ien iu  koszuli, 
św iadczył o pochodzeniu ze stron  dalek ich , 
pew no aż z pod M oskwy.

(C iąg dalszy n as tąp i).



kraju  100.000 kor., a udział in te resen tó w
100.000 kor. E esz ta  kap ita łu  budow y m a być 
pokry ta  pożyczką, k tó rą  się zaciągnie na pod­
staw ie przyznanej przez Bząd ulgi k red y to ­
w ania należytości za prow adzenie ruchu.

Z am iana powyższej u lg i k redytow ania 
należytości za prow adzenie ru ch u  n a  gw aran- 
cyę P ań stw a  je s t przez E ząd przew idziana — 
w projekcie ustaw y. E ząd zam ierza rozłożyć 
p rzeprow adzenie powyżej podanego p rogram u 
budowy kolei lokalnych  n a  15 lat, a nad to  
czyni zależnem  podjęcie budow y kolei od tej 
okoliczności, że roczne obciążenie pochodzą­
ce z pożyczek zaciągn ię tych  na cele budowy, 
n ie  uw zględniając am ortyzacyi, n ie  p rzekro ­
czy pięciu procentów  (przy 4 i pó ł prc. po­
życzkach) od gotów ki uzyskanej.

W ydział krajow y odn iósł się do Eządu 
z przedstaw ien iem , by powyższy 1 5 -le tn i te r­
m in w ten  sposób skrócono, aby w G alicyi 
budowę prowadzono po dw ie lin ie  rów nocze­
śn ie : jednej w zarządzie Eządu, a jednej w 
zarządzie W ydziału krajow ego, tak , że p ro ­
g ram  budowy rozłożyłby się na 6 — 7 lat.

N adto  odn iósł się  W ydział krajow y do 
Eządu o przeprow adzenie następu jących  zm ian 
w przedłożeniu  rządow em :

1. Kolej Jasło -G rab in y  (D ębica) pow in­
n a  być budow ana jako  kolej państw ow a ze 
w zględu na korzyści taryfow e, jak ie  daje ko­
lej państw ow a wobec kolei p ryw atne j, w szcze­
gólności z tego powodu, że Eząd nie godzi 
się  zasadniczo na przerachow yw anie barem u 
przy kolei p ryw atne j.

2. W przed łożeniu  rządow em  podane 
są koszta kolei ICrosno-Brzozów w kwocie
7 ,000.000 kor., jakkolw iek  p ierw o tn ie  były 
obliczone n a  5 ,000.000 kor.

W ydział krajow y zażądał w yjaśn ień , z 
jak iego  powodu podw yższono sum ę kosztory­
sową.

3. Koszta budowy kolei lokalnej S tary  
Sącz-Szczaw nica obliczył W ydział krajow y na
9.500 .000  kor. Z tej kw oty m ia łby  n a  P a ń ­
stw o n a  podstaw ie przeprow adzonych  z Bzą- 
dem  p ertrak tacy j p rzypaść udział w kw ocie
4.500.000 k o r . ' '

W przedłożeniu  rządow em  zaś w staw io­
no udział P ań stw a  w kw ocie tylko 4,000.000 
kor. W ydział k rajow y zażądał w ięc podw yż­
szenia udziału  P ań stw a  o 500.000 kor.

4. N a w ypracow anie p ro jek tu  szczegó­
łow ego d la  lin ii K rasiczyn-Brzozów, jako środ­
kowej części kolei lokalnej P rzem yśl-K rosno , 
zażądał W ydzia ł krajow y od E ządu  zapew nienia 
w drodze ustaw odaw czej odpow iedaiego k re ­
dytu. Z powodu trudności finansow ych budo­
w ać się  będziejna razie  ty lko dw ie końcowe czę­
ści całej p ro jek tow anej kolei lokalnej P rzem yśl- 
K rasiczyn  - Dynów -B rzozów - K rosno. Celem 
przygotow ania i przyśp ieszenia budowy tej 
środkow ej części, t. j. od K rasiczyna do Brzo­
zowa należałoby już obecnie zapew nić wy­
pracow anie p ro jek tu  szczegółowego.

5. W ydział k rajow y zw rócił uwagę 
Eządu na to, że przedłożeniem  rządow em  nie 
je s t  objęta kolej Bym anów -B ym anów -Zdrój, 
jakko lw iek  na podstuw ie rokow ań z Eządem  
m ia ła  być obję ta  p rogram em  budow y kolei.

6 . W  przedłożeniu  rządow em  przew i­
dziana je s t kw ota 2 ,000000 kor. do dyspo-

zycyi Eządu na subw encyow anie kolei n iż ­
szego rzędu  w drodze adm in istracy jne j. W y­
dział k rajow y zażądał podn iesien ia  tego k re - 
d y tr  do kw oty 5 ,000.000 kor., gdyż kw ota
2 .000.000 — dla całego P ań stw a  je s t za 
szczupłą.

Co do poszczególnych lin ij kolejow ych 
objętych przed łożeniem  rządow em , zaznacza 
W ydział krajow y :

1. K o le j Jasło -G rab iny (Dębica) i Jasło -  
Zm igrud. P ro jek t szczegółow y dla tych  lin ij 
w ypracow ał Zarząd kolei p ań s tw o w y c h ; ko- 
m isyę obchodow ą już przeprow adzono. Ope­
ra t  rozdania budowy już przygotow any.

2. K o lej W ielicska-M yślen ice-M szana  
dolna. E oboty  polowe dla p ro jek tu  szczegó­
łow ego w ykonało krajow e b iuro  kolejow e w r. 
1913 i opracow uje teraz tenże p ro jek t szcze­
gółow y.

W  M in iste rstw ie  kolejow em  podniesiono 
kosztorys budow y z 11,000.000 kor. do kwoty
13.000.000 kor. Z powodu zm iany sum y ko­
sztorysow ej udziały  k ra ju  i m iejscow ych czyn­
ników  podnosi się  do kw oty 2 ,875.000, kor., 
z k tó rej 536.200 kor., p rzypada n a  in te re s a n ­
tów, a kw ota 2,338.800 kor. na kraj w za­
m ian  za akcye.

E esz ta  w kw ocie 10,125.000 kor. po­
k ry ta  będzie w drodze pożyczki za państw ow ą 
g w arancyą dochodów .

3. K o le j Rsessów -N isko. D la projektu 
szczegółowego części lin ii z Rzeszowa do 
Kolbuszowej odbyła się  Kom isya obchodowa 
w je s ien i 1913 r., d la drug iej części lin ii, 
tj. do Kolbuszowej do N iska odbędzie się 
z w iosną 1914 r.

4. K o le j S ta ry  Sacz-Szcsaw nica . Zdję­
cia te renow e dla p ierw szej połow y lin ii ko­
lejowej ze S tarego  Sącza do Szczawnicy 
przeprow adziło  krajow e biuro kolejow e w r. 
1915, pozostają jeszcze do w ykonania zdjęcia 
polowe na drugiej części — poczem  biuro 
kolejow e p rzystąp i do w ypracow ania pro jek tu  
szszegółow ego d la tej kolei.

5. K o le j K o ło m y ja -K o só w -  K id y .  Ge­
n e ra ln y  p ro jek t dla lin ii K ołom yja-K osów - 
K uty (46 km .) b y ł na w iosnę 1 9 i 3 r. przed- 
m ietem  kom isyi rew izyi trasy . K ap ita ł zak ła­
dow y dla tej kolei lokalnej w ynosić będzie
10.900.000 koron, z czego m iałoby P aństw o  
objąć akcye zak ładow e w im iennej w artości
4.950.000 kor., w płacając na n ie  p e łn ą  w ar­
to ść ; udział in te resen tó w  m iejscow ych wy­
nosić będzie 500.000 koron rów nież w zam ian 
za akcye, gdy resz ta  w kw ocie 5 ,450.000 kor. 
p o k ry ta  m ia łaby  być przez pożyczkę p ie rw ­
szeństw a za gw arancyę k ra ju  czystych do­
chodów przedsięb io rstw a kolejow ego.

P rzy  sposobności rozp isan ia  kom isyi re" 
w izyi trasy  dla lin ii z K ołom yi n a  Kosów do 
K ut M in is te rs tw o  kolei żelaznych zw róciło 
uw agę W ydziału krajow ego, że po m yśli N aj­
wyższego dokum entu  koncesyjnego, Tow arzy­
stw u kołom yjsk ich  kolei lokalnych  przysłużą 
praw o w ybudow ania i eksp loatow ania ko le­
jow ego odgałęzien ia od lin ii kolejowej tego 
T ow arzystw a z Kołom yi do P eczeniżyna przy 
przejściu  przez P ru t  do Jab łonow a. Poniew aż 
to odgałęzienie kolejow e łączy łoby  te  sam e 
m iejscow ości, k tó re  też m a połączyć p ro je­
k tow ana kolej K o łom yja-K osów  - K uty, bo

w odległości około 3 k ilom etrów  od m iejsco­
wości Jab łonów  pro jek tow ana je s t stacya ko­
lejow a, przeto  M in isterstw o  kolejow e zaleciło 
W ydziałow i krajow em u spraw ę odstąp ien ia 
przez Tow arzystw o kołom yjskich  kolei lokal­
n ych  od rzeczonego p raw a zała tw ić w sposób 
ugodowy. Pow ołany  dokum ent koncesyjny 
n ada je  Tow arzystw u kołom yjskich  kolei lo­
kalnych  praw o w ybudow ania i eksploatow a­
n ia lin ii kolejowej do Jab łonow a na przeciąg  
90 la t od dn ia daty dokum entu  koncesyjnego: 
rów nocześnie je d n ak  orzeka, że obowiązek tej 
budowy dopiero na ten  w ypadek dla konce- 
syonaryusza zaistn ieje , gdy  przez odpow ie­
dnie su b w en c je  i g w arancyę , lub  w inny  
sposób będzie m ia ł zapew nione pokrycie 
oprocentow ania i um orzenia k ap ita łu  budowy 
odgałęzien ia kolejowego do Jab łonow a.

W ydział krajow y odniósł się do Eządu 
o usunięcie przeszkód, w yw ołanych pow yższem  
postanow ieniem  dokum entu koncesyjnego.

6 . K o le j Podhajce- W iśn iow csyŁ  W roku
1912 przeprow adzono zdjęcia terenow e dla 
części z P odhajec  do W iśniow czyka, w r.
1913 zaś dla d rugiej części z W iśniow czyka 
do D ereniów ki.

P ro jek tow ana  budowra lin ii z P odhajec 
do W iśniow czyka (24 km .) pom yślana je s t 
jako  p ierw sza część całości do D eren iów ki; 
koszta budowy tej części p re lim inu je  M ini­
s te rs tw o  kolei żelaznych n a  4 ,250.000 kor., 
z czego p rzypada 75 prc., t. j. 3 ,187.500 kor. 
na gw aran tow aną  przez P aństw o  pożyczkę 
p ie rw sz eń s tw a ; resz tę  zaś w kwocie 1 ,062.500 
kor, m iałby  pokryć kraj z m iejscow ym i czyn­
n ikam i w zam ian za akcye przyszłego Tow a­
rzystw a kolejowego. Jakko lw iek  p ertrak tacye  
z in te resen tam i dotychczas co do w ysokości 
ich udziału  n ie  są przeprow adzone, to p rze­
cież m ożna przyjąć, że udziały  ich  dosięgną 
kw oty -300.000 kor., tak, że na k raj p rzypa­
dnie udział w kwocie 762.500 kor.

7. K ole j K rosno-D rsosów  i 8 . K ole j 
P rzem yśl-K rasiczyn . Sejm  uznał budow ę ko­
lei lokalnej z P rzem yśla  na Brzozów do K ro­
sna  za po trzebną i użyteczną ze w zględu na 
ogólne in te resy  kraju . K oszta budowy tej o- 
blicza Rząd n a  27,500.000 kor. Z powodu 
tak  znacznej kw oty kap ita łu  zakładow ego 
w yłon iła  się  m yśl budowy tej lin ii kolejowej 
częściam i, a m ianow icie w pierw szej lin ii 
części z K rosna do Brzozowa i z P rzem yśla  
do K rasiczyna. D la części z K rosna do B rzo­
zowa (31 km .) przew idziano koszta budowy 
na 5 ,500.000 kor., d la części z P rzem yśla 
do K rasiczyna (25 km .) na 5 ,000.000 kor.

Budow a środkow ej części z K rasiczyna 
do Brzozowa będzie m ogła być pod ję ta  w 
przyszłości przy  realizow aniu  następnego  n a j­
bliższego p rogram u budow y kolei lokalnych. 
W edług p ertrak tacy j, przeprow adzonych z 
Rządem, udział in te resen tó w  m iejscow ych i 
kraju  w kap ita le  budowy całej lin ii z P rze­
m yśla do K rosna m a w ynosić 25 prc. całego 
kap ita łu  ; ten  sam  stosunek  odnosi się  i do 
części liu ii, k tó rych  budow a ma być przede- 
w szystk iem  podjęta.

M in isterstw o  kolejow e obliczyło efek ty­
wny k ap ita ł budowy lin ii z K rosna do Brzo­
zowa (31 km .) p ie rw o tn ie  n a  5,500.000 kor. 
i lin ii P rzeinyśl-K rasiczyn (25 km .) na

5.000.000 kor. W  przedłożeniu  rządow em  
w staw ione są koszta budowy kolei z K rosna 
do Brzozowa w kw ocie 7 ,000.000 kor. J a k ­
kolw iek p e rtrak tac y e  z czynnikam i m iejsco­
wym i co do ich  udziału  w tych kosztach bu ­
dowy n ie są jeszcze zam knięte, to przecież 
m ożna przyjąć, że ich  udział na lin ii Brzo- 
zów-Krosno w yniesie  200.000 kor., d la  lin ii 
zaś P rzem yśl-K rasiczyn  425.000 kor., tak, że 
udziały k raju  należy przy jąć w kw otach
1.175.000, w zględnie 825.000 kor.

9. K olej Z łoczóiu— Sassóic. K ap ita ł bu ­
dowy dla kolei lokalnej Z łoczów — Sassów  
(14-5 km .) ustalono w M in iste rs tw ie  
kolei żelaznych na 1 ,930 .0S 0 kor. U dział 
kraju  w kw ocie 300.000 kor. w zam ian 
za akcye zapew niony je s t uchw ałą S ej­
mu, rów nież udział in te resen tó w  m iejscow ych 
w kw ocie 150.000 kor. je s t praw om ocnie sub­
skrybow any. N adto  m iałoby P aństw o  objąć 
pełnow płacone akcye im iennej w artości
337.000 kor. E esztu jącą kw otę 1,143.000 kor. 
m a dostarczyć pożyczka p ierw szeństw a, k tó rą  
zaciągnie się na kolej lokalną na podstaw ie 
przyznać się  m ającej p rz9z Eząd ulgi adm i­
n is tracy jn e j, mocą k tórej dochody brutto  
p rzedsięb io rstw a kolejow ego będą użyte w 
pierw szej lin ii n a  pokrycie ra t oprocentow a­
n ia  i um orzenia te j pożyczki p ie rw szeństw a, 
a n as tęp n ie  dopiero n a  opędzenie kosztów 
prow adzenia ruchu.

P r o j e k t y  k o l e j o w a  c e l e m  u m o ­
ż l i w i e n i a  e k s p l o a t a c y i  g r a n i t u  t a ­
t r z a ń s k i e g o .  P rzedłożony przez s ta ra ją ce ­
go się o koncesyę p ro jek t szczegółow y kolej­
ki Z akopane-Św innica zbadało M in isterstw o  
kolejow e i n ie  uznało  go odpow iednim  dla 
przeprow adzenia kom isyi ream bulacy jnej, je ­
dyn ie  poleciło poddać ten p ro jek t przedtem  
kom isyi dla rew izyi tra sy  i kom isyi stacy j­
nej, a to z n astępu jących  względów. P ro jek to ­
w ane złączenie lin ii w ąskotorow ej z lin ią  
kolei Chabów ka-Zakopane w stacyi Zakopane 
n ie je s t  odpow iednie tak  ze w zględów  te ­
chniczno-ruchow ych, ja k  i ekonom ii b u d o w y ; 
lin ia  sam a przew idziana jest w zanadto  w iel­
kich w zniesien iach  (190 '/ ,)  w części trasy  
zębnicow ej. M in isterstw o  kolejow e zażądało 
w ięc od sta ra jącego  się o koncesyę pono­
w nych studyów  co do tych  spraw , jakoteż 
i co do inych  w ątpliw ych kw estyj.

R ów nocześnie zw róciło M in isterstw o  
kolejow e uwagę, że p relim inow ane przez s ta ­
rającego się o koncesyę koszta budowy są za 
uisK ie; w kosztorysie n ie  przew idziano w y­
datków  n a  siłę  w odną d la  zakładu w ytw a­
rzającego elektryczność, a na w ykupno g ru n ­
tów  prelim inow ano zbyt n iską kwotę.

N iem niej M in isterstw o  kolejow e uważa o- 
b liczenie ren tow ności dla pro jek tow anej kolei 
z Zakopanego pod Ś w innicę za op tym isty ­
czne Z jed n e j strony  kolej ta  nie będzie 
w stan ie  ze w zględu n a  sw ą m ałą  sp raw ność 
przew ieźć tej ilości tow arów , k tó rą  s ta ra ją ­
cy się   ̂ o koncesyę p rzy jm uje dla obliczeń 
dochodów ; z drugiej s tro n y  ze względu na 
stosunki k lim atyczne ruch  ua lin ii będzie 
można prow adzić przy  najkorzystn ie jszych  
w arunkach  atm osferycznych  tylko przez 8 
m iesięcy w roku (k w iec ień —listopad), z któ­
ry ch  2 m iesiące le tn ie  m usiałyby  być w
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M A T K A .
(A r tu r  Dourliac: L e  supplice d ’ une mere).

V III.

(Giąg dalszy),

— Dlaczegóż w ten  sposób opuściłaś 
swój dom, przyjació ł, tego, k tó ry  m ia ł być 
w krótce tw oim  m ężem , k tó ry  byłby tak  szczę­
śliwy, gdyby  zdołał za trzeć w spom nien ia 
tw oich ciężkich przejść, ścieląc ci drogę 
k w ia tam i?  D laczego w yrw ałaś sw oją rękę
z m oich dłoni i odm ów iłaś m i praw a pod­
trzym yw ania  tw oich chw iejnych  kroków  na
ciężkiej drodze życ ia?  N iezręczna n iedyskre- 
cya czy ohydny podstęp...

— N ie oskarżaj nikogo, mój drogi, 
przypadek, a raczej O patrzność w szystko zro­
biła; k a rtk a  z gazety , k tó rą  tak  s ta ra n n ie  
ukryw ałeś p rzedem ną, w ręce  mi w padła n ie­
spodziew anie... s ta ra  gazeta, w k tó rą  jak iś  
pakunek b y ł zaw inięty .

— O c h !
— N ie m ów m y już  o tom ... W  jak i 

sposób odkry łeś m oje m iejsce pobytu  ?
— N iestety  ! szukałem  długo, darem nie  

we w szystk ich  k rajach , przez k tó re  przejeż­
dżałaś, w A ng lii, w N iem czech i we W ło­
szech, szedłem  za twoim  śladem , lecz w B el­
gii go zgubiłem  i s trac iłem  już nadzieję, że 
ciebie kiedy ujrzę, gdy przeczytaw szy w pe­
w nym  przeg lądzie m edycznym  bardzo cieka­
wy arty k u ł o transfuzy i krw i, podpisany 
przez m łodego in te rn is tę , J a n a  Cauvy z S a in t 
tju en tin , zdecydow ałem  się  znowu p rzep łynąć 
A tlan tyk ... J  oto jestem .

— Po co ?
— N ajprzód, żeby ciebie zobaczyć, n a ­

stępn ie , aby ci pow iedzieć to, co ci ju ż  m ó­
w iłem , co pow tarzałbym  ci codziennie, gdy­
by n ie  tw oja ucieczka: K ocham  cię, zawsze 
ciebie kochałam , tw oje n ieszczęścia ty lko 
spo tęgow ały  m ój szacunek i zachw yt dla 
ciebie. Bądź m oją żoną, pozwól mi być oj­
cem Ja n k a  i Lucy.

— To niem ożliw e.
— D laczego ?
— Zechciej m nie zrozum ieć, k ochany  

W iliam ie. Mam dla ciebie szczerą, serdeczną 
przyjaźń. Obok w as, przy tw oim  ojcu i przy 
tobie, spędziłam  najsłodsze chw ile rnego ży­
cia i często żałow ałam , że losy nasze się  ro ­
zeszły, mogę się te raz  przyznać do tego, 
skoro  je s te m  s ta ra  i m am  zm arszczki. Lecz 
n ie mogę być tw oją żoną tak  sam o teraz, jak  
później. N iem a w tern ani zbytn iej pokory 
z mojej strony , ani dum y. Ozuję się zawsze 
godną ciebie, lecz pośw ięciłam  się ciężkiem u 
zadaniu, od k tórego  n ic  m nie oderw ać n ie 
pow inno, an i now e obowiązki, ani in n e  u- 
czucie. Jed y n a  m yśl podtrzym yw ała m nie 
w straszliw ej katastrofie , k tóra o m ało rozu­
m u m nie n ie  pozbaw iła i podtrzym uje od la t 
trzydziestu  : odkupić przeszłość hańby  i zbro­
dni, zdobyć szacunek w szystk ich  nie dla 
m nie, ty lko dla m oich dzieci, jego  d z ie c i!

— B iedna m oja H e le n o !
— Chcę żeby mój syn  m ógł pokryć 

swoim  honorem  trum nę ojca, żeby nazw isko 
tego syna zostało otoczone taką aureolą, aby 
p lam a hańby  zn iknęła  w je j b lasku. D latego 
w ychow ałam  go surow o, tw ardo  czasam i, n a­
rażając go na najw iększe n iebezpieczeństw a, 
ucząc go abnegac.yi, bohaterstw a, n ie  dbają­
cego o w łasn e  życie... W alczy łam , c ierp ia łam  
z okiem  w patrzonem  w cel do osiągnięcia , 
n ie  zważając n a  kam ien ie leżące na mojej 
d rodze; chcia łam  zwyciężyć, zw yciężę!

— N ie, H eleno, zostaniesz zw yciężona. 
P o tkn iesz  się o coś tw ardszego, niż skała, 
trw alszego  .niż dyam ent.... N ic n ie  przem oże 
p rz e są d u ! Żadna odw aga n ie w ystarcza w tej 
w aice n ierów nej z g łupo tą  i uprzedzeniem  
ludzkiem . Człowiek najbardzie j dum ny ze 
sw ojej swobody, n iezależności, je s t  n iew oln i­
kiem  tysiąca  n iew idzia lnych  praw ie więzów, 
k tóre trzym ają  go przy ziem i, jak  lilipuci 
G uliw era, Oo do m nie naprzykład , n ie  śm ia ł­
bym  tw ierdzić , że jestem  całkow icie w olny od 
przesądów , lecz zdaje mi się, że posiadam  je 
w jak  najm niejszej m ierze.... Czy jed n ak  s ta ­
nąłbym  do w alki z uprzedzeniam i in n y c h ?  
N igdy, p rz e n ig d y ! W alczyć przeciw  przesą­
dom, uprzedzeniom ? C hyba tylko kobieta 
m ogłaby zdobyć się na podobną śm iałość!

— Chcesz m i odebrać odw agę....
— N ie, chcia łbym  cię przekonać. Twoje 

postępow anie je s t szczytne, lecz chcesz unieść 
się za wysoko, p ływ ać w pow ietrzu  po nad 
słabostkam i ludzkiem i, a to znaczy narazić 
się na n ienaw iść  w szystkiego, co pełza. Sowa 
n ie  potrafi przebaczyć orłu , że patrzy oko 
w oko słońcu.

— G dybyś słyszał całą litan ię  pochw ał 
oddaw anych m em u Jan k o w i!

— A  gdybyś słyszała, jak ie  insynuacye 
ob łudne , gorsze niż najgorsze potw arze, sy ­
czały p rzed  chw ilą w tym  pokoju?

— P an n a  D oucelard?
— Tak.
— O na m nie n ie  lubi.
— To znaczy, że ciebie nienaw idzi.
— A przecież n ic  je j n ie  zrobiłam

złego.
— Je d e n  powód w ięcej do n ienaw i­

ści. O ch! je s t  to odm iana żm ii daleko n ie ­
bezpieczniejsza od naszych, w lasach  dziew i­
czych : żm ija m ałego m iasteczka! i n ic  n ie  
uch ro n i przed jej żądełkiem . W ierzaj m i, m o­
ja  droga, w yrzeknij się sw oich m arzeń , obu­
dzenie byłoby nad to  s traszne , a jeżeli tw oja J

dusza je s t  dość s iln a  n a  zn iesien ie now ych 
prób, pom yśl o tw oich dzieciach, k tó re  o ni- 
czem n ie w iedzą, a n ie  będą oszczędzane.

— W łaśnie d la  n ic h !...
— Czy wiesz, co trzeba było zrobić 

„d la n ic h ? “ — ciągnął dalej z zapałem  A m e­
rykan in . — T rzeba było p rzy jąć rękę porzą­
dnego człow ieka, k tóryby  im d a ł sw oje n a ­
zwisko i tak  by ich kochał, że n ie  pom yśla­
łyby  n igdy  o innym  ojcu. T rzeba było pozo­
stać  tam , w A m eryce, gdzie by łaś przez 
w szystk ich  kochaną i szanow aną, gdzie tw o­
je  dzieci, k tóreby  się s ta ły  m ojem i, wzro­
słyby, żyły i zeszły z tego św ia ta  w n ie ­
św iadom ości o w szystkiem , co wiesz.

— Aż do chw ili, w k tórejby  fa ta lnośe , 
p rzypadek, lub niezręczność, n ie  o d k ry ła  im 
także praw dy — przerw ała  z boleścią pan i 
Cauvy — i w tedy, czy znalazłyby one s iłę  
do zn iesien ia  podobnego c iosu? N ies te ty ! 
mój dobry W iliam ie, jed y n ie  tylko czyste su ­
m ienie może zabezpieczyć przed pociskam i 
b ło ta !

. — Lecz ostatecznie, dlaczegożby te 
dzieci m iały  cierp ieć ? cóż one m ają do w y­
n ag ro d zen ia?

— N ie m ów iłam  o w ynagrodzeniu , ty l­
ko o odkup ien iu ! S tare  p raw a m ó w ią : „W iny 
ojców spadają  na dzieci“ . D zisiejszym  prze­
sądem  jeszcze bardziej szanow anym  j e s t : 
„ Jak i ojciec tak i s y n ! “ ale zapom ina się o 
m atce! Je s tem  ty lko kobietą i chrześcianką, 
n ie  bun tu ję  się przeciw  p ierw szem u zdaniu, 
lecz p ro testu ję  przeciw  drugiem u. Pom iędzy 
ojcem  a dzieckiem  is tn ie je  n ierozerw alny  
związek. Ich  so lidarność w ydaje mi się w ięc 
logiczną i n a tu ra ln ą ...

(C iąg  dalszy nastąp i).
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pierwszej lin ii w ykorzystane d la ruchu  oso- 
bowego. W tych w arunkach  dochody z ruchu 
tow arow ego m usiałyby się znacznie, obniżyć, 
gdyby naw et i spraw ność lin ii sam ej popra­
w ić się m ia ła  do tej m iary , k tó rą  stara jący  
się o k o n ce s ję  przyjm uje.

N iezależnie od powyżej przytoczonej o- 
p in ii M in is te rs tw a kolejow ego p rzystąp iło  
biuro kolejowe W ydziału krajow ego do zba­
dania całego p ro jek tu  kolejow ego pod w zglę­
dem  techniczno-budow lanym , techniczno-ru­
chowym , k o m erc ja ln y m  i finansow ym , a re ­
zu lta t oduośnych studyów  w ykazał, iż p ro ­
je k t budowy kolejki Żakopane-Św innica ze 
względu na n iem ożebność sfinansow ania tego 
p rzedsięb io rstw a kolejow ego i niem ożebność 
ek sp lo a tac ji g ran itów  w okolicy L iliowego 
u rzeczyw istn ić się n ie  da.

W ydział krajow y zarządził jed n ak  ba­
dania w kierunku  eksploatacyi g ran itów  ta ­
trzańsk ich  w Roztoce.

D a l s z e  p r o j e k t y  k o l e j o w e .
K o le j Żółkiaw -K rystynopol. Zdjęcia te ­

renow e dla p ro jek tu  genera lnego  lin ii Żół- 
kiew -K rystynopol ukończono w r. 1911, p ra ­
ce biurow e d la tego p ro jek tu  są rów nież u- 
kończone.

P rzedłużen ie kolei L ivóiv - Podhajce do 
B ucsacza . U chw ałą  z 8 lu tego  1910 w ezw ał 
Sejm Rząd, aby gw aran tow aną  przez P aństw o 
lin ię  kolejow ą Lw ów -Podhajee przed łużył do 
Buczacza dla po łączenia je j w m ożliw ie n a j­
krótszym  czasie z koleją tran sw e rsa ln ą  Sta- 
nisław ów -PIusiatyn. Celem przyśp ieszen ia re a ­
liz a c ji tego po łączenia kolejow ego upow ażnił 
nad to  Sejm W ydzia ł k rajow y do w ypracow a­
n ia  p ro jek tu  generalnego . — N a podstaw ie 
zdjęć przeprow adzanych w je s ie n i roku 1911 
p ro jek t te n  d la lin ii z P odhajec do Buczacza 
je s t w opracow aniu.

K o le j z  Zyioca p rze z  K ę ty  do Oświęci­
m ia. W  Sejm ie i w W ydziale krajow ym  zgło­
szono p ro jek t kolei lokalnej z Żywca przez 
K ęty do O święcim ia, k tórej tra sa  prow adzi­
łaby  do liną Soły, a m ianow icie wzdłuż p ra ­
wego jej brzegu.

Obszar ciążenia obejm ow ałby  16 gm in 
z pow iatu żyw ieckiego, 15 g m in  z pow iatu 
bialskiego i 8 gm in  z pow iatu  ośw ięcim ­
skiego. Z aludnien ie tego obszaru je s t stosun­
kowo bardzo gęs te  (186  m ieszkańców  na 
1 km .2), roli zaś stosunkow o m ało, ludność 
znajduje zajęcie i p racę w licznych poblisk ich  
fabrykach i zak ładach  przem ysłow ych, w zglę­
dnie n a  obczyźnie; ztąd się w yłan ia silny  
rnch robotniczy.

W  południowej części obszaru ciążenia 
przeważa gospodarstw o leśne, są tu  także 
kam ieniołom y; w północnej części zaś od 
Kęt do O św ięcim ia przew aża gospodarstw o 
m lne i ry b n e ; to o sta tn ie  je s t  n a  w ysoką 
skalę prow adzone.

* M nogie zakłady przem ysłow e korzy­
stają z is tn ie jących  już w tej okolicy licznych 
szlaków kolejow ych.

P ro jek tow anej kolei lokalnej z Żywca 
na K ęty do O św ięcim ia p rzypad łyby  zatem  
następujące zadania w udzia le : ru ch  osobo­
wy u ła tw ić, przyśpieszyć i jego koszta obn i­
żyć, co leży w pierw szej lin ii w in te re s ie  
okolicznych fabryk  i ludności robotniczej. 
P rojektow ana lin ia  ożyw iłaby rów nież ruch 
handlow y m iędzy m ia s ta m i: Żywiec, Kęty, 
W adowice i Ośw ięcim , nad to  ru ch  tu ry s ty ­
czny. W  ruchu  tow arow ym  m iałaby ta  kolej 
obniżyć koszta tran sp o rtu  m asow ych a rty k u ­
łów eksportu , jak  drzewo i k am ień ; u ła tw ie ­
nie wywozu in n y ch  przedm iotów  tam tejszej 
produkcyi su row ej i fabrycznej, jak m leko, 
ryby, w ik lina , cegły, ru rk i drenow e, papen- 
dekel, sp iry tus i t. p. leży rów nież w eko- 
konom icznym  in te re s ie  okolicy.

T ranspo rty  na pro jek tow anej kolei Ży- 
w iec-K ęty-O św ięcim  b ęd ą  przebiegać tylko 
k ró tk ie  p rzestrzen ie  o p rzecię tnej długości 
12 k ilom etrów , gdyż kolej ta  będzie łączyć 
się  w 8 punk tach , t. j .  Ż y w iec , K ęty i 
Oświęcim  z koleją państw ow ą. K orzyść więc 
z tej kolei może odnieść in te reso w an a  oko­
lica ty lko na ten  w ypadek, jeżeli barem  ta ­
ryfow y d la niej n ie  będzie wyższy od barem u 
kolei państw ow ej.

P om im o silnego  ruchu osobowego i dość 
znacznego tow arow ego ren tow ność będzie 
n iew ystarczająca  z powodu k ró tk ich  p rze­
strzen i, na. k tó re  kolej lokalna będzie wozić 
podróżnych i tow ary.

Z Sejmu pruskiego.
N a w czorajszem  posiedzeniu Sejm u p ru ­

skiego podczas drugiego czytania budżetu m i­
n is te rs tw a  skarbu  p rzem aw iał wczoraj poseł 
L am parsk i. P ro te s to w ał im ieniem  fra k c ji 
polskiej przeciw  udzielaniu funduszów dyspo­
zycyjnych nadprezyden tom  regency i poznań­
skiej, P ru s w schodnich, Zachodnich, Opola, 
jako też  przeciw  przyznaw aniu  dodatków  urzę­
dnikom  ; dodatki te służą tylko do w ypiera­
n ia  rodaków  m ówcy z w łasnej Ojczyzny. Za­
n im  nadprezydenci w yznaczą z tych  fundu­
szów dyspozycyjnych w sparcia, zasięgają p ra ­
w ie zawsze opinii przew odniczącego Tow a­
rzystw a kresów  w schodnich. W ten  sposób

we w schodnich prow incyaeh  w ytw orzyła się 
duszna atm osfera polityczna, w której wszystko 
w idziane je s t przez pryzm at szowinizm u. (O kla­
ski z ław  polskich  posłów).

W dalszym  ciągu posiedzenia postaw ili 
narodow i - liberali w niosek udzielenia k re ­
dytu  ze skarbu  państw a Zakładow i k re d y to ­
wem u dla w łaścic ieli realności w m iastach 
w' Poznańsk iem  i P rusach  zachodnich. W nio­
sek ten poparli konserw atyści, w o ln o -k o n ­
serw atyw ni i postępowcy.

P . K a r d  o r f f  (w o lu -k o n s .)  wywodził, 
że z bieżącego stanu  rzeczy odniósł w raże­
n ie , iż rząd n ie zw raca dostatecznej uw agi 
n a  potrzebo w zrostu niem czyzny w m iastach , 
i że ad m in is tra c ja  skarbow a raczej ham uje, 
aniżeli popiera w zrost niem czyzny po m ia ­
stach. Także w łon ie  rządu  panu ją zap a try ­
wania, że skuteczna po lityka w M arch ii 
w schodniej może być prow adzona tylko za- 
poinocą stosow ania w yw łaszczenia. Póki wy­
w łaszczenia n ie  przeprow adzono, ma rząd 
obowiązek więcej robić na polu po lity k ’ 
w m iastach.

P . K ardoff dom aga się, aby rząd n a ­
p raw ił w ielk ie swe zan iedbania i aby z całą 
energ ią zają ł się in te resam i niem czyzny.

M in iste r skarbu L e n t z e  p ro testow ał 
jak  najbardzie j stanow czo przeciw  ciężkim  
zarzutom  K ardorffa, k tó re  n ie  m ają podsta­
w y; w łaśn ie  bowiem adm in istraeya skarbo­
wa bacznie śledzi i popiera in te resy  n iem ­
czyzny.

Postępow iec K u e n z e r  rzekł, że celem  
w niosku nie je s t w yparcie polskości, m a on 
tylko ugruntow ać niem iecki p rzem ysł, h a n ­
del i posiadanie realności. K onserw atysta  
K r i  e s  podniósł, że n iem czyzna je s t w b ar­
dzo złych w arunkach i trzeba energicznej 
akcyi, ażeby po lityka kolonizacyjna uiem ie- 
cka w m iastach  n ie opóźniła się, tak  jak  to 
się s ta ło  w wielu in n y ch  punk tach .

P . K o r f a n t y  zauw ażył, że naw et n ie ­
m iecka ludność na k resach  w schodnich po­
tęp ia  po litykę an typolską, k tó ra  pociąga za 
sobą w ielkie k lęski gospodarcze i zadaje 
krw aw e rany  n ie ty lko  Polakom , lecz i N iem ­
com. W inę ponoszą tylko praw ica i narodo­
wi libe rali, k tórzy  przyczyniają się do tego, 
że się stosunki na w schodzie państw a w ten 
sposób zatruw a. - Cała po lityka an typo lska 
n ie je s t niczem  innem , jak n ieu stan n y m  boj­
kotem  Polaków . 1 ten  w niosek, ja k  w szyst­
kie inne zarządzenia chybi celu i przyniesie  
n ie  pożytek  i b łogosław ieństw o, lecz n ien a­
wiść i rozgoryczenie.

S o c ja lis ta  H u e  rzekł, że je s t obowią­
zkiem  głosow ać przeciw  w nioskow i, k tóry  ma 
n a  celu n ie  ogólną pomoc, lecz zaostrzen ie 
n ieszczęsnej walki między Polakam i a N iem ­
cami.

W olnokonserw atyw ny hr. M o l t k e  
ośw iadczył, że P olacy obecną sw ą postaw ą 
psu ją w łasną pozycyę i p rzynag lają  państw o 
do chw ytan ia się zarządzeń, sięgających  do 
g ran ic  tego, co państw o wogóle może czynić 
przeciw  sw ym  obyw atelom .

Postępow iec A r o n s o h n  zaznaczył, że 
w niosek te n  je s t ochroną d la w łaścicieli rea l­
ności, k tórym  dzieje się bardzo źle i którzy 
bez pomocy państw a byliby zrujnow ani.

P- T r  ą m p c z y ń  s k i rzek ł, że Polacy 
nie żału ją swym  w spółobyw atelom  niem ie­
ckim polepszenia doli, ale odczuw ają to jako 
ciężką krzyw dę, że są w ykluczeni z dobro­
dziejstw , do k tó rych  podatkam i rów nież m u ­
szą się przyczyniać.

W końcu w niosek odesłano do k o m is ji 
budżetowej-

Zatarg Meksyku ze Stanami Zjedno­
czonymi.

D yplom atyczne stosunki między M eksy­
kiem  a S tanam i Zjednoczonym i zostały zer­
w ane, co zdaje się w skazyw ać n a  możliwość 
rychłego  w ybuchu w ojny. Jeże li do tego 
is to tn ie  przyjdzie, h is to ry a  zyska osobliwy 
przyk ład  na dowód, jak  d robne czasem wy­
padki m ogą stać się przyczyną w ielk ich  za- 
w ikłań  — tana oczywiście, gdzie odpow iedni 
m a te ry a ł je s t nagrom adzony.

Z jak ichże bow iem  przyczyn w yw iązał 
sig ów za ta rg ?  Oto jak aś  b ark asa  parow a 
am erykańska przybiła do brzegu pod Tam - 
pico w m iejscu niedozw olonem . W ładze me­
ksykańsk ie aresztow ały  wobec tego załogę 
b arkasy , lecz na rek w izy c ję  Stanów  wypu­
ściły  ją  w olno, a p rezyden t H u erta  u s p ra ­
w iedliw ił się wobec am erykańsk iego  posła 
i w yraził ubolew anie sw e z powodu zajścia. 
N ie zadow olił się tem   ̂ jednakow oż adm irał 
am erykańsk i Mayo i zażądał sa lu tow ania
przed flagą Stanów , k tó ra  pow iew ała z b a r ­
kasy. O to ' w łaśnie sa lu tow anie  w yw iązał się 
spór, z k tórego  chcąc skorzystać, H uerta  do­
m agał się uznania go przez S tany za p re ­
zydenta M eksyku. Co do salw  salutow ych 
dom agał się  H uerta  naprzód , by flo ta  aine- 

■ ry kańska  odpow iedziała n a  nie w podobny 
sposób, potem  zaś by  w zajem ne salu tow anie 
odbyło się  rów nocześnie. Tem u sprzeciw ił 
się zarów no sam  p rezyden t W ilson, ja k  jego

sek re tarz  państw ow y B ryan, poniew aż obaj 
ani słyszeć nie chcą o H uercie, a tem  sa­
mem n ie mogli zgodzić się  na ak t, który 
do pew nego stopnia rów nałby  się m ilczące­
mu uznaniu H uerty .

Z tak ich  to drobnostek  w yw iązał się 
n as tró j zagrażający w ybuchem  w ojny. Mimo 
zaś przew agi Stanów  Zjednoczonych w ojna 
z M eksykiem  n ie by łaby  dla n ich  drobnostką.
B. p rezy d en t T aft p rzestrzega, że dla is to ­
tnego pokonania M eksyku potrzebaby co n a j­
m niej 350.000 ludzi. Tem tłum aczy się re ­
zerw a, z ja k ą  zachow uje się  p rezyden t W ilson 
i jak ie j dał świeżo dowody, nazyw ając zajęcie 
Y eracruz aktem  re p re s j i ,  a całej w ypraw ie 
nadając ch a rak te r akcyi przeciw ko H uercie, 
lecz n ie  przeciw ko narodow i m eksykańskiem u.

Słusznie jeden  z senatorów  am ery k ań ­
skich ośw iadczył, że n ie  ma to sensu  w ypę­
dzać jednego  „podżynacza g a rd e ł11, aby w jego  
m iejsce osadzić drugiego. D la S tanów  pozo­
sta ją  dw ie drogi do w y b o ru : albo uznać 
H uertę , w czem nie byłoby n ic  strasznego , 
bo osta tecznie żaden dotychczas p rezy d en t 
M eksyku n ie odznacza się wysokim pozio­
mem etycznym  — albo też m usiałyby sam e 
ująć w ręce spraw ę m eksykańską, co oczy­
w iście ła tw ą  n ie byłoby rzeczą.

Akcya Stanów Zjednoczonych.
K o n trad m ira ł F le te h e r  donosi, że do 

Y eracruz przybył pociąg kolejow y z 75 N iem ­
cami, 50 A nglikam i i 150 A m erykanam i, 
oraz 1.300 obyw atelam i M eksyku, k tórzy 
uciekli z M ek sy k u -m ias ta . W szyscy opow ia­
dają, że stosunk i w m ieście n ie  są zbyt n ie ­
pokojące dla cudzoziemców.

K o n trad m ira ł B adger donosi, że przy 
obsadzeniu Y eracruz jeszcze 3 żołnierzy zo­
sta ło  zabitych, a 25 ran n y ch , Teraz m a do 
dyspozycji 5 .400 ludzi. O negdaj o 9 w ieczo­
rem  ogień w strzym ano na całej linii. A m e­
rykan ie  przeszukują domy i.ro z b ra ja ją  m ie­
szkańców.

A m erykańsk ie  przednie straże  posunęły  
się dalej w k ie runku  na po łudn ie  i opano­
w ały stacye w odne. Poczynają w raeać n o r­
m alne stosunki.

O kręty w ojenne „L u isiana" i „M ichi­
gan “ , k tóre wczoraj p rzybyły  do V eracruz 
w ysadziły na ląd  żo łnierzy  m arynark i, m a­
rynarzy  i 2 aeroplany.

K o n trad m ira ł D oyle, kom endant floty 
Oceanu Spokojnego, o trzyfnał rozkaz udan ia  
się ze sw ym  okrętem  flagowym  do M azatlan, 
aby objąć kom endę nad  zebranym i tam  okrę­
tam i w ojennym i.

Z G alw eston m ają w yruszyć 4 pułki 
p iechoty , p a tro le  a rty lery i i 6 pułków  kawa- 
leryi, razem  około 5000 ludzi celem  wzmo­
cnien ia załogi am erykańskiej w V eracruz.

Akcya Meksyku.
Do W aszyngtonu nadesz ła wiadom ość, 

że oddział wojsk rządow ych m eksykańskich  
zniszczył w m iejscow ości g ran icznej P ie tro s  
N egros m aszyny przygotow ane i nasyp kole­
jow y, oraz u sunął narzędzia z urzędu te le ­
graficznego. P a tro l g ran iczny  am erykański 
n ie  dopuścił do w ysadzenia w pow ietrze po 
stron ie  m eksykańskiej m ostu n a  R io G randę.

Konsul am erykańsk i w E n ze n ad a  te le ­
g rafu je , że wojsko związkowe m eksykańskie 
wraz z pospólstw em  zaatakow ało A m eryka­
nów, poczem w ysłano tam  jed en  okręt wo­
jen n y  am erykańsk i.

Stanowisko powstańców.
G enera ł V ila zaw iadom ił zastępcę am e­

rykańsk iego  departam en tu  państw ow ego Ce- 
ro tera , że odpiera przypuszczenia, jakoby 
chcia ł być w ciągnięty  w w ojnę przeciw  S ta ­
nom . G enera ł chce A m eryce pokazać, że jego 
stanow isko je s t przyjazne.

A gen t C aranzy, P asąu era , ośw iadczył, 
że no ta  Caranzy do p rezyden ta  W ilsona nie 
m a tendeneyj n ieprzy jacie lsk ich , lecz m a być 
podstaw ą do dalszych rokow ań. C aranza od­
pow iedział na zapy tan ie  d ep artam en tu  p a ń ­
stw ow ego, że pow stańcy żądali w praw dzie 
w ycofania w ojsk am erykańsk ich , ale g łów nie 
im idzie o to, by C aranza zosta ł uznany p re ­
zydentem , poczem da S tanom  w im ien iu  M e­
ksyku żądane zadośćuczynienie.

Po konferencyi z sek re tarzem  sta n u  
B ryanem  w ysła li delegaci i zw olennicy g e ­
n e ra ła  pow stańców  C aranzy do g en e ra ła  te ­
legram , radząc mu zachow anie neu tra ln o śc i 
wobec S tanów  Zjednoczonych.

Siła  zbrojna Stanów Zjednoczonych 
i  Meksyku.

W artość żołnierza am erykańskiego  re­
gu larnego  je s t bardzo w ysoka. Do wojska 
wchodzą ludzie, k tórym  nie w sm ak m ie­
szczańskie życie, „którzy m ają w sobie aw an­
turniczego d u ch a“ . Ż ołnierze są dobrze p ła ­
tn i (o trzym ują po 2 m ark i żołdu dziennie), 
a p e n s je  oficerów są bardzo wysokie. M ogą 
też oni bez tro sk i oddaw ać się zawodowi. Co 
do ich  w ykształcenia, to lord  K itchener, o r­
ganizując pochód na feudan, oraz w osta tn im  
roku wojny boerskiej, n ie  m ógł się dość ich  
nachw alić. Oficerowie am erykańscy są skoń­
czonym i gen tlem enam i, a ich stosunek  do 
żołnierzy je s t p rosty  i koleżeński. K arność 
w tej arm ii je s t  wzorowa, żołnierze są wy­

sm ukli, siln i, zręczni, o bystrych, dum nych  
oczach. — Ogółem  w ojsko am erykańsk ie  u- 
ważają za wyborowe.

jak k o lw iek  arm ia ta  składa się  z n a ­
jem ników , zobowiązanych n a  7 lat do p e łn ie ­
n ia  służby, to je d n ak  z tych siedm iu  la t służą żoł­
n ierze am erykańscy cztery la ta  pod chorą­
gw ią, a trzy  lata znajdują się „na  urlopie", 
w rezerw ie. P iecho ta na stopie pokojowej 
sk łada się z 50 pułków  po trzy bataliony , 
po cztery kom panie. K om pania liczy 3 ofice­
rów  i 65 szeregowców.

K onnica w porów naniu  je s t bardzo s il­
na : 16 pułków  po 3 szw adrony. K aw aleryę 
tę  uważać je d n ak  należy jak o  uzupełnienie 
p iechoty , gdyż sk łada się ona w łaściw ie z 
konnych pułków  strzelców. Bardzo słabą wy­
daje się E uropejczykom  arty lery a  z sześciu 
pułkam i po sześć batery j. Z tych  pułków  je ­
den nosi nazwę „konnego", je d en  „polnego", 
dw a „lekkie" i dw a „górsk ie". Po za tem  
posiadają S tany Zjednoczone jeszcze 170 
kom panij a rty le ry i nadbrzeżnej, które je d n ak  
w w ojnie przeciw ko M eksykow i udziału brać 
n ie  m ogą. K orpus p ion ierów  sk łada się z 
czterech kom panij po 5 oficerów  i 150 sze­
regow ców . N a F ilip in ach  u trzym uje A m eryka 
52 kom panij.

Tę arm ię może A m eryka w ystaw ić w 
jak  najkró tszym  czasie jako  „p ierw szą lin ię" ; 
liczba je j w ynosi okrągło  60.000 ludzi.

D rugą lin ię  stanow i w yszkolona m ili- 
cya, czyli gw ardya narodow a. I  ta arm ia 
sk łada się z najem ników , obow iązanych p e ł­
n ić służbę przez trzy  lata. W roku 1913 li­
czyła rnilicya 120.800 ludzi, tw orzących 140 
pułków , 9 batalienów  piechoty , 69 szw adro­
nów konnicy i 122 kom panij a r ty le ry i nad ­
brzeżnej.

Te siły  oczywiście n ie  w ystarczyłyby 
do g run tow nej in te rw ency i zbrojnej w M e­
ksyku, ale zważyć trzeba, że w ostatecznym  
razie S tany rozporządzają w szystkim i swoim i 
mężczyzuam i w w ieku od la t 18 do 45. N ie 
są to żołn ierze w yszkoleni, ale energ iczn i i 
w c ie lesnych  ćw iczeniach b iegli obyw atele.

Takich  w pow staniu  F ilip inów  S tany  
Zjednoczone m iały  140.038, w w ojnie h i­
szpańskiej 312 523, a w w ojnie przeciw ko 
S tanom  P ołudn iow ym  778.304.

S tany  Zjednoczone m ogą z o lbrzym ie­
go swojego zb io rn ika ludności w ystaw ić ty le  
w ojska, aż n ie  dopną celu. D la tego S tany  
Z jednoczone czy prędzej, czy później, w woj­
nie zwyciężyć m uszą.

A m erykan ie  sam i jed n ak  przyznają, że 
uporać się z M eksykariczykam i n ie  będzie im  
łatw o. — M eksyk m a na stopie pokojowej
40.000 żołnierzy, a cyfrę tę ze w zględu na 
w ybuch wojny domowej postanow iono w ro­
ku zeszłym  podn ieść do 150.000 ludzi. J e ­
żeli naw et H u erta  n ie  zdołał arm ii swej do 
tej cyfry doprow adzić, to przecież w po łą­
czeniu z w ojskam i pow stańczem i taką w ła­
śn ie siłę  m iałby  M eksyk do dyspozycji.

Ż ołn ierz m eksykańsk i — zdaniem  znaw ­
ców — w cale n ie  stoi niżej od am erykań ­
skiego. M niej ku ltu ra ln y , przew ażnie an a lfa ­
beta, w n a tu ra ln y ch  w arunkach  te renu  m e­
ksykańsk iego  rozw in ie eałą sw ą energ ię, aby 
staw ić czoło przeciw nikow i.

H u erta  zapow iedział, że w razie po­
trzeby  M eksyk w ciągu dn i dw udziestu w y­
staw i 4-m ilionow ą arm ię. Oczywiście je s t  w 
tera przesada. C hyba bow iem  każdy m ężczy­
zna w M eksyku m usiałby  broń chw ycić, aby 
zeb ra ła  się tak a  liczba. I  zkąd m ianoby n a­
b rać  ty le  broni ?

M eksyk w edle wykazowi r. 1912 liczy 
n a  p rzestrzen i 1,987.200 kim . kw adratow ych 
15,445.787 m ieszkańców . Zdolnych więc do 
noszenia broni posiadać może co najwyżej 
około 3 m iliony, licząc w to już i pow stań­
ców, w alczących obecnie przeciw ko H uercie. 
T en  m a pod sw ym i rozkazam i arm ię reg u ­
larną. złożoną z 17 dywizyj i jednej dywizyi 
gw ardy jsk ie j (D iy ision  de los suprem os po- 
deros). Oprócz tego dysponuje m in iste rstw o  
w ojny w olontaryuszam i (Irregu la res).

W edle Tiniesci uzbrojona je s t  m eksy­
kańska p iecho ta  7 mm. repe tyerow ym i k ara­
b inam i M ausera i karab inam i m aszynow ym i 
system u M ondragona, rezerw a zaś rem in g to ­
nam i z r. 1893.

M e k s y k .  K ongres u ch w alił H uercie 
jednom yśln ie votum  ufności. H u erta  w ysłał 
do m ocarstw  p ro te s t przeciw  postępow aniu
Stanów.

H a m b u r g .  Ze stro n y  H am b u rg -A m e- 
r ik a -L in e  zaprzeczają, jakoby n a  parow cu 
„Y p iranga" s ta rano  się przewieźć m a te ry a ł 
wo.jenny dla rządu m eksykańskiego, jako  m a­
szyny rolnicze.

K R O N IK A .
L w ó w , 25 kw ietnia.

K a le n d a rz ,
N i e d z i e l a ,  (26 kw ietn ia):
Kleta i Mareelina. — Spitymira. — Arte-

mona.

.Gazeta Lwowska" z dnia 26 kwietnia 1914,
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W schód słońca o godzinie 4 '1 2  rano, za­

chód słońca o godzinie 6 80 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k ,  (27 kw ietnia): 
Peregryna. — Bogufała. — Martyna. 
W schód słońca o godzinie 4 1 0  rano, 

zachód słońca o godzinie 6 82 po południu.
T « m > e r a t» r s ,  O godzinie 12 w połu­

dnie 4 - 18 Cel.

— Gubernator Banku austro-wogier- 
skiego JE . dr. Aleksander Popovies przybył 
dziś rano pociągiem pospiesznym z W iednia do 
naszego m iasta, w towarzystwie generalnego se­
kretarza p. Fryderyka Sehmida i zamieszkał w 
hotelu George’a.

N a dworcu kolejowym pow itał przybywa­
jących kierownik lwowskiej filii Banku austro- 
wegieoskiego p. Józef Zgórski.

Ju tro , w niedzielę, wyjeżdża JE . dr. Po- 
povics o godzinie 7 wieczorem do Krakowa.

Celem przyjazdu dr. Popoyicsa do Lwowa 
je s t osobiste zetknięcie się z przedstawicielami 
krajowego przem ysłu i handlu.

— Uroczyste nabożeństwo i wspólna 
Komunia św. Towarzystw św. Wincentego a. 
Paulo, pań, panów i P P . Ekonomek odbędzie 
się w niedzielę, 26 b. m., o godzinie 8 rano 
w kościele św. Kazimierza.

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
120 rocznicy bitwy pod Racławicami od­
będzie się w niedzielę, 26 b. m., o godzinie pół 
do 7 wieczorem w sali gimnastycznej męskiej 
szkoły wydziałowej im. św: Antoniego (wchód 
od ul. Głowińskiego). P rog ram : „Przekupka 
warszaw ska", obraz historyczny w 4 aktach, a 
w -5 odsłonach przez Bełcikowskiego. W an­
traktach przegryw ać będzie orkiestra am atorska 
„Sokoła IV “. '

— Stypendyum koleżeńskie. „Związek 
byłych Chyrowiaków" ogłosił konkurs na sty­
pendyum w kwocie 500 kor. rocznie, płatne w 
półrocznych rataeh z dołu 1 lutego i 1 lipea 
na rok szkolny 1 9 1 4 1 9 1 5 . Ubiegać się o nie 
mogą uczniowie Zakładu OO. Jezuitów w Bą- 
kowicach pod Chyrowem, którzy wykażą w o- 
statniem świadectwie półrocznem dobre noty z 
obyczajów i pozytywne z przedmiotów nauko­
wych, tudzież poświadczenie niezamożności przez 
rektora tego Zakładu. Pierwszeństwo przysłu­
guje synom byłych Chyrowiaków, tudzież bra­
ciom uczniów Zakładu Chyrow-skiego. Podania 
należycie udokumentowane należy wnosić do 15 
lipca na ręce prezesa Związku p. S tanisław a 
Jakubowskiego, naczelnika sądu powiatowego 
w Olesku.

— Lwowska I z b a  handlowa i prze­
mysłowa odbędzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 27 b. m., o godzinie 5 po południu w sali 
posiedzeń Izby.

— P olsk ie Towarzystwo emigracyjue 
odbędzie walne zgromadzenie w poniedziałek, 
27 b. m., o godzinie 5 po południn w sali 
Rady powiatowej w Krakowie.

W alne zgromadzenie członków poprzedzi 
posiedzenie wydziału głównego P. T. E., które 
odbędzie się również w sali obrad Rady pow ia­
towej tegoż dnia o godz. 8 po południu.

— Wzajemna pomoc mieszczan lwow­
skich pod wezwaniem błog. Jana z Dukli, 
stowarzyszenie pożyczkowe i zapomogowe, odbyło 
onegdaj doroczne walne zgromadzenie, na któ- 
rem po przyjęciu sprawozdania wydziału, do­
konano wyborów. Dyrektorem w miejsce ś. p. 
St. Platowskiego wybrano p. Jan a  Lerskiego, 
zastępcą dyrektora p. B. M ikulińskiego, skarbni­
kiem p. M. Olszewskiego, do wydziału zaś we­
szli w miejsca opróżnione pp. Jan  Tkacz i Jó ­
zef Kotowicz.

— Konkurs na opróżnione miejsca 
w c. k. wojskowej wyższej szkole realnej i w c. k. 
wojskowej Akademii im. Franciszka Józefa 
w W iedniu zamieszczony został w nr. 82 G a­
ze ty  Lwoicshiej.

—- Publiczne koncerty orkiestr woj­
skowych odbędą się : w m a j u :  5. w parku 
Stryjskim  (24  pp.), 6 .' przed pałacem Namie­
stnikowskim (30 pp.), 7. na Wysokim Zamku 
(55 pp.), 12. przed Domem inwalidów (80 pp ). 
i3 .  przed komendą korpuśną (95 pp.), 14. w 
Ogrodzie miejskim (24  pp.), 19. w parku S tryj­
skim (30 pp.), 20. przed pałacem N am iestni­
kowskim (55 pp.), 26. przed Domem inw ali­
dów (80 pp.), 27. przed komendą korpuśną 
(95 pp.), 28. w Ogrodzie miejskim (24 pp.).

Początek koncertów o godzinie 5 ‘30 po 
południu.

— Towarzystwo ubezpieczeń urzęd­
ników prywatnych odbędzie W alne zgroma­
dzenie delegatów we Lwowie w dniach 22 i 23 
maja br.

— Zamiast w ie ń c a  na trum nę ś. p. 
Adama hr. Gołuchowskigo złożył prezes Rady 
pow. husiatyńskiej p. Kazimierz Cieński kwotę 
25 kor. na fundusz zapomogowy dla ubogich 
rekonwalescentów opuszczających szpital po­
wszechny w Husiatynie.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : dwie karty  jazdy miejską ko­
leją elektryczną, różaniec i dwie k s iążk i; na 
Wysokim Zamku damską torbę, zawierającą pu­
lares, rękawiczki i ehusteckę; na placu K ra­
kowskim złoty zegarek męski z łańcuszkiem.

A  Autom obil m iejski nr. S. 971 na­
jechał wczoraj w ulicy Gródeckiej na w óz.fa­

bryki obuwia w Zniesieniu, połam ał wóz i ska­
leczył konia.

'  A  Błąkającą się wczoraj po ulicach 
m iasta 10-letnią Maryę Hołowatą, oddano w 
opiekę kom isaryatowi II. dzielnicy.

A  Zbłąkany chłopiec. W  ulicy Kazi­
mierzowskiej przytrzym ano wczoraj 4-letniego 
chłopca, ubranego w niebieską kurtkę wełnianą, 
zielony fartuszek i zapinane buciki. Chłopca 
oddano w opiekę kom isaryatowi II. dzielnicy.

A  Ofiara sportowca. Na plaen św. Je ­
rzego najechał wczoraj jak iś chłopiec, jadący 
na rowerze, na p. Stefanię Bilińską i dotkliwie 
ją  potłukł. Chłopiec następnie uciekł, pozosta­
wiając na miejscu rower „A ttilarad nr. 1 1 9 7 “. 
Rower wzięła w tymczasowe przechowanie po- 
lieya.

A  Znikł b ez  śladu. Z mieszkania swe­
go przy ul. M urarskiej 1. 48 w ydalił się je ­
szcze ubiegłej niedzieli w niewiadomym kie­
runku, cierpiący na manię prześladowczą Adolf 
Grossfeld. Dotąd nie zdołała go rodzina od­
szukać.

A  Wypadek autom obilowy. W  ulicy
Słonecznej najechał dziś rano jak iś samochód 
na 20-letniego W ojciecha Reicherta i dotkliwie 
go potłukł. Opatrzyło go pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  Samobójstwo. Wczoraj po południu 
na dziedzińcu koszar przy ul. św. P io tra  i 

.Paw ła odebrał sobie życie celnym wystrzałem 
z karabinu żołnierz 19 pp obr. kraj. Antoni 
Fedorowicz. Powód samobójstwa nieznany.

A  Ogień pokojowy. W  domu Jana 
Szajny na Lewandówce w ybuchł wczoraj ogień 
pokojowy, który wkrótce ugaszono. Ofiarą ognia 
padła część podłogi.

A  K ro n ik a  p o l ic y jn a .  Pod zarzutem 
fałszerstwa monet pięciokoronowyeh aresztowała 
wczoraj polieya czeladnika kotlarskiego Stani­
sław a Micha.

Do aklepu Karola Sumpfa przy ul. Ochro­
nek 1. 1 w łam ali się wczoraj w nocy złodzieje 
i skradli rozmaite towary korzenne i znaczny 
zapas tytoniu i papierorów, wartości 200 kor.

W ulicy Podlewskiego skradziono p. Kla­
rze Kahanowej pulares zawierający 190 kor.

W Rynku przytrzym ano wczoraj Floryaua 
Stopę w chwili, gdy przeszukiwał przechodniom 
kieszenie.

Do m ieszkania p. Em ili Łueykowej w ła­
mali się złodzieje i skradli pościel, budzik i 
inne drobiazgi.

— Z m arł: w Krakowie, H ipolit W ój­
cicki, sekretarz tamtejszego teatru  i artysta dra­
matyczny.

— P o m n ik  Esperauta odsłonięty zo­
stanie dnia 31 m aja b. r. we Franzensbadzie. 
Pomnik jest d łu ta  niemiecko-czeskiego rzeźbia­
rza K arola W ilferta.

— Katastrofa kolejowa. Z P ra g i do­
noszą : Z powodu uszkodzenia zwrotnicy wyko­
leił się dnia 23 b. m , o godzinie 7 rano na 
stacyi kolejowej w Rakowicaoh zdążający z Be- 
raun  pociąg mieszany, którym jechało bardzo 
wiele dzieci szkolnych. Dwa wozy służbowe i wóz 
osobowy wyskoczyły z szyn; wozy służbowe prze­
wróciły się, natom iast wóz osobowy oparł się 
o stojący na bocznym torze wagon. Wiele dzieci 
odniosło lekkie obrażenia. Prowadzący pociąg 
odniósł ciężkie obrażenia i m usiał byó odwie­
ziony do szpitala.

— Spalona fabryka. WT Lundeburgu spło­
nęła onegdaj fabryka słodu Steina. Szkoda jest 
znaczna.

— Jeszcze w spraw ie wystawy sztuki 
polskiej w Paryżu. W paryskim  tygodniku 
Polonia  czytamy : Przed kilku tygodniami po­
daliśmy uchwałę zebrania władz Towarzystwa 
iiteracko-artystycznego, powziętą' w porozumie­
niu z prezesem Towarzystwa artystów  polsKiek, 
a wypowiadającą się przeciwko wystawie w za­
mierzonej formie. Dziś podajemy deeyzyę komi­
tetu francusko-polskiego, zaznaczając, po raz 
wtóry, że redakeya Polonii, jako taka, notuje 
dotąd jeno fakty, odkładając swą opinię do czasu 
wszechstronnego zbadania sprawy.

Otóż Komitet francusko-polski, o czem nie 
każdemu wiadomo, począł się niejako z projektu 
urządz oiia wystawy polskiej sztuki retrospektyw­
nej. Większość Komitetu dotąd je s t zdania, iż 
urządzenie w Paryżu takiej, retrospektywnej, 
wystawy m iałoby bardzo doniosłe znaczenie. 
YV tym celu Komitet postanow ił przeprowadzić 
badanie u źródeł, które, przed kilku laty, de­
klarowały inieyatorom swoją pomoc i to pomoc 
zdolną odrazu na właściwe tory zwrócić kwe- 
styę wystawy. Co do wystawy sztuki współ­
czesnej polskiej, Komitet nie b ra ł jej pod uwagę. 
Bliższe szczegóły tej uchwały, do czasu ukoń­
czenia badań, postanowiono zachować w ta­
jemnicy.

— W pościgu z a  b a n d y ta m i .  Z W ar­
szawy donoszą: We wtorek rano rozpoczęła 
się obława z udziałem piechoty, kawaleryi, ko­
zaków i strażników, mająca na celu ujęcie 
słynnego bandyty, Daniela Szteffera. Obława 
ogarnęła znaczną przestrzeń gubernii piotrkow­
skiej, poczynając od Sulejowa aż do Nowoia- 
domska. N a razie niewiadomo, jakie są rezul­
taty obławy, panuje jednak ogólne mniemanie, 
że tym razem bandyta będzie ujęty. Bandyta 
zapewne ukryw a się w okolicy Sulejowa, w la ­
sach ręcznowskieh, bo tam  przed dwoma dniami 
jedna z kobiet wiejskich widziała nieznajomego

mężczyznę1 z fu z ją . D rugi ńieausijoiny spał 
w pobliżu. Kobieta, ujrzawszy nieznajomych, 
zawróciła pospiesznie. Tych dwu nieznajomych 
widziały także inne osoby, które dały znać 
o swem spotkaniu strażnikom  ziemskim. Zarzą­
dzono pościg, lecz bandytów nie zastano, spot­
kano tylko dwu nieznajomych, których areszto­
wano. Nieznajomi, przy których dowodów legi­
tymacyjnych nie znaleziono, tłum aczą się, że 
szli z Łodzi do Radomia. Nieznajomych osa­
dzono w areszcie w Sulejowie.

Tak głośny dziś bandyta Daniel Szteffer, 
pochodzi ze wsi Ręeząo, gdzie mieszka jeszcze 
jego ojciec. Skarży się on na wyrodnego syna, 
który od lat dziecinnych objawiał złe skłoności. 
Daniel s ta ł się koniokradem i został areszto­
wany, a w kilka miesięcy później skazany na 
trzy lata rot aresztanckich. Po wyjściu z wię­
zienie Daniel Szteffer zjaw ił się u ojca, pobił 
go i wym usił 80 rb. Był on także kika razy 
u swych sióstr, z których jedna je s t za w łaści­
cielem domu w Piotrkowie, a druga mieszka 
w Lubieniu w p. piotrkowskim.

Po zabójstwie we wsi Klem entynowie soł­
tysa A ugusta M arkina, żona zamordowanego 
prosiła sąsiadów, aby o tern dali znać do urzędu 
gminnego w Łęeznie. Stereryzowańi włościanie 
bali się pójść tam w nocy i dopiero rano dano 
znać o tern straży ziemskiej, co oczywiście 
umożliwiło bandytom ucieczkę. Będzie to miało 
między inneini taki skutek, że włościanio mają 
być ukarani w drodze adm inistracyjnej.

Jak  wiadomo, gubernator piotrkowski 
wyznaczył 500 rb. za ujęcie Daniela Szteffera. 
Obecnie nagroda ta  wynosi już 2 .000 rb ., po­
nieważ jeden z kupców sulejowskich, któremu 
Szteffer zagroził śmiercią, przeznaczył na na­
grodę za ujęcie Szteffera 1.000 rb., a pewien 
mieszkanieo Rozprzy — 500 rb.

Kronika prowincyonalna.

§ O k r ę g o w y  Z j a z d  o r . g a n i z a c y j  
p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j  w T a r n o p o l u .  
Dnia 17 m aja b. r. odbędzie się w Tarnopolu 
okręgowy Zjazd Towarzystw i komitetów pomo­
cy przemysłowej z północno-wschodniej części 
kraju. P rogram  Zjazdu obejmuje następujące 
tem aty; 1. Obecne przesilenie gospodarcze i 
wynikająca z tegoż nauka na przyszłość. 2. J a ­
ką w inna być działalność ogniw Ligi pomocy 
przemysłowej na prowineyi? 3. Organizacya 
okręgowa Towarzystw pomocy przemysłowej i 
jej znaczenie dla wyniku pracy. 4. Jak ą  drogą 
dążyć należy do utrw alenia bytu materyaluego 
organizacyi pomocy przemysłowej bez oglądania 
się tylko na subweneye?

§ Z W i e l i c z k i  donoszą: W piątek 
dnia 8 b. m, będzie kopalnia soli w Wieliczce 
dla zwiedzających rzęsiście oświetlona. Zjazd 
do kopalni szybem Arcyksięcia Rudolfa o go­
dzinie 1 3 0 , względnie 2 '30  pc południu. Wstęp 
do kopalni wynosi 5 koron bez wyciągu, zaś 
z użyciem wyciągu parowego 6 koron od oso­
by. Bilety wstępu są do nabycia w krajowym 
Związku turystycznym w Krakowie (ul. Szpi­
talna 1. 36), w dniu 8 m aja zaś przy kasie, 
przed szybem zjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do W ieli­
czki o godzinie: 12-40 (pociąg nadzwyczajuy) 
i 1 ’80 po południu, z W ieliczki zaś do Krako­
wa o godz. 5 '32  po południu, wreszcie 6 '50  
(pociąg nadzwyczajny) i 9 50 wieczorem. Czy­
sty dochód przeznaczony na cele dobroczynne 
miejscowe.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  s t a c y i  
k o l e j o w e j .  Dnia 18 b. m. najechała loko­
motywa, przesuwająca wozy na stacyi kolejo­
wej w Chodorowie, na zajętego czyszczeniem 
zwrotnicy robotnika Tomasza Kalińea z Chodo- 
rowa. Koła lokomotywy odoięły Kalińeowi g ło­
wę, obie stopy i praw ą dłoń, wskutek czego 
Kaliniec poniósł śmierć na miejscu. Kaliniec 
osierocił żonę i czworo dzieci.

Kronika zagraniczna.

* M u z e u m  S c h u m a n n a  w Z w i c k a u .  
W mieście rodziimem Roberta Schumanna, zna­
nego muzyka i kompozytora, otwarto wczoraj 
uroczyście w obecności króla saskiego Muzeum 
im. Schumanna.

* P o ż a r  f a b r y k i .  W  nocy z wtorku 
na środę spłonęła doszczętnie w Meissen — jak 
donoszą z Drezna — fabryka maszyn do szycia 
firmy Biesólt i Locke. Szkoda wynosi trzy mi­
liony niarek.

* N a p a d  n a  a u t o m o b i l .  Z Rzymu 
donoszą: Trzej zamaskowani bandyci, uzbrojeni 
w karabiny, napadli na automobil pocztowy na 
drodze z Traponi do San Giuliano i zabrali po­
borcy podatkowemu z Traponi 150.000 lirów 
gotówką. Polieya aresztowała 8 woźnych ma­
g istratu  w Traponi podejrzanych o wykonanie 
napadu.

* T y f u s .  U wielu żołnierzy 2 westfal­
skiego pu łku  huzarów, stojącego załogą w Kre- 
feldzie, stwierdzono w ostatnich dniach tyfus.

* W y p a d e k  n a  m o r z u .  W pobliżu 
Teodozyi — jak  donoszą z Odessy — zatonęła

łódź rybacka, przycietn zginęła  cała załoga zło­
żona z 9  osób.

* L o t  n a d  g ó r ą  J u n g f r a u .  Szwaj­
carski lotnik Bider wczoraj o godz. 5 m. 40 
rano z towarzyszem w zniósł się w Bernie szwaj- 
carskiem i przeleciał nad górą Jungfrau . O go­
dzinie 7 m. 18 wylądował.

* A r e s z t o w a n i e  b o o k m a k e r ó w .  
W Berlinie aresztow ała onegdaj polieya w ka­
w iarni 150 bookmakerów. którzy przyjm owali 
zakłady. Skonfiskowano im znaczne kwoty pie­
niężne.

* S k u t k i  „ w r ó ż b y "  c y g a n k i .  W Lon­
dynie utopiła się w Tamizie 22-letnia panna 
Riohes, której cyganka przepowiedziała przed 
kilku laty, że dozna niepowodzenia w miłości 
i że nie będzie nigdy żoną obecnego narzeczo­
nego. Teraz, po małej sprzeczce z narzeczonym, 
panna Riches położyła kres swemu życiu, a do 
narzeczonego napisała list, przypominając mu 
cygankę i jej przepowiednię, która ją  spowo­
dow ała do samobójstwa.

M l i  liteMlMtjsImt
T y g o d n ik a  I lu s tr o w a n e g o  zeszyt osta­

tni przynosi istotnie wiele bardzo cenuego ma- 
teryału, ilustrowanego świetnemi rep rodukcja­
mi. Wiele miejsca poświęcono vr nim Lwowu, 
którego życie ua szpaltach T ygodnika  często 
znajduje odbicie, co należy podnieść z uzna­
niem.

Na treść złożyły się artyku ły : Z. Dębi­
ckiego „O szerszy oddech'1, J . Kadena „Kon­
stanty Laszczka“, M. W ierzbińskiego „Święta 
anarch ia11; ze spraw  lw ow skich : „Ś. p. A. hr. 
Gołuchowski", „W ystawa Filipkiewicza",. „Zbio­
ry Łozińskiego", przez A. S., dalej St. Wołow­
skiego „Polski Cambronne11, W. Perzyńskiego 
„Otwarcie sezonu", H. P . „W ystawa r z e ź b y , 
„Chwila bieżąca ilustrow ana itd .“, wreszcie 
powieść Sienkiewicza „Legiony" i W. Perzyń­
skiego „Złoty in teres" .

„ M o s te l la r ia ^  T . J I . P l a u t a  n a  s c e n ie  
k r a k o w s k ie j .  Na poniedziałek zapowiedziała 
krakowska młodzież uniwersytecka, zgrupowana 
w „Akademickiem Kole miłośników dram atu 
klasycznego", wystawienie komedyi rzymskiej. 
T. M. P lau ta  „M ostellaria" (Strachy) na scenie 
teatru miejskiego we Lwowie. Przedstawienie 
tejże sztuki w Krakowie odbyło się wczoraj, 
a oto co pisze nam  o niom krakowski kores­
pondent :

Dzięki miłośnikom dram atu klasycznego, 
idącym za przykładem  uniwersyteckich swych 
kolegów z Oxfordu, ujrzeliśmy dotychczas na 
scenie teatru  miejskiego w Krakowie tragedye 
Aischilosa i Sofoklesa, komedye Aryśtofanesa — 
obecnie zaś kolej przyszła na klasyczną farsę 
pod postacią „Strachów 11 T. M. P lau ta  w rzym­
skiej transkrypeyi z pomysłów Greka Filemona, 
bawiącą niegdyś widownię po tryum fach dru­
giej wojny puiiickiej. Twórczość P lau ta  wy­
warła. wielki wpływ na literaturę pseudokla- 
syczną, zwłaszcza na twórczość Requarda Addis- 
sona i Holberga, który na wzór „S tra­
chów11 stworzył komedyę „A rdakadabra". 
„Strachy" są jednym z najtypowszych utw o­
rów P lauta, wnoszących pierw iastek rzym­
ski w formę sceniczną, której treść w ypełnia 
autor inwencyą twórczości greckiej z epoki 
aleksandryjskiej. Pozostawiając obszerniejsze omó­
wienie rzeczy i wykonania lwowskiemu spra­
wozdawcy po przedstawieniu, zapowiedzianem 
na dni najbliższe we LwowL, zaznaczam, że 
widownia krakowska szlachetne usiłowania ini- 
eyatorów wieczoru przyjęła z należnem uzna­
niem, odnosząc je  przedewszystkiem do reżyse- 
ryi i udziału tak znakomitego artysty, jakim  
je st Leonard Bończa, odtwarzający w dramacie 
odpowiedzialną postać T raęja z wielką siłą 
charakterystyczną,baczącą w przeprowadzeniu sze­
regu znakomitych szczegółów, na klasyczne uję­
cie całości. Zespół (zważywszy, że ma się do 
czynienia z siłam i amatorskiemi) spraw ow ał się 
składnie. Z pośród grających piękny zadatek 
talentu dał w roli kobiecej p. Mieczysław Bro- 
niatowski. (p . )

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  
w e L w o w ie .

Dziś w sobotę 25. o godz. pół do 4 po 
poł. „Wesele F ig ara" , komedya Beaumarehai- 
se’go. — Sobota 25 o godz. pół do 8 wiecz. 
„N iziny", opera E. D’ Alberta. W ystęp 
Ireny Bohuss. — Niedziela 26, o godz. 4 
po poł. „Robert i B ertrand" czyli, „Dwaj 
złodzieje", wodewil L. Anczyca muzyka K. 
Hoffmana. — Niedziela 26, o godz. pół do 8 
wiecz. „Mąż z lo teryi", komedya R. Johnsona- 
Younga. — Poniedziałek 27, o godz. 4 po poł. 
„Mąż z loteryi", komedya R. Johnsona-Younga. 
Poniedziałek 27, o godz. 8 wiecz. „W ieczór 
klasyczny" Akad. Koła art. m iłośników dra­
matu klasycznego z Krakowa. — W torek 28, 
po raz I-szy (nowość) „Polaka krew ", operetka 
0. Nedbala. — Środa 29, „Polska krew ", ope­
retka 0. Nedbala. — Czwartek 30, „Polska 
kj-ew", operetka O. Nedbala. — Piątek 1 maja, 
o godz. 3 po poł., przedstawienie dla robotni­
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ków „W  G ołębniku1, komedya I. Nikorowi- 
cza. — Piątek 1 maja, o godz. pół do 8 wiecz. 
po raz I-szy (nowość): „Za W isłę! Za W isłę! 
sztuka narodowa Stef. Komornickiego,

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Niedziela 26, po poł. „Hiszpańska mu­
cha11, farsa F . A. i  C. Bacha. — Niedz. 
26, wiecz., „Snob“ , komedya Karola Stern- 
heima. Poniedziałek 27, „Zasadzka11, sztuka
H. Kistenmaeckers’n.

R ada m iasta  Lw ow a.

N a w czorajszein posiedzeniu Bady, na 
w niosek r. dr. P a z d r y  uchw alono d y sk u sję  
szczegółow ą nad  budżetem  uprościć o ty le , 
że przedstaw iono  odrazu w szystk ie ru b ry k i 
budżetu . Bez dyskusyi przyjęto  przeto  w yda­
tk i n a  re p re z e n ta c ję  m iasta  w sum ie 107.900 
koron  i na a d m in is tra c je  g m in n ą  w sum ie 
1 ,887.806 kor. U chw alono przytem  n as tęp u ­
jące  rezolucye kom isyi b u d że to w ej:

W zyw a się prezydyum  m iasta , aby ile 
m ożności ja k  n a jry ch le j p rzystąp iło  do odre­
stau row an ia  ra tusza  i odpow iedniego urządze­
n ia  sa li obrad  i w  te j m ierze . przedłożyło 
w n io sk i; aby rozpatrzy ło , czy n ie  należałoby 
w prow adzić ryczałtow ej op ła ty  ty tu łem  zw rotu 
rzeczyw istych  kosztów  ośw ie tlen ia  i czyszcze­
n ia  sa li obrad, p rzynajm nie j w tych  w ypad­
kach , w k tó rych  sa la  je s t  odstępyw ana na 
używ anie za op ła tą  w stęp u ; aby z chw ilą 
w ejścia w życie rządow ej p ragm atyk i służ­
bowej, przedłożyło  odpow iednie w nioski na 
w prow adzenie podobnej p ragm atyk i d la  u rzę­
dników  i słu g  gm iny  i je j zakładów .

U znając konieczną po trzebę uproszczę^ 
n ia  a d m in is tra c ji gm innej w sposób odpo­
w iadający dzisiejszym  stosunkom , wzywa ko- 
m isya budżetow a prezydyum  m ag istra tu  do 
p rzedłożenia odpow iednich  w niosków  i aby 
zasadniczo dążyło do ja k  najrych le jsze j ob­
sady posad, które, się w służb ie m iejskiej 
opróżniają.

P rzychody z zarządu m ajątku  gm innego  
p relim inow ano  w suinie 3 ,649 .894  kor.

W ydatk i n a  bezpieczeństw o publiczna 
p relim inow ano  w kw ocie 627.324 kor.

W  dyskusyi zab ra ł g łos r. S o u p p e r, 
k tóry m ów ił obszern ie o bezp ieczeństw ie pu- 
b licznem  we Lw ow ie, żądając pow iększenia 
policyi i akcyi o przeprow adzenie z Rządem  
rokow ań celem  w ybudow ania przez gm inę 
koszar dla pow iększonej straży  p o licy jn e j; 
w reszcie postaw ił w niosek, by m a g is tra t za ją ł 
się spraw ą rozszerzenia o św ie tlen ia  gazowego 
i elek trycznego  ulic.

Z kolei uchw alono r u b ry k ! : w ydatk i na 
zdrow otność u aprow izacyę m iasta  w sum ie 
369.163 koron, n a  in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  
2.315.181 kor., kw aterunek  i pobór w ojska 
289.131 koron i dobroczynność pub liczną 
595.579 kor.

P rzy  rub ryce  V III. (zak ład  d la siero t, 
dobroczynność publiczna, łaz ienk i ludow e) 
zg łosił r. dyr. Bal rezolucye, wzyw ającą p re ­
zydyum  i m a g is tra t, by w drożył studya nad 
ubezpieczeniem  robotn ików  lw ow skich od bez­
robocia, d rogą n a  razie  ubezpieczenia dobro­
w olnego, a n as tęp n ie  przym usow ego, drogą 
uzyskan ia p aństw , ustaw y. Rezolucye tę  i ru ­
b rykę  przyjęto .

D alsze ru b ry k i:  IX . (d rog i i bruki, 
p lan tacye, dw orzec budow niczy, zaprzęgi i 
regulacyaj ul*;), X. (kanalizacya i budow le 
w odne), X I. (czyszczenie m iasta), X II. (za­
rząd długów  m iejsk ich ), X III . (su b w en c je  i 
datk i, w ydatk i n iep rzew idziane), XIV . (opo­
datkow anie i op ła ty  pub liczne) oraz XV. (b u ­
dżet nadzw yczajny), p rzyjęto  w szystk ie bez 
dyskusyi.

R ów nież bez dyskusyi i en bloc uchw a­
lono szereg  rezolucyj, w łącznej liczb ie 57, 
jak ie  do poszczególnych rub ryk  te j części 
budżetu p rzedstaw iła  kom isya budżetow a.

P rzy  tej sposobności uchw alono cały 
szereg  w niosków ; najw ażniejsze z n ich  pow ­
tarzam y :

K om isya budżetow a uważa za n iezbędne 
u tw orzen ie kom u n ik acji m iędzy szkolą prze­
m ysłow a a now ow ybudow aną szkolą im . św. 
Zofii, gdyż obecnie n iem a dziatw a szkolna 
z całej dzieln icy  ' Snopkow skiej i Zofijówki 
żadnego dostępu do tejże szkoły

Ze w zględu n a  w ielkie koszty i tru d n o ­
ści u trzym an ia  dróg, szczególnie szutrow a­
n ych  — z powodu b raku  jak iegokolw iek  po­
rządku jazdy  d la fu r ciężarow ych, uważa ko­
m isya budżetow a za konieczne, aby p rzezna­
czono pew ną grupę, d róg d la ruchu  ciężaro­
wego i odpow iednio p rzysto sow ano je  do tego 
p rzeznaczen ia ; ew en tu a ln ie  — gdyby to na 
razie  było n iem ożliw e — by tym czasow o w y­
łączono ja k  najw iększą ilość dróg od ruchu  
ciężarow ego i by tego zakazu jaknajściśle j 
p rzestrzegano .

W zyw a się m ag istra t, aby w najbliższym  
czasie p rzedłożył w nioski w spraw ie założe­
n ia  m iejskiej K asy chorych .

P o leca się m ag istra tow i, aby z uw agi 
na pro jek tow any  przez W ydział krajow y w b ie­

żącym roku  kurs robót brukarskich, posta­
ra ł  się, aby kurs ten  m ógł pozostać jako  
s ta ła  szkoła brukarzy, w której m o in ab y  
kształcić  odpow iednio robo tn ików  i dozorców 
robó t b rukarsk ich  n ie ty lko  d la Lwowa, ale 
i dla innych  m iast w k raju , d la  tych  o s ta t­
n ich  za zw rotem  kosztów  te j nauki.

P o leca się m ag istra tow i, 1 aby za ją ł się 
zorganizow aniem  pogotow ia drogow ego, m a­
jącego nadzorow ać oraz bezzw łocznie u sku­
teczniać nap raw ę uszkodzonych bruków  i cho­
dników .

W ydatk i na u trzym anie dróg, bruków  
i p lan tacy j m iejskich  prelim inow ano  w su­
m ie 1,061.819 kor., n a  kanalizacyę i budowy 
wodne w sum ie 321.779 kor., n a  czyszczenie 
i u trzym anie  porządku w m ieście 584.140 
kor., zarząd d ługów  m ie jsk ich  2,340.435 kor., 
n a  w ydatk i „rozm aite11 151.320 kor., zaś 
przychody z opodatkow ania i op ła t publicz­
nych  w sum ie 3,923 000 kor.

P rzystąp iono  z kolei do dyskusyi szcze­
gółow ej nad  odrębnym i budżetam i.

P rzy budżecie funduszu szkolnego za­
b ra ł g łos r. C h a j e s  i p o staw ił w niosek, by 
wezwano prezydyum  m iasta  do jak n a jry eh le j-  
szego porozum ienia się i  R adą szkolną okrę­
gow ą i poczynienia w szystk iego co je s t po- 
trzebnem , by już w roku szkolnym  1914/15 
je d n ą  ze szkół w ydziałow ych m ie jsk ich  za­
m ieniono n a  handlow ą. A nalog iczną rezolu- 
cyę uchw aliła  kom isya budżetow a n a  w nio­
sek r. dr. P iepes-P oratyńsk iego .

R. S o 1 e s k i zw rócił uw agę n a  fa ta lne  
sto sunk i bezpieczeństw a i h y g ieny  w serni- 
naryum  nanczycielskieni i filii g im n . rea ln e ­
go i dom agał się zam knięcia tych  budynków  
i rozpoczęcia budowy now ych gm achów .

W tej sam ej sp raw ie  zab iera li g ło s : 
ks. dr. S z y d e ł s k i  (w  sp raw ie  uw oln ien ia 
od op ła t uczenie IV . i V. kl. szkół w ydzia­
łow ych, u rządzenia szkoły przeinysłow o-uzu- 
pełn ia jącej dla dziew cząt przy szkole wydz. 
żeńskiej im. św. M arc ina), dr. P i a s e c k i  
(h y g ien a  szkolna), r. O h l y  (sp raw a zak ła­
dania szkół zaw odowych), r. K w i a t k o w s k i  
(położenie m a te ry a ln e  nauczycie li) i inn i, po- 
czem po uchw alen iu  bez dyskusyi budżetu  
rzeźni m iejsk iej, p rzystąp iono  do budżetu m. 
kolei elek trycznej. W  spraw ie  tej zab ra ł głos 
r. R y b i c k i  i p rzed staw ił szereg  postu la tów  
co do m. kolei e lek trycznej. P rzedew szyst- 
kiem  chodzi o rozszerzenie sieci kolejow ej, 
k tóry  to  p o stu la t już sekeya III . uchw aliła . 
W  szczególności dom agał się m ów ca połącze­
n ia  bezpośredniego  dzielnicy stry jsk ie j z dwor- 
ęem kolejow ym  przez ul. Pełczyńską, obwo­
żenie bow iem  publiczności przez całe m iasto  
je s t ciężarem  i d la  tej publiczności i dla 
kolei sam ej, powoduje bowiem  sta łe  p rzep eł­
n ien ie  wozów. D alej dom agał się m ówca po ­
łączen ia  lin ią  kolei e lek tr. Lw ow a z Brzucho- 
w icam i. Z anim  zaś te  dwa najw ażniejsze ży­
czenia będą m ogły być zrealizow ane, należy 
pom nożyć park  wozów, k tó rych  brak  daje się 
odczuwać na lin ii K. D. Rezozulueye te  w raz 
z budżetem  uchw alono.

Bez dyskusyi uchw alono n as tęp n ie  ru ­
bryki budżetów: zakładu gazowego, w odocią­
gowego, pogrzebow ego i aprow izacyjnego, 
dóbr m iejskich i m iejskiego opału , w res cie 
w szys:kich futid ;cvj zostających  pod zarządem  
gnu. m. Lw owa. U chw ałouo rów nież 37 rezo­
lucyj kom isyi budżetow ej do pow yższych 
rubryk.

N akoniec za b ra ł g łos g en e ram y  re fe ­
re n t r. dyr. Boi. L e w i c k i ,  aby p rzedstaw ić 
w nioski kom isyi budżetow ej w sp raw ie  pod­
n ie sien ia  dodatków  do podatków , konieczne­
go celem pokrycia n iedoboru . R e fe ren t za­
proponow ał nas tępu jące  p o d n ie sien ie :

4 prc. do podatku  g ram ow ego , 4 proc. 
do podatku czynszowego, 50 proc. do 5 proc. 
rządowego podatku  od budynków , k tórym  
p rzysługu ją  w olne la ta , 50 prc. do pow szech­
nego podatku zarobkow ego, 50 proc. do po­
d a 1 ku zarobkow ego od przedsięb io rstw  obo­
w iązanych do publicznego  sk ład an ia  ra c h u n ­
ków, 50 proc. od podatku  ren tow ego, w re­
szcie 50 proc. od podatku  od wyższych płac.

Oprócz tego nałożono podatek  k w ate­
runkow y 4 proc. od dom ow o-czynszow ego 
podatku państw ow ego.

W nioski te  uchw alono jed ao g ło śn ie .
N a tern o godzin ie 10-15 zam kną ł p re ­

zyden t p. N euinann  posiedzenie.

Z  Xzlo-y  s ą d o -w e j-

T rzydziesty  trzeci dzień  rozpraw y.

L w ó w , 25 kwietnia.

Dziś przesłuchiwano w dalszym ciągu 
Jan a  W i a t r  a, w achm istrza żaudarmeryi w 
Grabiu.

Prok. S y w u l a k :  Kiedy pan przybył
do G rabia?

Ś w.: W  r. 1906.
P r o k . :  Jakie gminy do pana nale­

żały ?
Sw .: Grab, Orzenna, Żydowskie, Koz-

stajna, Wyszowatka.
P r o k . :  Jak ie zachowanie ludności było 

wtedy w tych gm inach?

Św .: Zupełnie spokojne, Z ks. Kisielew­
skim ludność żyła w zupełnej zgodzie.

P r o k . :  Od kiedy pow stały nieporozumie­
nia z ks. K isielewskim?

S w.: Dopiero w r. 1910.
P r o k . :  Co było powodem?
Św .: Sąsiedni księża nie żyli z nim w 

zgodzie, bo oni występowali przeciw biskupowi, 
a ks. Kisielewski donosił o tern bnkupow i, a 
także dlatego, bo b ra ł od parafian bardzo ni­
skie ceny ze służbę Bożą.

P r o k . :  Czy to było takie ogólne uczucie 
nienawiści, ezy tylko jednostek?

Sw .: Połow a ludności była z niego zado­
wolona, połowa nie, później było więcej nieza­
dowolonych.

P r o k . :  Kiedy to ks. Sandowicz jako kle­
ryk przyjechał do pańskiego rejonu?

Ś w.: Może w r. 1909, przed konskry-
pcyą.

P r o k . :  Co pan wie o jego przyjeździe?
Św .: Był w gm inie Rozstajnej i Czarnej 

u proboszczów.
P r o k . :  Od kiedy wszczęła się agitacya 

akademików ?
Sw .: Od czasu, gdy akademicy z Łem- 

kowszczyzny nie zostali przyjęci do seminaryum 
duchownego.

P r o k . :  Ilu  ich b y ło ?
Sw .: Trzech: Kołdra, Poszw ara i P irog.
P r o k . :  W którem to roku było?
S w.: W roku 1910.
P r o k . :  Kiedy ks. Sandowicz przyjechał 

do G rabia?
S w.: W grudniu  1911 roku.
P r o k . :  Czy wiedział pan o tem, źa przy- 

jedzie ?
S w.: Nie, bo to robiono skrycie, ale spo­

dziewałem się, że ktoś ma przyjechać, bo czy­
niono przygotowania w domu Drnytra Urana, 
gdzie później urządzono dom' modlitwy.

P r o k . :  Czy ludzie, którzy przyjeżdżali z 
Ameryki, m arkowali, że są praw osław ni?

S w.: Nigdy nie markowali.
P r o k . :  Może oni byli rozsadnikam i pra­

wosławia ?
S w.. O nie, -wcale nie.
P r o k , :  Mówił pan, że ludność w Gra-

biu byłaby odstąpiła od praw osław ia po are­
sztowaniu ks. Sandowicza, ale tam  przyjeżdżali 
i agitowali.

Sw .: Tak jest, ks. Sołowij przyjeżdżał. 
Z jaw ił się w noey, odpraw ił nabożeństwo, spo­
w iadał ludzi. N azajutrz sprowadziłem go do 
starostwa, gdzie ukarano go grzywną za nie­
prawne w ykoiyw anie fnnkeyj religijnych. Do­
wiedziałem się, że bs. Sołowij był we Lwowie 
zapisany na wydziale filozoficznym, a tam 
przyjeżdżał jako ksiądz.

P r o k . :  Kiedy to ks. Sandowicz w ygła­
szał podburzające kazania?

Sw .: To było drugie, lub trzecie kazanie 
z rzędu.

Dr. D u d y k i e w i e z :  A zkąd pan wie,
że to nie było pierwsze?

S w.: Donosił mi Sąatyński, że to było 
później przy jak iejś stypie pogrzebowej.

P r z e  w.: Czy doniesienie o kazaniu sam 
pan pisa ł ?

S w.: Tak jest.
P r  zew .: stwierdza, że doniesienie wy­

mienia, iż kazanie to było w styczniu, a ks. 
Sandowicz przyjechał do Grabia w grudniu. 
Dalej odczytuje przewodniczący doniesienie 
żandarmeryi: Szetyński opowiadał W iatrowi, 
że ks. Sandowicz na kazaniu mówił, aby się 
ludność nie bała Austryi, bo A ustrya nic nie 
zrobi, przyjdzie ear i wyswobodzi.

Z kolei zeznawał Mikołaj R u b i e ż ,  w łaści­
ciel sklepu w Łosie, powiatu gorlickiego, b. wach­
m istrz żandarmeryi w Nieznajowej, w powiecie 
gorlickim , eksponowany w r. 1911 na kilka 
tygodni do Grabia.

P  r  z e w . : W śledztwie zeznał pan, że był 
świadkiem kazania wygłoszonego przez ks. San­
dowicza w domu D rnytra Urana.

S w .: Tak, ale dziś sobie dokładnie tego 
nie przypominam.

P r z e  w .: Ks. Sandowicz m iał gorąco za­
chęcać ludność do porzucenia w iary i przejścia 
na prawosławie. Mówił, że pomału da się 
wszystko zrobić, trzeba cierpieć, przyjdą pie­
niądze od cara na cerkiew prawosławną, bo to 
jedyna Cerkiew, a wskazując ręką w stronę, 
gdzie była cerkiew unicka, powiedział, że to 
cerkiew „ukraińsko-lachocka".

S w .: Tak to było, stałem  wtedy w sieni 
tego domu i słyszałem.

P  r z e w . : Czy tam było więcej ludzi ?
Sw. : Było dużo.
P  r  z e w .: Czy to było kazanie.
S w . : Tak jest.
P r  ze w .: Ja k  ludzie słuchali tego kaza­

nia, jak  się zachowywali ?
S w .: Jedni słuchali spokojnie, niektóry 

westchnął.
P r  ze w . W śledztwie wspomniał pan 

o wrażeniu ludności.
S w .: Nie przypominam sobie, proszę od- 

ozytać.
P r  ze  w. czyta: Mowa ks. Sandowicza 

w yw arła wielkie wrażenie, chłopi wzburzeni 
w ołali: przyjedzie car z wojskiem, pobije La­
chów i Ukraińećw i tych, co nie chcieli przejść 
na prawosławie.

S w .:  Te wyrazy; wykrzykiwali potem 
po wsi.

P i  z e w .:  Czy sądzi pan, że to było na­
stępstwem mowy ks. Śandowicza ?

S w .: Tak sądzę.
P r z e  w .: Czy dziśJ pod przysięgą, może 

pan powiedzieć, że ks. Sandowicz tak mówił 
na kazaniu?

S w . : Tak jest, to je s t praw da, tak mówił.
P  r  z e w . : Czy oprócz tego kazania sły ­

szał pa.n jakie przemowy z ust ks. Sandowicza?
S w . : Nie słyszałem.
P r z e  w .: Może pan zauważył ja k ą  robotę 

agitacyjną z j ego strony ?
S w . : Byłem w Grabiu tylko sześć

tygodni.
P r z e  w .: Czy nie zauważył pan przez 

ten czas jakich  skutków pobytu ks. Sandowicza 
w G rabiu?

Św .: Krążyły ciągłe pogłoski po wsi, ale 
trudno było dojść źródła, bo ludzie się kryli.

P r  ze w.: Zkąd pan zna osk. K ołdrę?
Sw .: Przychodził do Nieznajowej.
P r z e  w.: Czy b rał on udział w agitacyi ?
Św .: Słyszałem od ludzi, że pokazuje ja ­

kieś obrazy.
P r z  ew .: Ja k  ludzie wyrażali się o tych

obrazach ?
Św .: Mówili, że im się podobały, że była 

mowa przytem.
P r z e  w.: Nie opowiadali, jakie odnieśli

wrażenie ?
Ś w.: Tego sobie nie przypominam.
P r o k u r a t o r :  Co było przyczyną prze­

chodzenia ludności na prawosławie w tych 
gminach, w których pełn ił pan służbę?

Ś w.: To od tego czasu, gdy podczas 
konskrypcyi żądano wpisywania RusiDÓw przez 
dwa „ s“ , zaczęło się jakieś niezadowolenie, po­
tem przyszedł ks. Sandowicz i to się tak 
wszystko komplikowało.

P i  z e w o d n i e z ą c y  (do osk. ks. Sando­
wicza): Proszę księdza, co ksiądz powie o tem 
kazaniu ?

Osk. ks. S a n d o w i c z :  N igdy o Rossyi 
i o pieniądzach z Rossyi nie mówiłem, tylko o 
Ew angelii i tego tematu się trzymałem. Mówi­
łem  do ludzi, aby się nie zrażali tem, że w ta ­
kim domku urządzam nabożeństwo, przedsta­
wiałem, że pierwsi chrześeianie modlili się 
w katakum bach i że praw osław ni ludzie po­
mogą nam  do wybudowania cerkwi.

P r z e  w.: Przecież świadek zeznaje pod 
przysięgą, jak i m iałby cel mówić nieprawdę, 
przecież nieina do księdza żadnej nienawiści?

Osk. ks. S a n d o w i c z -  Ja  mówię p ra ­
wdę, on mówi nieprawdę.

P r  ze  w.: A dlaczegóż jego praw da ma 
być zła, a księdza dobra?

O sk .: Nie wiem, dlaczego on tak  zeznaje.
R. P h i l i i p :  Kto podczas konskrypcyi 

nam aw iał ludzi, aby pisali się przez dwa „ s “ .
Ś w.: To już było przygotowane, ale kto 

to zrobił, trudno było dociec, bo to robili w ta ­
jemnicy. Przyjeżdżali ludzie z Ameryki, być 
może, że oni, ja  tego nie wiem.

Świadek Tymko Ź u k ,  nauczyciel ludowy 
z Grabia, zeznaje, że jest tam od r. 1908. Do­
piero w r. 1910 akademicy poczęli tam  zwoły­
wać wiece w czytelni im. Kaczkowskiego, a lu ­
dność zaczęła interesować się w iarą praw osła­
wną i zachwalać prawosławie.

P  r  z e w . : Kto zwoływał wiece ?
Ś w . : Akademicy Marków, Euszw ar i Koł­

dra zwoływali wiece dwa razy na tydzień.
P r  ze  w .: W śledztwie zeznał pan, że oni

przyjeżdżali jako agitatorzy moskalofilscy, jak  
pan to określi ?

Ś w . : K ołdra przedstaw iał w Grabiu obra­
zy, przedstaw iał carów i biskupów rossyjskich 
i zachw alał w iarę rossyjską. Słyszałem na wie­
cu w jesieni 1909 r, że mówiono, aby w szko­
łach uczyć po rossyjsku i aby zapisywano się 
przez dwa „ s“ . Na tym wiecu byli Kołdra, P i­
rog i Wisłocki.

P n e w . : Czy oni Rossyę zachwalali?
Ś w . : Między ludźmi krążyły pogłoski, że

w Rossyi lepiej, że włościanom daje Rossya
grunty.

P r  ze  w .: W  śledztwie zeznał pan, że 
„najgorszym agitatorem 11 byli K ołdra i Ku- 
szwar, ja k  pan to zrozum iał?

S w . : Bo K ołdra często przyjeżdżał i agi­
tował.

P  r  z e w .: Dlaczego ks. Sandowicza spro­
wadzono do G rabia?

Ś w . : Sądzę, że w skutek tych agitacyj.
P  r z e w . : Ilu  było dawniej praw osła­

wnych ?
S w . : Przed przybyciem ks. Sandowicza 

może 20, potem mniejsza część Grabia i w ię­
ksza część W yszowatki przeszła na praw o­
sławie.

P r z e  w .: Czy wie pan co o agitacyi ks. 
Sandowicza?

Ś w .: Sam nie wiem, nauczyciel Leoś 
opowiadał mi, że na kazaniu zachęcał do p ra­
wosławia.

P r  ze w .: Z czego ks. Sandowicz się 
u trzym yw ał?

S w . : Mówili ludzie, że dostaje 200 rubli 
z Rossyi.

P r z e  w .: Od kogo pan to słyszał?
Ś w .: Od ks. Kisielewskiego.
P r z e  w. :  W  śledztwie powiedział pan, 

że słyszałeś od ludzi, iż ks. Sandowicz na ka­
zaniach poniża wiarę katolicką, a zachwala p ra­
wosławie.



Ś w .: To mi mówił nauczyciel L.eoś i inni 
ludzie.

P r o k u r a t o r :  P an  opowiadał, że ks. 
Sandowicz mówił na kazaniu: nie bójcie się 
Austryi, przyjdzie Eossya, to was oswobodzi.

Św .: To mówił do mnie Szetyński, a ja  
powiedziałem to wachmistrzowi W iatrowi.

P r o k . :  Czy dokładnie pan to powtórzył, 
co mówił Szetyński?

Św .: Tak, dokładnie mu wtedy powie­
działem.

Obr. dr. O ł  u s z k i e w i e z : Czy pogłoski 
te, jakie krążyły po wsi, m iały jak i związek 
z ks. Sandowiczem.

Św .: Zdaje mi się, że m iały związek.
Św. Jan  R e s z e t e r ,  kupiec, komisarz 

rządowy z Grabia i W yszowatki, zeznaje, że' 
praw osławie poczęło się tam szerzyć od roku 
i 910, t. j. od spisu ludności. Akademicy Kbł- 
dra, Kuszwar i Marków agitowali na wiecach 
za tern, aby się zapisywać przez dwa ,,s“ .

P r  ze w.: Bywał pan na wiecach?
Św.: Byłem na jednym .

P r z e  w.: Co tam mówili?
Św .: W zywali, aby zakładać szkoły w ję ­

zyku rossyjskim, t. j. w twardem narzeczu.
P r z e  w.: Czy wspominali o Rossyi?
Ś w .: N a wiecach nie, bo był komisarz 

rządowy.
P r z e  w.: Był pan na przedstaw ieniu obra­

zów przez Kołdrę.
S w.: Byłem, Kołdra w ychw alał waleczność 

żołnierzy rossyjskich, sław ił Rossyę.
P r z e  w.: W  śledztwie mówił pan, że po­

kazywał carów moskiewskich.
Św .: Pokazywał bojarów moskiewskich, 

carycę Katarzynę, zachwalał siłę wojska ros- 
syjskiego.

P r z e  w.: Co ludzie mówili?
Sw .: Zachwycali się obrazami. Gdy Kołdra 

objaśniał jak iś obraz,, nauczyciel Jaw orski za­
protestował, mówiąc, że to jest zachwalanie 
Rossyi. Przyszło z tego powodu do burzliwych 
scen. To było podniecanie przeciw Austryi.

P r  ze w .: Co się dalej stało?
Sw.: K ołdra przestał pokazywać obrazy.
P r z e  w.: Jakie wrażenie zrobiły na panu 

te obrazy?
Sw .: To był cel agitacyjny, wrogi

Austryi.
P r  ze  w.: Czy wtedy już ludzie przecho­

dzili na praw osław ie?
Sw.: Nie, aż po konskrypeyi.
P r  ze w.: Co było tego przyczyną?
Sw.: Agitacya.
P r z e  w.: Może niepororumienie z ks. Ki­

sielewskim ?
Sw .: Ludzie mieli z nim  zajście o weksle, 

ale ei nie przeszli na prawosławie.
P r z e  w.: A dlaczego agitowano, jak  pan 

sądzi ?
S w.: Ludzie byli ciemni, chciano tam przy­

gotować grunt. Gdy ks. Sandowicz przyszedł, 
poczęło się szerzyć prawosławie, powstawały 
pogłoski. Iw an Rudanyez mówił, że teraz p ra­
wosławie się rozwinie, bo Rossya ma tu  swo­
ich ludzi, że Rossya przyjdzie, wyrżnie Lachów 
i Ukraińców.

P r z e w . :  Był pan na kazaniu ks. San- 
dowicza?

Sw .: Nie byłem, ale słyszałem od ludzi, 
że wzywał ich, aby się teraz trzym ali, choć 
będą prześladowani, że wkrótce będzie sąd 
rossyjski w Grabiu lub Świątkowie. N a kazania 
te nie puszczali każdego. P raw osław ni byli 
ostrożni, cały dom był przez nich strzeżony, 
ks. Sandowicz nakazywał ludziom, aby byli 
ostrożni.

P r z e w . :  Nie wie pan, z czego się ks. 
Sandowicz utrzym ywał ?

Sw.: Ludność mówiła, że dostaje 200 
rubli miesięcznie.

P r z e w . :  Czy m ógł się z tego utrzymać, 
co mu ludzie dawali za nabożeństwo?

Św .: On mówił do mnie, że utrzym uje 
s ię '  z posagu żony. Wzywałem go do siebie, 
chciałem go wyszupasować, bo we wsi był 
niepokój.

P r z e w . :  W śledztwie zeznał pan, że w 
Grabiu szerzyła się propaganda moskalo- 
filska. /

Św .: Była agitacya rossyjska, używano
terroru, bito tych, którzy nie chcieli przechodzić 
na prawosławie. Obiecywano ludziom pieniądze. 
Dańkowi Czopiakowi obiecywano 100 koron, 
jeśli przejdzie na prawosławie.

P r z e w . :  Zkąd panu o tern wiadomo?
Ś w.: Mówił mi Czopiak.
P r z e w . :  W  śledztwie zeznał pan, że

mówiono: jak przyjdzie Rossya, to chłopom 
za ich wierność rozda grunty. Czy teraz tam 
się uspokoiło ?

Ś w.: W roku 1913 jeździło dość ludzi 
do Rossyi bez pasportu. Gdy oni przyjechali, 
znowu wzmogło się prawosławie. Mieli oni 
przywieźć z sobą 60 tysięcy rub li na cerkiew 
praw osławną. Kupili m ateryał na cerkiew. Je ­
szcze ks. Sandowicz przedłożył plany na cer­
kiew, ale nie dano mu na to pozwolenia". Agi­
tacya była silna i jest jeszcze teraz. LudDość 
odnosi się bardzo wrogo do Cerkwi unickiej. 
Pazia Jasińska rozpowiada, że woli się w stajni 
modlić, niż w cerkwi unickiej. Zawiść jest ta­
ka, że praw osławni naszych ludzi wcale nie 
pozdrawiają. Ludzie mówią, że „przyjdzie mo­
skal i zrobi porządek11. Jest jak iś prąd moska- 
lofilski, który podtrzymuje ich na duchu.

P r o k . :  Tam p. Sandowiczowa kupowała 
jakieś grun ty?

Sw .: Pod pozorem kontraktu kupna dano 
ks. Sandowiczowi grunty, aby m iał prawo 
przynależności. Teodor Beisa dał mu 24 mor­
gów na ten cel. M ichał Kotyrka dał g run t 
pod budowę domu. Marya Nacyk dała dom 
mieszkalny . Dostał około 50 morgów gruntu.

P r o k . : Kto to zabrał te grunty  ?
S w . : Sandowiczowa, ale chłopom nie 

dano za nie pieniędzy. Narzekają z tego 
powodu.

Dalej zeznaje świadek, że Dmytro Uran 
nam aw iał ks. Sandowicza, aby został księdzem 
unickim, a ks. Sandowicz odpowiedział na to, 
że przysięgał carowi na wierność i musi jej 
dotrzymać. P raw osław ni chwalą się otwarcie, 
że są Moskalami, dawniej nie uważali się za 
takich.

Dr. A l e k s i e w i c z :  Czy jest jak i ślad 
we wsi z tych 60 tysięcy rubli; które przy­
wieźli z Rossyi?

S w . : A są, ho wszystkim prawosławnym 
zwracano koszta, jakie ponieśli przez zapłacenie 
kar za przekroczenie z powodu prawosławia. 
Mówił mi to Dmytro U ran, prawosławny. Ku­
pili drzewo na cerkiew.

Świadek M ichał H o s z k o ,  gr. kat., w ło­
ścianin z Grabia, zeznaje, że K ołdra i P irog 
agitowali na wiecach przed konskrypoyą. Co 
Kołdra mówił, tego nie pamięta. Mówili ludzie, 
że Kołdra pokazywał rossyjskie obrazy. Ks. 
Sandowicz w ciągał świadka, aby był u niego 
dyakiem i aby przeszedł na prawosławie, ale 
świadek nie chciał odstąpić od swojej wiary. 
Ks. Sandowicz mówił, że w iara praw osławna 
nie jest inna, tylko nie trzeba wierzyć w P a ­
pieża i w czyściec i wyrzucić jedno słowo 
z „W ierzę Boga".

P r z e w . :  Czy słyszeliście, jak  mówiono, 
że car przyjdzie?

Ś w . : O, takie rzeczy nieraz, mówili.
P r z e w . :  Ja k  mówili?
Ś w . : Grozili nam Ukraińcom, że nas na­

biją, straszyli nas, że jeżeli nie przejdziemy na 
prawosławie, to będą nas bić, że przyjdzie woj­
sko i będziemy musieli przystać.

P r z e w . :  Kto tak m ów ił?
S w . : Moskalofile.
P r z e w . :  Kiedy to było?
Ś w . : W tenczas, kiedy był ks. Sandowicz. 

Gdy go wzięli do aresztu, to ucichło.
P r z e w . :  Co jeszcze mówili?
Sw. :  Mówił mi raz Sylwester, że gdy­

bym przystał do nich, to ten dług, co mam 
dać za ks. Kisielewskiego, byliby zapłacili.

P r z e w . :  A dlaczegośeie nie przystali?
Ś w . : J a  nie Judasz.
Świadek Hryć B a ł a s z ,  gr. kat., w ło­

ścianin z Grabia, zeznaje, że prawosławio po­
częło się tam  szerzyć od ezasu przybycia ks. 
Sandowicza. Świadek powiada, że był na obra­
zach Kołdry. Pokazyw ał on wojsko rossyjskie, 
Petersburg, cerkwie, cara i biskupów rossyj­
skich. W tedy nauczyciel Jaw orski w stał i po­
w iedział: „To nie praw da, to nie nasze11. Po­
tem wszystko się rozeszło. Świadkowi mówio­
no, że jak  nie przystanie na prawosławie, to 
będzie hity. Czy ks. Sandowicz zachwalał p ra­
wosławie, tego świadek nie słyszał. Za czasów 
ks. Sandowicza „ludzie więcej się trzymali, te­
raz posłabło". Świadek słyszał pogłoski we 
wsi, że będzie niedługo rossyjskie panowanie, 
będzie sąd rossyjski w Grabiu, lub w Świątko­
wie. Ubiegłego roku, gdy świadek w racał z ja r ­
marku w gorlickim powiecie, opadli go praw o­
sław ni i grozili : „pamiętaj, wnet na ciebie za­
trąbi R ossya11. Świadek wtedy uciekł, bo byli­
by go obili.

Świadek W asyl K o s a  r o w i e  z, gr. kat,, 
7 0 -le tn i w łościanin z .Grabia, zeznaje, że nie 
dał się nakłonić na prawosławie. Ks. Kisie­
lewski ręce składał i p rosił ludzi, aby nie słu ­
chali agentów moskalofilskich i trzym ali się 
swojej wiary. Świadek był na przedstawieniu 
Kołdry, który pokazywał carów rossyjskich i 
wojsko nie nasze. Cała agitacya mu się nie 
podobała. Nie chodził do czytelni im. Kaczkow­
skiego, dokąd zganiali ludzi i kazali im zapi­
sywać się na prawosławie. Na świadka napadli, 
by przystał na prawosławie, aby we wsi zapa­
nowała jedność, ale świadek nie chciał tego. 
Pod rządami ks. Kisielewskiego było spokojnie, 
bo nie przypuszczali żadnego agitatora.

Rozprawę odroczono do poniedziałku.

OSTATNIA POCZTA.
=  O stan ie  zdrow ia N a j j ,  P a n a  w y­

dano następu jący  b iu le tyn : W  objek tyw nym  
stan ie  zdrow ia M onarchy  n ie  zaszła żadna 
szczególna zm iana. S tan  sił, akcya serca i 
ape ty t są zupełn ie zadow alające. Także wczo­
raj odbył M onarcha jedno g o d zin n ą  p rze­
chadzkę n a  słońcu w M ałej G aleryi. D r. 
Kerzl. P ro f. dr. O rtner.

=  W czoraj odbyły  się w ybory uzupeł­
n ia jące do S e j m u  b u k o w i ń s k i e g o .  W y­
b rano  o fic ja lnego  k an d y d a ta  p a rty i u k ra iń ­
skiej, w łośc ian ina P aw luka.

=  N a w czorajszem  posiedzeniu S e j m u  
w i g i e r s k i e g o  prez. T isza zarzucał posło­
wi rum uńsk iem u Yaydzie, że u trzym uje sto ­
sunki z kołam i panslaw istycznem i. W rę-

| kaeh Tiszy znajdu je się k a rta  , w izytowa dr. j 
R om ana G ierow skiego z. poleceniem  do Yay- 
dy, Każdy ktokolw iek in te resu je  się ruchem  
panslaw istyeznym , zna nazw isko G ierow skich. 
P rzeciw ko obu braciom  G ierow skim  toczy się 
śledztw o sądowe o zdradę stanu ; trzeci G ie­
row ski sta le  m ieszka w P e te rsb u rg u , a w le- 
cie w K arlsbadzie. H r. T isza ośw iadczył, że 
ka rta  w izytow a w ręczona D uliskow iczow i 
m ia ła  te k s t następu jący  : „Dr. R om an G ie­
row sk i poleca k andyda ta  adw okackiego Du- 
liskow icza, porządnego i zupełn ie  pew nego 
w ęgierskiego R o ssy an in a11. Je ś li G ierow ski— 
m ów ił T isza — poleca kogoś jako pew nego 
R ossyan ina i pisze o tern do posła Yaydy, 
to o politycznych zasadach tego posła  m ożna 
sobie ła tw o w yrobić zdanie.

P. Y ayda odpow iedział, że h r. T isza 
n ie  p rzekonał się, czy G ierow ski faktycznie 
te k s t ten  nap isa ł. H r. T isza uw ierzy ł tylko 
D uliskow iczow i. Mówca chce jed n ak  p rzy­
puścić, że k a rta  owa pochodzi rzeczyw iście 
od G ierow skiego i n ie  m yśli przeczyć, że 
taką k artę  od G ierow skiego o trzym ał. P rz y ­
wiózł m u ją  ag en t prow okator. Zaprzecza 
zaś jakoby  by ł zw olennik iem  panslaw izm u i 
tendencyj m oskalofilskich, gdyż zawsze p o ­
p ie ra ł po litykę tró jprzym ierza . Do mówcy 
posłano  w idocznie ten  lis t, aby go skom pro ­
m itow ać.

P rez . m in. T isza podnosi, źe je ś lib y  
G ierow ski b y ł p isa ł, iż oddaw ca k a rtk i c ier­
pi n a  podagrę , to  n ie  byłoby w tem  n icze­
go kom prom itującego, ale jeżeli poleca ko­
goś jako  dobrego w cgiersk iego  R ossyanina. 
to rzecz zupełn ie inaczej się p rzedstaw ia . 
(O klaski n a  praw icy).

Izba przeszła n as tęp n ie  do porządku 
obrad.

= - K r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  i sir 
G rey w yjechali wczoraj z P aryża  z pow ro­
tem  do L ondynu. P rezyden t P o in ca re  odpro­
w adził ich  n a  dworzec,

B iuro W olffa donosi z P a r y ż a : Król 
ang ielsk i m ia ł wczoraj w m in is te rs tw ie  spraw  
zagran icznych  dłuższą z am basadorem  n ie ­
m ieckim  Schonem  konferencyę. Z w róciła 
ona uw agę. K rólestw o podczas pobytu  w P a ­
ryżu m ieli dość sposobności, aby w rozm o­
w ach  z p. Schonem  odśw ieżyć w  pam ięci 
p rzy jacie lską w izytę w B erlin ie .

D a ily  Chronicie w yraża zadow olenie z 
kom entarzy  p rasy  tró jp rzy m ierza  o zjeździe 
w P aryżu . P rzy jazne stosunki m iędzy ang ie l­
sk im  urzędem  spraw7 zagran icznych , a u rzę­
dam i w W iedniu  i R zym ie, w osta tn im  zaś cza­
sie także w B erlin ie  n ie  są w cale zagroże­
n iem  tró jporozum ien ia . P rzec iw n ie , może to 
najw ięcej przyczynić się  do zharm onizow ania 
w szystk ich  m ocarstw  i do u trzy m an ia  po­
koju.

== Z T ulonu donoszą, że zn ik ły  tam  
bez śladu dw ie ł o d z i e  t o p e d o w e .  J e ­
dn a  z n ich  za tonę ła  n iedaw no. S praw iło  to 
pow szechną sensacyę. Tw ierdzą, że łodzie 
zostały skradzione. W  m in is te rs tw ie  m ary ­
nark i ośw iadczają, że n ie  nadesz ły  o tem  ża­
dne oficyalne w iadom ości.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 25 kw ietn ia. (Te), pryw .). 

R adca m in is te ry a ln y  Szkow ron p rzyby ł do 
K rakow a w sp raw ie  zakupna g run tów , ofia­
row anych  n a  sprzedaż przez gm inę m iasta  
K rakow a M in iste rs tw u  spraw ied liw ości pod 
budow ę gm achów  sądow ych. P . Szkow ron 
konferow ał dziś z w iceprezydentem  Sarera.

W ycieczka 40 studentów  P o litechn ik i 
lw ow skiej, zorganizow ana przez Związek s łu ­
chaczów inżyn iery i, og lądała roboty około 
kanalizacyi W isły  pod K rakow em .

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 25 kw ietn ia. S tan  pow ietrza na 

26-go kw ietn ia . G a l i c y  a i W s c h o d n i a  
z a c h o d n i a :  P rzew ażn ie pochm urno, cza­
sem  opady, nieco chłodniej, pó łnocny  oży­
w iony w iatr.

Wiedeń, 25 kw ietn ia. O stan ie  zdrow ia 
Najj. P ana  donosi K orresp. W ilhelm  dzisiaj, 
co n ss tęp u je :

Noc o ty le  by ła lepsza, że w pierw szej 
je j połow ie sen  b y ł dobry i m ało p rze ry ­
wany. D ruga połow a nocy była zam ącona 
częściowo przez kaszel. A pety t, s ta n  s ił  i 
s ta n  ogólny, jak  wczoraj.

Wiedeń, 25 kw ietn ia. P rzy b y ła  tu  w. 
księżna M arya P aw łow na, w itana n a  dworen 
przez N ajd. A rcyks. M aryę T eresę , am basa­
dora rossyjskiego Szebeko i członków  am ­
basady.

Wiedeń, 25 kw ietn ia. K om isarzem  g ie ł­
dowym  w m iejsce śp. Ł opuszańskiego, m ia­
now any został radca m in is te ry a ln y  z M in i­
ste rs tw a  skarbu  dr. Zyierzina.

W iedeń, 25 kw ietn ia . Do Ire m d e n -  
hlattu  donoszą z L e o b e n : P oniew aż M in is te r­
stw o spraw iedliw ości za w kroczeniem  pe­
w nego adw okata lwow skiego, popartem  przez 
n ad p ro k u ra to ra  P ań stw a  dr. A m sch la  w Grazu 
zezw oliło zbiegłem u sekundan tow i Kam iri-

| skiem u n a  sw obodny przyjazd, zapew niając 
m u pozostaw ienie n a  w olnej stopie, p rzybę­
dzie K am iński w najbliższych dn iach  do 
L eoben i staw i się u w ładz sądow ych.

Rów nocześnie w ięzieni dotąd  sekun­
danci Szw ejda i O strow ski będą w ypuszczeni 
na w olną stopę.

Zjazd paryski.
Paryż, 25 kw ietn ia . W yjeżdżając z g r a ­

n ie F ra n cy i, w ystosow ał krói ang ie lsk i J e ­
rzy do p rezy d en ta  R zeczypospolitej te legram , 
w k tórym  im ieniem  w łasnein  i królow ej dzię­
kuje najgoręcej za tak  serdeczne i p rzy ja­
cielsk ie p rzy jęcie i zapew nia, że pobyt w P a ­
ryżu  będzie dla n ich  n a  zawsze najcenn iej- 
szem  w spom nieniem . K ról życzy p rezy d en ­
tow i pom yślności i kończy życzeniam i u trzy ­
m ania najserdeczniejszego  s tosunku  m iędzy 
obu krajam i.

Poincare, odpow iedział te leg raficzn ie  po­
dziękow aniem  i zapew nił, że P ary ż  i cały 
naród  francusk i czuje się  uszczęśliw iony po ­
bytem  panu jących  zaprzyjaźnionego kraju.

Nota mocarstw.
A te n y , 25 kw ietn ia. (A gencya ateńska). 

W nocie w ręczonej przez p rzedstaw ic ie li w iel­
k ich  m ocarstw  prezyden tow i m in is trów  Ye- 
nizelosow i, w zastępstw ie chorego m in is tra  
sp raw  zagran icznych  S tre ita , jako odpow iedź 
na no tę grecką, p o w ied z ian o :

M ocarstw a oceniają  w p e łn i znaczenie 
zapew nień, k tóre dała  G recya w nocie z 21 
lu tego. Życzenia g reck ie by ły  przedm iotem  
przychy lnych  rozpatryw ali sześciu m ocarstw . 
Już kom isya kon tro ln a  a lbańska  postanow iła , 
że ludności A lban ii co do p raw  rozm aitych  
re lig ij i swobód w szystk ich  używ anych ' w 
k ra ju  języków , zapew nione będzie zupełn ie 
rów ne trak tow an ie . M ocarstw a są gotow e 
użyć całego swego w pływ u, aby zasada, u- 
sta lona  przez kom isyę kon tro lną , p rzep row a­
dzona została  w p rak tyce  i aby zapew nione 
zostało w ydanie skutecznych zarządzeń, s to ­
sow nych w in te res ie  m ateryalnego  i m o ra l­
nego  dobra  ludności w kraju .

M ocarstw a są gotow e polecić A lban ii 
uw zględnien ie inicyatyw 7y  G recyi co do pow o­
ła n ia  elem entu  rodzim ego do żandarm ery i po­
łudniow o - a lbańsk iej. M ocarstw a gotow7e sa 
użyć całego swego w pływ u w Turcyi, ażeby 
ludność g recka  n a  Im bros, Tenedos i Caste- 
lorizo o trzym ała konieczne stanow cze gw a- 
raneye, że je j in te re sy  n a  polu re lig ijn em  i 
szkolnem  będą p rzestrzegane. M ocarstw a są 
gotow e w ziąć udział w m iędzynarodow ej 
um owie, k tó ra  u sta lić  ma w zasadzie w arunki 
zneu tralizow ania k an a łu  Korfu. M ocarstw a 
n ie w idzą żadnej przeszkody w tem , aby 
urzeczyw istn ić  propozycye sp rostow an ia  g ra ­
n icy  grecko  - albańsk iej w okolicy A rgyro- 
castro , jednakow oż trw a ją  przy lin ii p rzy ję­
te j w okolicy Koricy, n ie  sprzeciw iając się 
zresztą  przy ostatecznem  u sta len iu  g ran ic  
zbadaniu  tych  kw estyj, czy życzenia G recyi 
dadzą się pogodzić z dyrek tyw ą, daną przez 
tę  lin ię  gran iczną . W  spraw ie  przyob ieca­
n ych  G recyi wysp m orza E gejsk iego  m ocar­
stw a użyją w T urcy i swego przyjaznego w p ły ­
wu, aby G recya została  w posiadan iu  n ieza- 
m ąeonem  tych wysp i by uchw ała  ko lek ty ­
w na E uropy  b y ła  uszanow ana przez Turcyę.

P rzedstaw icie le  m ocarstw  polecili n a ­
stępn ie  u stn ie  G recyi opróżnienie E p iru . Ye- 
nizelos odpow iedział, że n a ty ch m in st wyda 
po trzebne rozkazy.

Ateny, 25 kw ietn ia . P rzedstaw ic ie le  6 
m ocarstw  każdy z osobna w ręczyli w czoraj 
prezydentow i m in istrów  Y enizelosow i notę, 
u łożoną przez m ocarstw a w odpow iedzi na 
no tę g recką z 21 stycznia.

Y enizełos ośw iadczył, że rząd  bezzw ło­
cznie w yda rozkazy, aby wojsko g reck ie  o- 
puściło  części E p iru , k tó re  są do tąd  przez 
n ie  obsadzone.

Zdarzenia w Meksyku.

Nowy Jork, 25 kw ietn ia. T elegrafu ją 
z Now ego Meksyku, że g e n e ra ł Y illa  uw ięził 
g en e ra ła  Oaranzę.

Waszyngton, 25 kw ietn ia. A m ery k ań ­
ski sek re ta rz  w ojny zaw iadom ił g u b ern a to ra  
Texas, źe. na jego  p rośbę dalszy p u łk  w ojska 
regu larnego  w ysłany  będzie n a  g ran icę . U rząd  
w ojenny w ydał in strukcyę  dla ochrony  m ię­
dzynarodow ych m ostów. O chrona n as tąp i ty l­
ko n a tu ra ln ie  po stro n ie  am erykańsk ie j, po­
niew aż ru ch  w ojsk po za Rio G randę ozna­
czałby w targn ięc ie  n a  obszar konsty tucyona- 
listów , co sprzeciw iałoby  się po lityce  am e­
rykańsk ie j.

W a sz y n g to n , 25 kw ietn ia . A d m ira ł 
F le tc h e r  donosi, że koło Y era Craz poległo 
17 A m erykanów , a ran n y ch  było  80.

O dpow iedzialny r e d a k to r :

i l s a I i r o c B i o w i e c k L



7

NADESŁANE.
P ierw szo rzęd n y  a najtań szy  sk ład

fortepianćw , pianin
i f i s h a r r n o n i u m

Prof. Fr. NEUHAUSEEA i Sp.
L w ó w ,  B a t o r e g o  11.

W iele  p ien ięd zy  oszczędza  sob ie ten. kto 
w prost u firmy fabrycznej sukna Siegel-Im hof w 
B ernie 2amawia m ateryały  n a  ubran ia  męskie i Jani; 
skie. Dzięki temu sposobowi m ają ludzie pryw atni 
możność nabywać najlepszych i najm °oniejszych ma- 
teryj po najniższych cenach fabrycznych.

f r a n c e n s b a o .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a l » c e - H o t e l “ ,  wejście od K i r c h e n s t r a s s e .

D r. K .  P o d l e w s k i

s p c c y a l l s t a  c h o r ó b  s K ó r n y c h  1 w e n e =  

r y c z n y c h  ordynuje d la  kobiet i mężczyzn od 

11—12 i  od 3 - 5  

u!. Ziroorowieza 5 (naprzeciw „Sokoła"), Lecznicę Maryówka pod Lwowem
o t w i e r a m  z  d n i e m  1 m a j a .

W yjaśnienia i prospekta pocztą i ustn ie  do 1 maja, 
Lwów A snyka 5; od 1 m aja Lwów 14 Maryówka lub 
ustn ie od 1 m aja w poniedziałki, środy i p ią tk i od 

3 —4 po południu, Lwów A snyka 6 .
D r . J ó z e f  Z a k r z e w s k i .

I V  Dr. K ołaczkow ski
ordynuje od 9 maja, dom M alteser R itte r , 

M i i h l b r u n n s t r .  6 .

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

Bracia Tercyarze 
x  Przytulisku ubogich brało A lberta

w e L w ow ie, Mi. K laparew ska 15,

«yyJM»n«ją wsaelkla anprawy mebli giętych;'wy*  
cnbinją łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowsse. Ma żądanie tabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech ali do L w ow a
dn ia  25 kw ie tn ia  1914.

H otel G e o rg ia . P p . : W . h r . M łodecki 
z M onasterzysk, K. h r. S tadn ick i z M onaste- 
rzysk, P . B ocheńsk i z M użyłowa, P . G órski 
z K rakow a.

H otel E u ropejsk i. P p ; : K. A lb in  z Po- 
powiec. W. S ta rzy ń sk i z P rzem yśla, L. Ko­
rzenny  z Brzozdowiee.

H otel Im peria l. Pp.: S. h r. Ja b ło n o w ­
ski z B ursztyna, W . h r. R aciborsk i ze Lw o­
wa, W. K ozubow ski z K rakow a, B, G rodzicki 
z Rossy i.

386—  

504-—

646—

392—

510—

C E N N I K  

ii BY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1914.

Waluta koronowa
plsca zadają

i .  A kcje na sztukę,
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 638—
Panku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł,  .......................
Kolei Lwów-Czerniowee-J^ssy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  ............................ —
I I .  Listy zastawne za 100 koro*

[(baz kuponu bieżącego)
banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 41/* pr. w. a. los

w 50 1. . . .......................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.........................................
Banku kraj. A1/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/s pr. 60 1. . 
iSemelny Bank hipoteczny Lwów . 
yi Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza em isya) , . ,
T:m. kredyt, gal, ziem. 4 pro. los

w 41 ' i .....................................
') To w. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

3os w 56 1.................................
CFow. )st*A f,*L * i*» . *Vt i° s- 62 1.

jtn , O h llg i za 100 koron,,
(bas kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Komun. Banku kraj 4*/B pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku krłąj. 4 pr. .
Bożyeski krajowej 4 pr. z r. 1893 

4  pr, z r. J.90P 
ssiaRta Lwowa 4 pr, . .

u 4 PL ■ ■
„ » » 4 pr. . .

s Krażows , .
IT» M oacty .

S0 frankówka .  ..............................
i ( 9  rubli roEsyjskich srebrnych . 
i 00 „ \  papierowych
i.Q& fearak niemifcckich , . . .

K yrs g ie łd y  w ied eń sk ie j,
dnia 23 kwietnia 1914.

— • —

90— 91-70

88— 83-70
90-70 91-40
84-50 85-20
91— 91-70

90— 90-70
91— 91-70

94— 94-70

88-- ——

83-10 83-80
90-60 91-30

97-80 98-50
9 0 - - 90-70
81-20 81-90
81— 81-70
83-50 84-20
8 1 - - 81-70
80-50 81-20
80-70 81'40
80-10 80-80
80-50 81-20

11-35 11-47
19— 1912

250— 253—
252-50 253-80
117-30 117-70

y) Kupony opłacają */*c/o podatek rentowy. 
n  Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

A.. O gólny d łu g  p a ń stw a .

Jednolity dług pańswa w banknot.
H iaj-listopad ,.......................................
styezeń-h p iee.  ............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . • ............................
kw iecień -p aźd ziern ik .......................
K * r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 109 z ł. 4 pro. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
* „ 1864 po 50 zł. . . . . .

B . B in g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr . . . . . .

Anstr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .

płacą żądają

82—  82-20 
82- -  82-20

84-90 85-10
85-30 85-50 

1625-— 1655—
432-— 442—  
670—  680—  
350—  360—

101-60 

82-30

C. Obligaeye kolejowe.
85-50 

103-75 

108—  

84—  

84-50 

426—

Obligacye plerwSEeńatwa (kolejowe). 
Kol, Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

iooo i

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5‘/z pr...................... .....
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) . .
Kol. Arcyks. Budolfa 

wolne od podatku 4 pr. .
Ko*. Ces. E lżbiety za 200 

5%, pr. (ostempl. akcye) ,

wal. koron, 

zł. mk.

101-80

82-50

86-50

104-75

109—

85—

85-50

430—

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. czeskiej z&ch. za 200,

5000 zł. 4 pr.........................................
Kol. czeskiej emiss, z r, 1895 za

400 kor, 4 pr..................................   .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr......................................  . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

s  r. 1887, 4 pre. (ar.) , . , . 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p r e . ............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.............................  .
Kol, północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 pre...................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

s r. 1898, 4 pre...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% ri 1904. 4 pre.
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre.

100-50
115—

86-95 87-95

85-35 86-35

84-75 85-75

91— 92—

91— 92—

91— 9 2 - -

86-50 87-50

89-25 90-25

87-40 80-40

86-15 87-15
84-50 85-50

Koronowa waluta,
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . .  ............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 M. 4  pr. . . . . . .

płacą żądają

84-40

104-50

85-50

105-50

D , M a g  pań stw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota rent# 4 pr............................— ——

‘ „ w wal. kor. 4 pr. 97 25 97-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 487—  ——
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 3 7 - -  247—
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pre. , . 289-50 299-50

E . O bligaeye  iu d ea m iza cy ju e .
Węgier za 100 zł, 4 pre. . , ,
Kroaeyi i Sławonii . . . . .

Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pro. . . . . . .
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z  r, 1896

4 pre..........................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi, prem. kol. za 400 f r . .

G„ L isty  nastaw ne. Oblig. hipot,
, za 100 zł, nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ „ „ n 1889 3 pr.
‘kustro-węg. banku 50 lat s  pr, . .

I „ „ 50 latw .k . 4 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4 */s pre. 60 1. . . .
Buków, zakład kred., ziem, lo i  5 pr.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. ake, b. bip. 10 pr. pr. lo i. 4*/s pr.

* „ „ los. 50 1. 4*/a pr. , 
n n » n ,, 60 1. 4 pr. . ,

Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1,
„ „ n „ 4 pr. los 41 1.
„ » » •> 4 pr, starsze ,
„ „ „ 4*/» pr. 52 let.

banku kraj. dla Galicy! i Lodomeryi 
4*/s pr. 51ł/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 5/* pr.........................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/s 1.4 pr,

H . O b lig a c je  z  praw em  p ierw szeń stw a
za 100 z ł. nom,

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr, . ,  .....................  7 8 - -  79—

Kolej Lwów-Czerniowes % r, 1884 za 
200 złr. 4 pro. 82-90 83.90

Wcg, gal. kol. em, 1870 :s» 200 złr.
A  pre........................................ .....  — —  ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 pre, z r. 1882 . . 108'— 109-— 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. .1886 4 pre, 108-— 109—

8250 83-50
84-50 —-—

!ki.
100-50

80-80 81-80
82-20 83-20
97-75 98-75

80-75 81-75
106— 114—
222— 2 2 5 --
lis ty  dłużne

2 7 8 ' - 2 8 8 - -
242-50 252-50

91-95 92-95
92-15 93-15

91— 9 2 - -
98-90 —•—
91— 92—
90— 91—
90— 9 1 - -
83-25 84-25
82-25 83'2p
8 7 - - 88—
9 4 - - 9 5 - -
90-70 91-70

90-75 91-75

90— 9 1 - -
81-25 82-25

Koronowa waluta. płaeą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-50 29 50
Zakł. kred. dla handl. i  przem. 100 złr, 474-— 484—
Ciary 40 złr. m. k...................................— •   • _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 60-— 65—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51 ‘35 55-35

„ „ węg. Tow. 5 złr. 29—  33—
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 złr. —

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 332-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 380-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3615—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 610 50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 396—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 725 —
Gal, banku hip. 200 złr........................  640-—
Bantu dla krajów koronnych 200 zł. 499-55 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1971 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 5e4—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276 59 
Zivnostenska anka 100 złr. . , , 269 75

333-50 
390-— 

3625-— 
611*50
807—  
727-50 
644 — 
500-55 

1981—  
5S5- — 
277-50 
270-75

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 405'— 416—  

„ r , r, ake. zakład. 200 złr. 405—  407—  
Austr. Tow. żeg!. na Dunaju 500 zł. mk. 1175 — 1185 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4985-— 5010—  

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 363-— 365—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy20O zł. 504'— 508—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.. 290—  295—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr, 815-25 816 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2533-— 2553—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 887-— 898—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 297'— 300—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 961-— 971-—
Sehodnicy 500 kor..................................   438 '— 441—
Tur. sars, tytoniow. 500 franków . 434-— 435—

K. Weksle.
Niem ieckie B a n k i............................
W łoskie B a n k i ..................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. ,
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4*7S pro.
Szwajcarskie Banki

117-371/, 117-571/, 
95-0a 95-171/,
24-02 2406
95-471/, 95-621/ ,  

252-121/, 253 1 2 9 , 
95’421/s 95-57’/,

S . W a 2 »  t  y.
Dukat c e s a r s k i .........................................11*38 11-43
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . ——  —•—
20-frankowka . . . . . . .  19-12 19-16
2 0 - m a r k ó w k a ..................................  23-49 23-53
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-371/, 117-57*/, 
W łoskie banknoty za 100 lir  . . 95-— 952 0
Rubla 252-25 253-25

ło

m b  m s: m  m T' j » ' m  k  i ł t mm Wa j o »  « »  w  m r .

Licytacye.
L. cz. E . 3250/13 (2) ' (6924 3 - 3 )

S tro n a  zobow iązana Jó z ef Boczar i tow. 
w Haczowie.

E d y k t licytacyjny.
N a w niosek s tro n y  egzekwującej P ow ia­

tow ego T ow arzystw a zaliczkowego w Brzozo­
wie, odbędzie się dn ia  12 m aja 1914 o go­
dzinie l i  przed południem  w biurze Nr. 17, 
n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy- 
tacya nas tępu jących  re a ln o śc i:

a) lwh. 24 ks. gr. Haczów ca ła re a l­
ność sk łada  się z 31 parcel g ru n t, ebszaiu  
około 32 m orgów  1058 stanow iących  role, 
ogród, łąk i, las i pastw iska,

b) lw h. 1052 ks. gr. H aczów ca ła ta 
rea lność  obejm uje parc . bud. 710 i 711 w raz 
z budynkam i,

W artość  szaepnkow a: 
ad a) 28.550 kor., 
ad b) 2520 kor.
N ajn iższa o fe rta : 
ad a) 19.034 kor,, 
ad b) 1680 kor.
(Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż .n ie  

nas tąp i.
G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
Brzozów, dn ia  10 kw ie tn ia  1914.

L. cz. E . XI. 149/14 (12) (6904 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej Sa­

m uela P ohorilesa  kupca w T arnopolu , odbę­
dzie się  dn ia 29 m aja 1914 o godzinie 9-30 
przed południem  w biurze N r. 27 n a  zasadzie 
zatw ierdzonych  w arunków  licy tacy tacya n a­
stępu jących  r e a ln o ś c i:

a) lw h. 352 ks. g r. B orki w ielkie ro la 
1 hek . 75 ar. 11 m.,

b) lw h. 1648 ks. g r B orki w ielkie ogród 
12 ar. 48 m. kw . ro la  58 ar. 81 m. kw.,

c) lw h. 1788 ks. gr. B orki w ielkie plac 
bud., dom m urov any i budynek.

Cena szacunkow a: 
ad a) 1985 kor., 
ad b) 800 kor., 
ad c) 3800 kor.
N ajniższa o f ę r ta : 
ad  a) 1323 kor. 33 h.. 
ad b) 533 kor. 33 h„ 
ad c) 2533 kor. 33 h.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie  

nastąp i.
O. k. Sąd pow iatow y O ddział XI. 
T arnopol, dn ia 6 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E . 667/14 (4) (6851 3 — 3)
E d y k t .

D n ia  18 m aja 1914 godzina 9 rano  od­
będzie się  licytacya całej rea lności lw h. 52, 
gm. kat. M łynne,

W artość szacunkow a w ynosi 7032 kor.
40 h.

N ajniższa oferta  w ynosi 4688 koron
28 h.

W arunk i licy tacy jne i in n e  doau-

m en ta  przejrzeć m ożna w  sądzie tu tejszym  
N r. sa li 6 .

C. k. Sąd pow iatow y O ddział H. 
L im anow a, dn ia 9 kw ietn ia  1914.

L. cz. E. 119/14 (3) (6852  3 - 3 )
E d y k t .

D nia  18 m aja 1914 o godz. 9 rano  
odbędzie się licy tacya rea lności lw h. 164 gm . 
P isarzow a.

W artość  szacunkow a w ynosi 3662 kor. 
78 hal.

N ajniższa o ferta  w ynosi 2441 kor. 86 h. 
W aru n k i licy tacy jne i in n e  dokum enta 

przejrzeć m ożna w tu t. sądzie, b iuro  N r. 6 .
O. k. Sąd pow iatew y, O ddział II. 
L im anow a, dn ia 9 k w ie tn ia  1914.

H . cn  E . 5018/13 (5) (6825 2 - 3 )
^ h h  27 Mas 1914 o r n r tm T 8 n ep e ^  

nożiy^HOM, u i^óy^e  c a  b lu s m e  osHawemM 
c j td ,  KOMuaTa u. 11, n e p e T o p r:

1. n,iaoi peaaBHOcTH 109 rp . K o3apa,
2. n/i.moi peaaBHOCTH 150 rp . K o3apa,
3. n,iaoi pea.iBHOCTH 289/11. rp- Ho-

sapa,
4. n/iaoi peaa& H O C TH  582 rp . K osapa,
5. n,'iao'i peaa& H O C TH  687 rp . K asapa ,
6 . n/moi peauBnocTH 362 rp . K osapa,
7. ifi.ioi peaaB H O C T H  317 r p .  Bm nm B.
IIpo^aTH  c a  Maroni peaaBHOCTH eyTB

ogi'H6H i:
ad 1. Ha 2693 Kop.,

2. Ha 6212 Kop.,
3. Ha 2743 Kup.,
4. Ha 48 997 Kop. 10 cot.,
5. Ha 9240 K o p .,
6 . Ha 900 Kop.,
7. H a  1000 K o p .

HaHHH3ma n o ^ an a  b h h o c h tb  : 
ad 1. H a 1795 K o p . 84 c o t . ,

2. Ha 4141 Kop. 34 c o t ,
3. H a  1828 K o p . 67 c o t .,
4. H a  32.664 Kop. 64 co t.,
5. H a  6160 K o p .,
6 . H a  600 K o p .,
7. Ha 666 K o p . 67 co t.

I Io H H 3 m e  t h x  k b o t  n p o f la s s :
Bi^gy^e.

BapyHKH nepeT opry  i HHmi flOKysteH- 
Ta Moacna nepcM UHyTH b KOMHaTi u  11 . 

I l j .  k. Cy/i; noBiioBHH, Bi^XiJ  V . 
BypniTHH, /(Ha 27 MapTa 1914.

c a  He

L. cz. 355/14  (3) (6855 3 - 3 )
E d y k t .

D nia  4 m aja 1914 o godz. 9 ra n e  od­
będzie się w tu t. sądzie licy tacya rea lności 
lw h. 26 gm. Ł ososina górna.

W artość  szacunkow a w ynosi 7786 kor.
N a jn :ższa o ferta  w ynosi 5190 kor. 60 h.
W aru n k i licy tacy jne i in n e  dokum enta 

przejrzeć m ożna w tu t. sądzie.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
L im anow a, dn ia  27 m arca 1914.
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L. cz. E . 799/14 (3 ) (68-54 3 - 3 )
E  6 y k t

D nia 11 m aja 1914 o godz. 9 przed 
po łudniem  odbędzie się l ic y ta c ja  całej re a l­
ności lw h 296 gm . S łop ińca szl.

W artość szacunkow a 730 kor.
N ajniższa o ferta  486 kor. 67 h.
W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum entu 

przejrzeć m ożna w tu t. sądzie.
(5. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
L im anow a, dn ia 7 k w ie tn ia  1914.

(6935 2 - 3 )  
S ądow a H ala  A ukcy jna 

we Lw ow ie ul. Sądow a 1. 7, godziny urzędow e 
tylko w dn ie pow szednie od godz. 8 rano  
do 12 w po łudn ie  i od 2 popołudniu  do 6 
wieczór —  w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c j e ,
A . w H eli sądowej:

P oniedziałek , 27 k w ie tn ia  1914 o godzinie 9 
r a n o : rozm aite m eble i sp rzę ty  domowe, 
d ru k ar nia.

W torek, 28 kw ie tn ia  1914 o godzinie 9 rano: 
rozm aite  m eble i sp rzę ty  domowe, m a ­
szyna do p isan ia , film y fotograficzne. 

Ś roda, 29 k w ie tn ia  1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozm aite  m eble i sp rzę ty  domowe, u rzą ­
dzenie dom u spedycyjnego.

C zw artek, 30 kw ie tn ia  1914 o godzinie 9 
ra n o : rozm aite  m eble i sp rzęty  dom o­
we, fo rtep ian , tow ary  korzenne, p rzy­
rządy optyczne, fizykalia.

P ią tek , 1 m aja 1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozm aite  m eble i sp rzę ty  domowe, 
lis tw y  do ram , p ian ino , m aszyny in tro ­
lig a to rsk ie  i tow ary  papierow e, m eble 
sty low e, fu tra .

Sobota, 2 m aja  1914 o godzinie 4 po p o ł . : 
rozm aite  m eb le  i sp rzęty  domowe, to ­
w ary  g a lan te ry jn e , fab ryka  m usztardy, 
m aszyny do szycia.
B. P o ta  h a lą  sądow ą:

P o n ied z ia ł k, 27 k w ie tn ia  1914 o godz. 9 
ran o  :

a) nl. św. M ichała  6 : wóz.
b) ul. L eona S apiehy  28, D roga K ulpsr- 

kow ska 69: ru ry  betonow e, deski etc.
c) o godzin ie 10 rano  ul. Jan o w sk a  6 0 : 

W torek, 28 k w ie tn ia  1914 o godz. 9 ra n o :
a) ul. B alonow a .12: wózki.
b) ul. T ea tra ln a  23 : koń i wózki.
c) ul. L eona S apiehy  8 3 : konie, wozy, 

urząddzenie sklepow e.
d) o godz. 10 ra n o : p n y  ul. 3 M aja 1 1 : 

różne tru n k i i u rządzenie kaw iarn i.
Ś roda, 29 k w ie tn ia  1914 o godz. 9 r a n o : 

ul. B ogdańska 20: fayteon.
C zw artek, 30 kw ie tn ia  1914 o godz. 9 rano:

a) ul. Beisera, 4 :  m ąka i drzewo.
b j ul. L e^na S apiehy 2 6 : konie, wozy, 

w ęgiel, drzewo.
c) ul. S zp ita lna  5 4 : oberlleh ta , fligle, 

drzwi, fu tryny .
d) ul. K ochanow skiego 1 3 2 : deski, m aszy­

n a  sto larska.
G odzina 10 rano  :

e) ul. Rom anow icza 7 : m eble, dźw igary  etc,
f) ul. T ea tra ln a  7 : rozm aite m eble i 

sp rzę ty  domowe.
P ią tek , 1 m aja 1.914 godz. 9 ra n o :

a) P asiek . H a lick ie : krow a.
b ) ul. T kacka 5 :  w arsta ty  sto larsk ie .
c) ul. G ródecka 59: m aszyny ro ln icze i m a­

szyny do szycia etc.
G odzina 10 r a n o :

d) ul K aro la Ludw ika 1 1 : kasa  w erthe i- 
m owska, m aszyna do p isan ia , kufry , 
kapelusze, lask i, k raw aty , rag la n y  etc. 
Sprzedać się m ające rzeczy m ogą być

og lądane w sądowej m l i  aukcyjnej oraz i a 
m iejscu  przed lic y ta c ją .

Sądow a H -la  aukcyjna 
c. k. Sądu pow iatów  go, Śekeya I., 
Lw ów, dn ia  23 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . 189/13 (5) (6959 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

W  spraw ie egzekucyjnej L udw ika W dów k. 
we W róblow ieaeh  przeciw  spadkobiercom  M a­
ty i lo  H oizerow ej 2o W dów kow ej z zn iesie­
n ie  w spółw łasności odbędzie się dn ia 5 m aja 
1914 o godzinie 11 przed po łudn iem  w -są­
dzie tu te jszym  w biurze N r. 21, licy taeya 
m ajętności W róblow ice wyk. hip, 1. 1188 ks. 
tab . T arnów  w raz z p rzynaleźnościam i sk ła- 
dającem i się  z in w en tarza  żywego i m artw e­
go i urządzenia gorzeln i.

Poniżej ceny w yw ołan ia w kw ocie 200.000 
kor. sprzedaż m e nas tąp i.

Ciążące n a  powyższej m ajętności p ra ­
w a rzeczowe i w ierzy telności n ie  doznają 
zm iany.

W arunk i licy tacy jne, p ro tokó ł op isan ia  
i ocenienia przynależności m ożna p rzejrzeć 
w ty m  sądzie biuro N r. 16 w godzinach 
urzędowych.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział IV.
Tarnów , dn ia 2 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . V. 8675/12 (11) (6828  3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek strony  egzekw ującej A dolfa 
W eichsia  w D rohobyczu, oabędzie się  dn ia

18 m aja 1914 o godzinie 9 przed po łudniem  
w  biurze N r. 78, n a  zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licy taeya rea lności objętej lw h. 111 
i 214 ks. g r. gm . K ołpiec.

W artość  szacunkow a 7950 kor.
N ajniższa o fe rta  2350 kor.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

nastąp i,
W arunk i i w yciąg  ta b u la rn y  oglądać 

m ożna codziennie w  gddzinach  urzędow ych 
w biurze N r. 78,

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
D rohobycz, dn ia  31 m arca 1914.

L. cz. E . 106/13 (3 0 ) (6960  2 — 3)
S tro n a  zobow iązana M arya R ohozińska.

E d y k t licy tacy jny .
N a w niosek s tro n y  egzekwującej M oj­

żesza K nelie ra  odbędzie się  dn ia  6 m aja 1914 
o godzinie 10 30 przed po łudniem  w biurze 
N r. 10, n a  zasadzie za tw ierdzonych w arun  
ków re liey tacya  m ajętności Brzezie lw h. 810 
ks. tab . Tarnów .

C ena szacunkowa. 29.993 kor.
P oniżej najniższej o ferty  14.997 koron 

sprzedaż n ie  n as tąp u
O. k. Sąd obwodowy, O ddział X III.
Tarnów , dn ia  20 k w ie tn ia  1914.

L . cz. Ę. 358/14: (3) (6849 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności,
N a w niosek T ow arzystw a pożyczkowego 

i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się  dn ia 
9 czerw ca 1914 o godzinie 9 przed po łu ­
dniem  w  biurze N r. 5, licy taeya rea lności 
lw h. 125 ks. gr. K oen igsberg .

Cena szacunkow a wynosi 1600 kor.
N ajn iższa o ferta  w ynosi 1066 kor. 66 h.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż nie 

n astąp i.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Leżajsk, dn ia  1 k w ie tn ia  1914.

L. cz, E , 2909/13 (9 ) (6853 3 - 3 )
E d y k t .

D nia  18-go m aja 1914 o godzinie 9 
przed po łudniem , odbędzie się lic y ta c ja  re a l­
ności lw h. 150 gm . L im anow a.

W arto ść  szacunkow a 7000 kor. 
N ajniższa o ferta  w ynosi 4666 koron

66 b.
W arunki licy tacy jne i in n e  odnośne 

dokum enta p rz -g ląd n ą ć  m ożna w  sądzie tu t. 
w godziaach  urzędow ych.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
L im anow a, dn ia  S k w ie tn ia  1914.

L . cz. E . 4273/13  (6999)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 5 m aja 1914 o godzinie 9 rano  
w sądzie pow iatow ym  w M ościskach b iuro  5 
odbędzie się  lic y ta c ja  całej rea lności lwh, 
128 gm . Zakościele.

N ieruchom ość została  oceniona n a  2312 
kor. 20 h.

N ajniższa cena w ynosi 1541 kor. 32 h.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
M ościska, dn ia  9 lu tego  1914.

L. cz. E . 4416/13 (6) (6998)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezwanie do zg łoszen ia w ierzytelności. 
N a w niosek stro n y  egzekwującej Zaeha- 

ryasza G rau b arta  kupca w S try ju  odbędzie 
się dn ia  3 czerw ca 1914 o godz. 10 przed po­
łudn iem  w biurze N r. 7, n a  zasadzie zatw ier­
dzonych w arunków  licy taeya następu jących  
r e a ln o ś c i :

U) lw h. 751 ks. gr. Rozwadów ca ła  re ­
alność sk łada jąca  się  z pg rt. 656/2, 656/3, 
662/2 663/2, 655/3, 655/4 i 653/2,

b ) lw h. 676 ks. g r. Rozwadów 1 /8  cz. 
p g rt. 3296 •

W artość  szacu n k o w a: 
ad a) 400 kor.,
a l  b) 200 kor.
N ajniższa o fe rta : 
ad a) 266 kor. 67 h.,
ad b ) 133 kor. 33 h.
Do rea lnośc i pow yższych n ie  należą  ża­

dne przynależności.
Poniżej ra jn iższe i o ferty  sprzedaż nie 

nastąp i.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
M ikołajów , dn ia 8 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . 3625/13 (4 ) (7004j
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w  Ł ańcucie  odbędzie się  dn ia  6 m aja 
1914 o godz. 10 przed po łudniem , w biurze 
N r. I II . na zasadzie zatw ierdzonych  w arun ­
ków licy taeya n astępu jących  rea ln o śc i:

a j lw h. 1 ks. g r. S iedleczka. R ealność 
ta  sk łada  się  Z p. g r. lk . 1173 pastw isko, 
1175 /2  ro la, 476 pastw isko  1179 i 1180/1 
ro la , 1180/2  pastw isko  droga i 1184 ogród. 
N a pgr. lk . 1180/1 i 1180/2 sto i d rew niany  
w odny m łyn  połączony z ta rtak iem , oraz 
faszyny z desek i śluzów ,

b) lw h. 227 ks. g r. Siedleczka. R ea l­
ność sk ład a  się  z pbud. lk. 299 i 308 z pgr. 
lk. 1174 pastw isko, 11.75/1, 1177/1, i 181 
rola, 1184/2  ogród, 1216/3 pastw isko  i 1590 
d roga polna. N a pbud. lk. 299 stoi dom d re ­
w niany  oraz s ta jn ia  w raz z boiskiem ,

c) lw h. 1 /4  cz. 298 ks. g r. Siedleczka. 
R ealność ta  sk ład a  się  z pbud. lk. 188/2  i 
188/3  n a  tych  parcelach  sto i dom drew niany  
i stodoła.

W arto ść  szacunkow a:
a) 13 .868 ker.,
b) 2900 kor.,
c) 146 kor.
N ajn iższa o f e r ta :
a) 6934 kor,,
b ) 1933 kor. 32 h.,
c) 97 kor. 32 h.
Do rea lności lw h. 1 , 227 oraz 298 ks. 

g r. S iealeczka należą następu jące  p rzynale- 
żuości: lw h. 1 m łyn  i ta rta k  wodny, 30 sztuk 
drzew  owocowych,

b) lw h. 227 s ta jn ia  w raz z stodołą,
c) lw h. 298 dom m ieszkalny  i stodoła 

oraz 50 sztuk drzew  owocowych oszacow ane
ad a) n a  8300 kor.,
ad b) 350 kor.,
ad c)  1 /4  cz. 23 kor. 90 h.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 

nastąp i.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
P rzew orsk , d n ia  30 m arca 1914.

L cz. E . 4352/13 (7000)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 22 m aja 1914 o godzinie 9 rano  
w sądzie tu te jszym  w biurze N r. 5, odbędzie 
się  lic y ta c ja  rea lności położonych w gm in ie 
M is ty c e :

a) lw h. 106,
b) lw h. 446, •
c) lw h. 374,
d) lw h. 375.
N ieruchom ości te  zostały ocen ione:
a) n a  5088 kor. 90 h,,
b) n a  637 kor.,
c) n a  728 kor. 80 h.,
d ) n a  4803 kor.
N ajn iższa o fe rta  w y n o s i:
a) 3392 kor. 60 h.,
b) 424 kor. 60 h.,
c) 485 kor. 96 h,,
d) 3302 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nas tąp i.
G. k . Sąd pow iatow y, O ddział III. 
M ościska, dn ia 9 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E . 290/13 (6978)
E d y k t licytacyjny.

N a żądanie Jak ó b a  R ebhuna w K rako­
wie, zastąpionego przez adw. d ra  P e ip e ra  w 
K rakow ie, odbędzie się dn ia  7 m aja 1914 o 
godzinie 11 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 11 l ic y ta c ja  całej 
rea lności w raz z ch a tą  i  przynaleźnościam i 
objętej lw h. 184 ks. g r. gm . N adolany  w raz 
z p rzynaleźnościam i sk ładającem i się z 1 ja -  
sioria i 3 sm ereki.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  oceniona n a  ^702 kor., p rzynależności 
zaś n a  2 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 468 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj­

dzie do skutku.
W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 

tej n ie ruchom ości dokum enta, (w yciąg  tab ., 
w yciąg k a tastra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia itd .)  
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 11.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Bukowsko, d n ia  2 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . 8 4 1 3  (19) (6957  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Lw ow skiego Tow arzystw a 
dyskontow ego stow . zarej. z ogr. poręką we 
Lw owie zastąpionego przez adw. d ra  M. Ro­
senbaum a we Lw ow ie odbędzie się dn ia  25 
m aja 1914 o godzinie 9 rano  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w  biurze 16 licy taeya dóbr 
M użyłow ice lw b. 319 i M uży łow ice-K o lon ia  
lw h. 320 ks. g r. d la  w iększych posiadłości 
sądu obw odow ego w P rzem yślu , położonych 
w pow iecie sąd. jaw orow skim  w raz z przyna- 
leżytościam i, sk ładającem i się z in w en tarza  
żywego i m artw ego.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  lic y ta ­
cyę są  ocenione n a  321 390 kor. 98 h., a 
m ianow icie w artość  g run tów  n a  315 227 kor. 
28 h., zaś przynależności n a  6163 kor. 70 h.

N ajn iższa cena w ynosi 214.260 kor. 65 
h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się 
do tych  rea lności dokum enta (w yciąg  t a ­
bu la rny , w yciąg k a tastra ln y , p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w sadzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 16.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy taey a  by łaby  n iedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym

te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, będą zaw iada­
m iane o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow ania je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądowej, je śh  n ie m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Przem yśl, dn ia  25 m arca 1914.

L. cz. E. 925/13 (15) (6996)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 28 m aja  1914 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze N r. 4, odbędzie się licy taey a :

a) połow y realności lw h. 271 gm . Szcza- 
w pica, sk ładającej się z 2 parcel, a' m iano­
wicie lk. 613 budow lanej o obszarzś 76 m. 
i lk. 8789/1 o obszarze 68 m. rów nież bu­
dow lanej, w raz ze znajdującą się  n a  parceli 
lk. 613 szopą d rew nianą,

b) połow y realności lw h. 702 ;gm . K ro­
ścienko, sk ładającej się  z 52 parc  ’ ornych  
w obszarze 244 h. 66 m*.

N ieruchom ości są ocen ione: h ' ! 
ad a) n a  770 kor., w czem  stojąca n a  

parc . lk. 613 szopa d rew n ian a  na 50 kor., 
ad b) n a  2059 kor. 60  h, 60 h . 
N ajniższa o fe rta : 
ad a) 513 kor. 34 h,, 
ad b ) 1373 kor. 07 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

da skutku.
G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
K rościenko, dn ia  8 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E . IX . 3438/13 (6969)
E d y k t licy tacy jny .

W  sądzie tu te jszym  w  b iu rze  N r. 14, 
odbędą się licy tacyę rea ln o śc i:

D nia 27 m aja 1914 : 
o godzinie 8 przed  po łudn iem  relicy- 

tacya 4/15 części realności lw h. 171 grom y 
Byków, składającej się  z sam ych g runtów . 

W artość szacunkow a 1165 kor. 76 h, 
N ajn iższa o ferta  582 kor. 88 h.
D alej licy taeya rea ln o śc i:
O godzin ie 9 ran o  lw h. 109 gm iny 

K ruhel w ielki, obejm ującej ty lko g ru n ta . 
W arto ść  szacunkow a 3573 kor. 18 h. 
N ajniższa o ferta  wynosi 2382 kor. 12

h a l.
O godzin ie 10 przed po łudn iem  lw h. 

114 gm iny  T am aw ce, stanow iącej g ru n t. 
W artość sz a c u n k o w a  888 kor. 05 h. 
N ajniższa o fe rta  592 kor. 02 h.
O godzin ie 11 przed p o łu d n iem :
a) lwh. 120 gm . Tyszkowice,
b) lw h. 155 gm. Tyszkow ice, obie s ta ­

now ią g ru n ta  w  n iw ie  Zagum ienki.
W artość szacu n k o w a: 
ad a) 2100 kor., 
ad b) 150 kor.
N ajniższa oferta: 
ad a) 1400 kar., 
ad b) 100 kor.
D nia  29 m aja 1914 licy taeya realności 

o godzin ie 8 r a n o :
a) połow y lw h. 241 gm. E rów nik i, o- 

bejm ującej gospodarstw o z dom em , stodo ła i 
g jun tam i,

b) 1/4 części lw h. 243 gm . K rów nik i, 
obejm uiącego g ru n t.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 2031 kor. 20 h., 
ad b) 28 kor. 12 h.
N ajniższa o fe r ta : 
ad a) 1354 kor. 14 h. 
ad b) 20 kor.
O godzin ie 9 rano  połow y lw h. 2544 

gm . M edyka obejm ującego dom ze stodo łą i 
ogrodem .

W artość szacunkowa 360 kor.
N ajniższa o ferta  240 kor.
O godzin ie 10 rano połow y lw h. 156 

gm iny  W apow ce, stanow iącej g ru n ta .
W artość szacunkow a 1954 k o n 1' 
N ajniższa o ferta  1302 kor. 67 h.
O godzinie 10'80 przed połud niem :
a) lw h. 244 gm . K rów niki, obejm ującej 

dom ze sta jn ią , stodo łą i g ru n ta ,
b) lwh. 77 gm. K rów niki, stanowiącej 

grunt.
W artość  szacunkow a: 
ad a) 5900 kor., 
ad b) 1000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3934 kor., 
ad b) 667 kor.
O godzinie 11 rano  lw h. 288 gm iny  

W ilcze, stanow iącej g ru n t.
W artość szacunkowa wynosi 1230 kor. 
Najniższa oferta 820 kor.
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące s ię  do 

tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a tas tra ln y , p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kup ie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1
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Takie praw a, w obec k tórych  n in ie j­

sza lic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu najpóźniej przy 'wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom o­
ści n ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych w ydarzeniach  tego  postępo­
w ania je d y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienioucgo i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IX.
P rzem yśl, dn ia 7 kw etnia, 1914.

L. cz. E . 388 14 (4 ) (6998)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s trony  egzekwującej Obaj i 
Schónberg , kupcowej w Jaw orzn ie , odbędzie 
się  sadzie tu te jszym  dn ia  27 m aja 1914 o 
godzinie 10 przed południem  w biurze N r. 5 
n a  zasadzie już zatw ierdzonych w iru  :ków 
licy tacya realności lw h. 892 ks. g r. gm. 
kat. J a w o r  no pb. Ik, 821/1 z dom em  i pgr. 
6178/2.

W . 'ć szacunkow a tej realnonośei 
w ynosi 10 kor.

N a jn iż z .i  o fe rta  667 kor.
P o n i ż v  najniższej o ferty  sprzed;//, n ie 

nastąp i.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Jaw orzno, d n ia  26 m arca  1914.

L. cz. E . 1024 13 (5 ) (6979 1 - 3 )
D nia 3-go czerw ca 1914 o godzinie 8 

przed po łudn iem  odbędzie się  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 11 licy tacya ca­
łej realności lw h. 945 gm . B ursztyn.

N ieruchom ość powyższą oceniono na 
1742 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1161 kor. 64 
h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne i in n e  odnośne do­
k u m e n t  m ożna przejrzeć w kanceR ry i są ­
dowej N r. 11.

O k. Sąd pow iatowy. O ddział V.
B ursz tyn , dni a 11 kw ietn ia  1914.

L . cz. E . 2 8 5 8 /1 3  ( 3 )  (6 9 9 7 .)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg-oszenia w ierzytelności.
N a wniosek J a n a  Dziwoty do rąk  peł­

nom ocnika adw. dra B e rge ra  odbędzie się 
du ia  12 czerwca 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 5, licyU cya 1/6 i 8/72 
części realności lwh. 2069, oraz połowy, 2/11 
i 8 /168 części rea lności  lwh. 606 ks. grunt,  
Leżajsk oszacowanych n a  477 kor. 63 b.

N ajniższa o ferta  w ynosi 318 kor. 38 h ,  
poniżej któr. j sprzedaż n ie  n astąp i.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Leżajsk, dn ia 1 k w ie tn ia  1914.

1:. cz. E . I II . 5522/13 (8) (6971)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej Związ­
ku Sam opom ocy handlow ej i kredytow ej w 
T arnopolu , odbędzie się dn ia 25 m aja 1914 
o godzinie 9 przed południem  w biurze Nr.
27, n a  z a sa d z ę  zatw ierdzonych w arunków
hcy tacya  n astępu jących  rea ln o śc i:

a) lw h. 45 ks. gr. Czernichów , p g rn t 
lk. 53, 54, 338, 500/9, 5 0 0 1 1 , 500/12,
1158, 1266 , 1267/3,

b) lw h. 392 ks. gr. Czernichów7, pgr.
lk. 1037,

c) lw h. 482 ks. gr. Czernichów , pgr.
lk . 872/2,

d) lw h. 573 ks. gr. C zernichów , pgr.
lk . 1435.

e) lw h 739 ks. gr. C zernichów , pg rt.
lk. 591/2,

f)  lw h. 913 ks. g r. C zernichów , pg rt,
494/1, r  ,

g ) 1 /3Ln .  lw h . 388 ks, g r. Czernichów, 
pb. 58, b u ’yuki gosp.,

h ) lw h. ,224 ks. g r. Czernichów, pgrt.
!k. 972/1, 145.2,

i) lw h. 185 ks. gr. C zernichów , pg rt.
ik  640,

j)  lw h. 563 ks, gr, Czernichów , pgrt.
550 2, 551/1, 552, 

k) lw h. 700 ks. g r. C zernichów , pgrt.
21 .

W artość  szacunkow a: 
a j w uw zględnien iu  w artości dożywocia 

327 kor.,
b ) 560 kor.,
c) 510 kpr.,
d) 565 kor.,
e) 390 k o r ,
f)  148 kor.,
g ) 625 kor.,
h )  1115 kor.,
i)  208 kor., 
j )  590 kor., 
k) 1418 kor.

N ajniższa o fe r ta : 
ad a) 1551 kor. 32 h  , 
ad b) 373 kor. 32 h.,
ad e) 340 kor.,
ad d) 376 kor. 66 h ,
ad e j 260 kor.,
ad f)  98 kor. 66 łi., 
ad g) 416 kor. 66 h , ,
ad b ) 743 kor. 32 h.,
ad i) 138 kor. 66 li.,
ad j )  303 kor. 32 h.,
ad k) 945 kor. 32 h.
Pom żej najniższej oferty  sprzedaż n ie 

nastąp i.
C. k. Sąd pow iatow y w T arnopolu  

j. ko sąd hipoteczny zanotu je w yznanie te r ­
m inu licytacyjnego.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , wyciąg’ k a tastra ln y , p ro tokoły  ocenie­
n ia i t. ii.), może każdy, m ający chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
oddziale kancelary jnym  N r. 27.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do s ą .u  najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
o becn ie  już  istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego po­
stępow ania jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
Tarnopol, dn ia  11 m arca 1914.

L. cz. E . 203/14 (6995)
E d y k t licy tacy jny ,

N a żądanie Ja k ó b a  S chónberga odbę­
dzie się dn ia 11 m aja 1914 o godz. 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
b iurze N r. 47 II . p. licy tacya 1/4 części rea l­
ności lw h. 4 gm iny  Potok, stanow iącej dom 
d rew n iany  now y i 460 s .2 g run tu .

N ieruchom ość tę  oceniono n a  1395 kor. 
75 hal.

N ajniższa cena w ynosi 929 kor. 16 h.
0 . k. S ad  pow iatow y, O ddział IV.
K rosno dn ia 29 m arca 1914.

L, "z E . 480/14 (4 ) (6994)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek stro n y  egzekwującej T ow a­
rzystw a zaliczkowego w C hrzanow ie odbędzie 
się w sądzie tu te jszym  dn ia  5 czerw ca 1914 
o godz. 10 przed po łudniem  w biurze N r. 5, 
na zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  lic y ­
tacya rea lności lw h, 943 gm . Jaw orzno  pb. 
lk. 984 z domem drew n ianym  oraz p. g rt. 
6296/2.

W arto ść  szacunkow a tej realności w y­
nosi 700 kor.

N ajn iższa o ferta  tej rea lności lw h. 466 
kor. 67 h.

Poniżej najniższej o ferty  sprzedsż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Jaw orzno , dn ia  4 kw ie tn ia  1914.

L. cz. E  3592 13 (13) (6991)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s tro n y  egzekwującej A rona 
B leehera  kupca w Jab ło n o w ie  odbędzie się 
dn ia  25 m aja 1914 o godzinie 9 przed po łu ­
dniem  w biurze N r. 7 na zasadzie zatw ierdzo­
nych w arunków  licy tacya re a ln o śc i: lw h.
857 ks. g r. S topezatów  pgr. 839.

W arto ść  szacunkow a 8829' kor.
N ajniższa o ferta  6435 kor. 32 h.
Do rea lności lw h. 857 ks. g r. S topcza- 

tów na leżą  następu jące  przynależności: drze­
w ostan i drzew a owocowe oszacowane n a  
824 kor.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż nie 
n astąp i.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Jab łonów , dn ia  9 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E . 1156/13 (5) (6988 j
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 
w Ja ś le  zastąpionego przez pełnom ocn ika d ra  
B aranow skiego adw. w Ja ś le , odbędzie się 
d n ia  25 m aja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w  sądzie niżej w ym ienionym  w  biurze 
N r. 2 licy tacya 75 /100  Części realności lwh. 
168 ks. gr. S tęp in a  ob jętej, sk ładającej się 
z parcel lasow yeh z drzew ostanem , p astw i­
ska, w yrębu, budynku m ieszkalnego, stodoły  
i ehlew ka.

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona n a  
lic y ta c ję  je s t  ocenioną na 35.116 kor. 50  h.

N ajniższa cena w ynosi 23.411 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do sku tku .
Z atw ierdzone nin ie jszem  ustaw ow e wa- i

ru n k i licy tacy jne i odnoszące się  do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab ., wyciąg 
k a tas tra ln y , p ro tokoły  ocenien ia i t, d.), może 
każdy, m ający chęć kupien ia, p zejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w  sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze N r. 7,

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz. II. 
F ry sz tak , dn ia 14 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E  V III. 5176/13 (13) (6985)
E d y k t licy tacy jny .

Od 8 m aja 1914 począwszy do dn ia 13 
m aja 1914 godz. 10 przed  po łudniem  sprze­
da się w tu t. c k. sądzie sa la  N r. 40 z wol­
nej ręk i 1 pre. b ru tto  zysku niezastrzeżonyeh  
m inerałów  żyw icznych z podziem ia stanow ią­
cych pole naft.owe „S ta re  K arpaty" parc. g rt. 
389 i 385/1 w B orysław iu  w ydobyć się m a­
jący ch  w pis m ego n a  rzecz zobow iązanej na 
karcie  0 . poz. 38 w yk. b ip . 1. 852 księg i 
naftow ej.

N ajniższa oferta  w ynosi 350 kor.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział XXIX.

D rohobycz, dn ia  18 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . 5 6 8 7 1 3  (4) (6976)
S trona zobow iązana: S ekaja F e it  w  Ja -  

b łon icy  polskiej.
E d y k t licy tacy jny

N a w niosek strony  egzekw ującej Pow ia­
tow ego T ow arzystw a zaliczkowego w Brzozo­
wie odbędzie się  dn ia 14 m aja 1914 o godz. 
11 przed po łudniem , w biurze N r. 17, n a  za­
sadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacya 
re u ln o śc i: lw h. 496 ks. gr. J a b ło n k a  polska 
cała realność pod N r. d. 132 połoźoaa, sk ła ­
dająca się  z parc. bud. 22 i 23 i g ru n t. 483, 
486/5 , 1332 w raz z budynkam i.

W artość szacunkow a 8525 kor.
N ajniższa o ferta  5683 kor.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 

n ustąpi.
0 . k, Sąd pow iatow y, Oddział IV .
Brzozów, dn ia 11 k w ie tn ia  1914.

L cz. E  2714/13  (7007)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie W ojciecha W ielkoszew skie- 
go odbędzie się  dn ia 9 m aja  1914 o godzinie 
9 30 przed południem  w biurze N r. 6 lic y ta ­
cya całej rea lności lw h. 699 gm. Potok  złoty 
w raz z przynależuośeiam i sk ładającem i się 
z drzew  owocowych.

N ieruchom ość w ystaw iona na licy taeyę 
je s t  oceniona n a  6610 kor.

N ajn iższa cena wynosi 2204 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
Odnoszące się do tej n ieruchom ości 

dokum enta przejrzeć m ożna w biurze N r. 6 .
0 . k Sąd pow iatowy, O ddział IV.
P otok  złoty, dn ia 7 kw ie tn ia  1914.

L. cz, E  2379/18 (5) (7003)
D nia 15 m aja 1914 o godzin ie 11 przed 

południem  odbędzie się  w biurze N r. 19 na 
zas dzie obecnie zatw ierdzonych  w arunków  
licy tacya re a ln o ś c i: lw h. 749 ks. gr, N adw ór- 
n a  pb. 326.

W arto ść  szacunkow a 1565 kor.
N ajn iższa o ferta  1044 kor.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 

nastąp i.
0 . k. sąd tu te jszy  jako  sąd hipoteczny 

zanotu je w yznaczenie te rm in u  licytacyjnego.
W . runk i licy tacy jne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tab u ­
la rny . w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Oddz, 
kane. N r. II.

T ak ie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodzaju  co do sam ej neruehom o 
ści n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatowy, O ddział II.
N adw orna, dn ia  14 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E . 540/13 (6990)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  19-go m aja 1914 o godzinie 8 
przed po łudn iem  odbędzie się licy tacya ca­
łych  r e ln o ś e j :

a) lw h. 470,
b ) lw h. 952,
c) lw h. 635,
d) lw h. 965,
e) lw h. 670,

f) lw h. 959,
g) lw h. 960,
b) lw h. 696,
i) lwh. 206.,
j)  lw h. 1658,
k) połow y lw h. 615 ks, gr, gm. W asyl- 

kowee.
W artość szacunkow a w ynosi łączn ie 

23.930 kor.
N ajniższa o ferta  15.953 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jne i inne  odnośne do­

k um en ta  p rzejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym .
0 . k. Sąd pow iatowy, O ddział II .
H usia tyn , dn ia  10 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . 4215/13  (6977)
D n ia  8 m aja 1914 o godzinie 11 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
w biurze N r 3, licy tacya rea ln o śc i:

1 . lw h. 1023 gm . D obropo le , 1020 s* 
n a  k tórej stoi cha ta , szopa k ry te  słom ą,

2. lw h. 349 gm . D obropole, s tan o w ią­
cego 8 m orgów  pola, na k tó rym  stoi chata, 
ehlew ek, sta jenka , stodo ła k ry te  słom ą,

3. lw h. 363 gm. D obropole, s tan o w ią­
cego przeszło 3 m org i pola i pbud, na k tó ­
rej stoi dom b lach ą  kry ty , stodoła k ry ta  sło ­
m ą i kom ora z p iw nicą, k ry ta  deskam i,

4. lw h. 806 gm. Dobropole, obejm ujący 
przeszło 4 m orgi g ru n tu .

W artość szacunkow a: 
ad 1. n a  kw otę 1500 kor.,
ad 2. n a  kw otę 5650 kor.,
ad 3, na kw otę 7360 kor.,
ad 4. na kw otę 4000 kor.
N sjn iż-za  oferta: 
ad 1 . kw otę 1000 kor., 
ad 2. kw otę 3767 kor., 
ad 3. kw otę 4907 kor., 
ad 4. kw otę 2667 h. 68 h.
O dnośne ak ta p rzejrzeć m ożna w tu t, 

sądzie.
0 . k. Sąd pow iatow y.

Buczacz, 29 m arca 1914.

L. cz. E . 26/14 (6 ) (7009 1 — 3)
E d y k t licytacyjny.

N a w niosek stro n y  egzekw ującej A nny  
z Kluczników Juehnow ej, odbędzie się dm a 
18 m aja 1914 o godz. 9 p rzed  południem  w 
biurze N r. 10, n a  zasadzie rów nocześnie za­
tw ierdzonych  w arunków  licy tacya realności 
ogr. lk. 1674/3 w chodząca w sk ład  rea lności 
lw h, 173 gm, W iśniow a.

W artość  szacunkowa 2143 kor.
N ajn iższa o ferta  1429 kor.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
Ropczyce, d n ia  15 m arca  1914.

L. cz. E . 1844/18 (15) (7011)
E d y k t licy tacy jny .

N a ż id a n ie  Salam ona F in k a  ze Skolego 
odbędzie się  dn ia 15 m aja 1914 o godzinie 
9 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 3, licy tacya 3/8 części 
n ieruchom ości objętej lwh. 193 ks. g r. gm. 
kat. T ruchanów .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy taeyę 
je s t oceniona n a  743 kor. 25 h.

N ajniższa cena w ynosi 495 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku,

0 . k Sąd pow iatow y, O ddział III .
Skole, dn ia  5 m arca  1914.

L, cz, E . 4624/13  (10) (7014)
E dyk t licy tacy jny .

D nia  29 m aja  1914 o godzinie 11 przed 
po łudn iem  w  biurze N r. 12 , odbędzie się n a  
zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacya 
n astępu jących  rea ln o śc i:

a) ca ła  rea ln o ść  lw h. 70 ks. gr. gm . 
kat. P orszna,

b) połow a realnośei lw h, 290 ks gr. 
gm. kat. P o rszn a

W artość szacunkow a: 
ad a) 5900 kor., 
ad b) 20 kor.
N ajn iższa o fe rta : 
ad a) 4106 kor. 66 h., 
ad b) 13 kor. 32 h.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nastąp i.
Do rea lności lw h. 70 ks. g r, gm . kat. 

P o rszna  należą przynależności w pro tokole 
ocen ien ia opisane, oszacow ane na 260 kor.

0 . k. Sąd pow iatow y, O adział VI. 
Szczerzec, dn ia  8 k w ie tn ia  1914,

L. cz. E . 3422/13 (5 ) (7005)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek T ow arzystw a zaliczkowego 
w Kańczudze odbędzie się dn ia  6 m aja 1914 
o godzinie 10 przed po łudniem  w biurze N r,
III .,  na zasadzie zaw ierdzonych  w arunków  
licy tacya następu jących  r e a ln o ś c i :

a) lw h. 146 ks. g r. K ańczuga. R ealność 
ta  sk ład a  się z p, bud. lk . 105 i g r. lk. 137

\
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ogród. N a p, gr. 105 sto i dom drew n iany  
w raz z m urow aną p iw nicą, oraz sta jn ia ,

b) lw h. 192 ks, g r. K ańczuga sk łada
się z p . g r. lk . 487/3 łąka,

c) lw h. 339 ks. g r. K ańczuga sk łada
się z p. g r. lk. 694 ro la  i 695 pastw isko ,

d) lw h. 510 ks. g r. K ańczuga sk łada
się z p. g r. lk. 935/3.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 6173 kor. 20  h., 
ad b) 1034 kor. 20 h., 
ad c) 915 kor. 50 h., 
ad d) 660 kor.
N ajn iższa o f e r ta : 
ad a) 3086 kor. 60 h., 
ad b) 684 kor. 47 h ., 
ad c) 610 kor. 34 h., 
ad d) 4 4 0  kor.
Do rea lnośc i lw h. 146 ks. gr. K ańczu­

g a  należą  następu jące  p rzyna leżności: dom 
m ieszkalny  w raz z p iw n icą  i s ta jn ią  oszaco­
w ane n a  3650 kor.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
nas tąp i.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz. III . 
P rzew orsk , d n ia  27 m arca 1914.

L . cz. E . 423/13 (22); (7006)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek K asy oszczędności m iasta  
Kzeszowa odbędzie się  d n ia  5 m aja 1914 o 
godzinie 9 przed po łudn iem  w biurze N r. III . 
n a  zasadzie za tw ierdzonych w arunków  licy- 
tacy a  n as tępu jących  r e a ln o ś c i :

a) lw h. 1,2 cz. 63 ks. g r. K ańczuga 
sk łada  się  z parc . bud. lk. 114 i z parc . gr. 
lk . 147,

b) lw h. 1/2 cz. 261 ks. g r. K ańczuga
sk ład a  się z pgr. lk. 924,

c) lw h. 1 /2  cz. 264 ks, g r. K ańczuga
sk ła d a  się z pgr. 41 i 42,

d) lw h. 263 pbud  lk . 290 pgr. lk . 308, 
e j lw h. 263 ks. gr, K ańczuga pgr. lk.

925 i pg r. lk . 926.
W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 1112 kor. 84 h., 
ad b ) 564 kor. 20 h.,
ad c) 733 kor., 
ad d) 6461 kor., 
ad e) 939 kor.
N ajn iższa o fe rta : 
ad a) 557 kor., 
ad b) 376 k o r ,  
ad c) 489 kor., 
ad d) 3231 kor., 
ad e) 626 kor.
Do rea lności lw h. 83 ks. g r. Kańczugi' 

należą nas tępu jące  p rz y n a le ż n o ść ': dom  sta-/ 
ry , d rew n iany , p a rte row y , stodoła, s ta jn ia , 
zaś do lw h. 262 dom  m urow any parte row y 
i kom órki,

ad lw h. 63 oszacow ane n a  1000 kor., 
ad lw h, 262 n a  6100 kor.
P oniżej najniższej o ferty  sprzedaż m e 

n astąp i.
C. k . Sąd pow iatow y, Oddział I II . 
P rzew orsk , d n ia  6 k w ie tn ia  1914.

Wyroki prasowe.
31. 275 (6727)

® a8 f f. Saitbeź* afó $re§gertd)t łn 
S rie ft l)at m it bcm ©rfemttnifff bom 24 Snobem* 
ber 1913, 5J$r. IX  234/13, bie SBeiterberbratung 
ber SRummer 22 brr £?itfcf)nft: „Jugoslovan- 
«ky ze lizn icar"  bom 20 ŚRooember 1913 me* 
gett be8 SttrttfelS: „O dkrita  b esed a“ itt ber 
©telle bon „V sem  je  se v dobrem  spom inu" 
biS „kolodvoru  en k ra t k o n ec"; „Z locinska..." 
bon „Sam o to recem o da" biS „m i cakam o!“; 
„Zborovanje d rzavn ih  n am escen cev “ bon „ Je  
pac v e leznac ilno“ big „razyesirljiva perspe- 
k tiv a “ nad) § 65 a, 300 unb 305 © t. ©. 
berboten.,

!. f. flaitbeS* a is  Sjkefjgerkfjt tn jŁricft 
{jat m it bem ©rfemittdffe bom 24 iUobember 
1913, fj$r. IX  253 12, b it SBeiterberbreitung ber 
SRummer 22 ber 3eitjcf)rift: „A u strijsk i postn i 
ro g “ bom 19 Jtooeember 1913 tuegen ber e&tette 
bon „B rezdvom no bodo n as i m ogo tc i“ big 
„s svojo las tn o  m o c ijo !“ be.? Sllrtifelg: „Voj- 
n a  a li m ir ? “ nad) § 65 a unb 305 © t. @ 
berbuten.

f. !. Dberlanbeggeridjt in  $ ra g  !)at 
m it bem ©rfernitniffe bom 18 SRobember 1918, 
®  333/13, bie SBeiterberbreitung ber SRummer 
1 ber nidjtperiobijdfjcn, im SScriage be§ 3  © t. 
Soucfa in  SBorlitfdjfa unb im  ® rm fe beg SBen* 
jel SKpgabp in  SBilbenjdjtuert erjdfjtenenen 2 )rud> 
jd jrif t: „Obzor ceskeho L an sk ro u n sk a“ bom 
5 SRobember 1913 megen beg SlrtifelS: „Do 
B y strce  a oko li“ nad) § 802 © t. ©. berboten

® a 8 f. f. SanbeS* a is  Sprefjgtridfjt in  SJkag 
bat m it bem ©rfetmtniffe bom 24 SRobember 
1913, ąjr. I  616/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 46 ber B eujcbrift: „K ladensky  ob zo r“ 
bom 21 SRobember 1913 megen ber ©telle bon 
,B . B. A u stria  e r it"  big „rakousky  p a r la ­

m en t"  beg S lrfile lg : „D opis z P ra h y "  nad) 
§ 64 © t. ®. berboten.

!. !. Sanbefr* alg Sgrefjgeridjt in 
Spvag bat m it bem S rlenn tn ijje  bom 24 SRobem* 
ber 1913, Sj3r. I  617/13, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 47 ber .gettfcfjrift: „N eruda" bon: 
22 SRobember 1913 megen ber ©teKeu bon 
„Y zdyt v la s tn e  js m e “ big „az nech u tn o u  
o b tezovaly“, bon „Kdyz tedy  m y “ big „co 
v n ic h  b y lo “, bon „A  tu  ted y "  big „se sk ła­
m ali v n » s“ beg S lrtife lg : „N eslychane vy- 
stoupen i e tc .“; bon „K onopisto m e lo “ big 
„p lacich  m rtv o l“ in ber SRubrif: „S trepy  a 
s tr ip k y " nad) § 64, 491 unb 493 ©t, @- 
fomie gemdjj Slrtifel V  beg ©efejjeg »om 17 
®ejember 1862, SR. m .  Sir. 8 ex 1863. 
berboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg Sprefjgcridjt i u 
SSfinn bat m it bem ©rfeitittmffe bom 25 SR.o* 
bember 1913, SjSr. 184 13, bie SBeiterberbreitung 
ber Skilage „B esidka" ber SRummer 270 ber 
B eitfc^nft: „B  v n o s t“ bom 23 SRobember 1913 
toegen ber ©teflen bon „B arboro  ty M big „No- 
S !'od ina‘: unb bon „ B ra tr  poznał" big junt 
©cbluffe beg Strtifelg: „P oceti . . .“ nad) § 
303 unb 516 @t. ©. berboten.

£1. 276 (6728)
Sm  SRamen © einer SRajeftat beg S aije ig !

®a.g I. f Sanbeggeridjt SBien alg Sfśrcfj* 
geridfjt bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRobem* 
ber 1913, SJJr XXXV 339 13, auf Slntrag ber 
I I © taatgantnaltfdjaft erfanut, bag ber pn lja lt 
ber SRmntner 22 ber periobijdjen ®ru<fjcf)rift■, 
„SBoblftanb fitr Sltle", 6 Ęsatjrgang, bom 26 
SRobember 1913 burd) bie © tellen im Slrtifel: 
,,©in Snbiliium  in © ad  unb Sljdje" bon 
gibt n u r eine" bis „mot)lberbtente S ubildum  in 
© ad  unb Slfdje" (©ette 2, © palte 3, big ©eite 
3, © palte 1 j; 2. im S lrtdel: „® er SJRietjing- 
ftretf" bon „® ag eitf-pgc ŚlRittel" big „Slrbet* 
terflaffe iljn raiK" (©eite 3, © palte 2 unb 8);
3. im S lrtife l: „SSiftaturen unb rebolutiortare 
SRegierungen" bon „ ilm  ben unenblief)" big 
„unb ber Uneinigfeit" (©eite 2, © palte 1): 4. 
im gleicpen Slrtifel bon ,,©ie m o^ten  iootil" 
big „bem SSolfe, ber Slnarc^te" (©eite 4, ©pal* 
te 2ż; 5. im Slrtifel; „S lnar^ tgm ug unb 3Ren= 
f^eng liid" in  jeiner (Sanjc (©eite 3, © palie 3, 
big ©eite 4, © pafte 3), unb jtnar ad 1., 2., 3. 
unb 4 baS SSergcpen naĄ  § 305 ©t. © ., ad 5 
bag SSerrei^en nad) § 65 a© t. begrimbe unb 
eg toirb naĄ  § 493 © t, ^p. 0 .  bag Słerbot ber 
SBeiterberbreitung biejer 2)rudjc^rift anggejpro^ 

-egen, bie bon ber f. f. © taatgantoaltjdjaft ber- 
f itg te1 SSejc^lagnaljme naĄ  § 489 ® t. D . be= 
ftatig t unb nadb § 37 5)3r. © . auf bie SSerni(§* 
tung ber faifierten ©jęemplare erfanut.

SBien, ant 25 IRobember 1913.

2)ag f. f. Banbeg* alg ipte^geridjt in 5Łv‘teft 
t)at m it bem (Srfenntniffe bora 20 IRoocmber 
1913, ipr, IX  252 13, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 169 ber jje itfd jrif t: „L a V ita di 
T ries te"  bom 18 IRobember 1913 toegen ber 
S lrtife l: „D alio sloveno al croato" unb „Quello 
che ci in se g n a  F ire n ze "  in  ber ©telle bon 
„U na dello  p iu  g ran d i"  big „ c a ra tte re  ita- 
liano  de ila  N azione" nad^ § 302 © t ©. ber­
boten.

2)ag f. f. Sanbegs alg $Prefjgertd)t tn 
S nngbrud  bat m it bem Srfenntniffe bom 20 
SRobember 1913, r:pt. 90/13, bie SBeiterberbrei* 
tung ber IRummer 246 ber geńfcfirift: „SlUge^ 
meiner 5Eiroler Sl^j iger" bom 17 SRobember 
1913 toegen beg ^ cu tH e to n l: ,,©o toapr m ir 
@ott ^elfe" uaĄ  § 300 ©t. berboten.

2 )ag f f. Sanbeg- alg SjkTfjgericht itt SBrag 
^at m it bcm ©rfenntniffe bom 25 SRobember 
1913, Spr. I  618/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 9 ber jjeitfclirifr: „Verej.no mi nenii" 
botn 24 SRobember 1913 toegen beg S Itiifd g : 
„E xpose“ in ber SRubrif: „ T y ie ii“nad() § 65 a 
unb 300 © t. berboten.

® ag f. f. Sanbeg* alg SPrefjgertdji tn 
SPrag bat m it bem ©rfenntniffe bom 25 SRoocm= 
ber 1913, SPr I  620,13, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 48 ber 3 eiifd)uift: „M ladenec" 
bora 28 SRobember 1913 toegen ber ©tellen bon 
„A  sice je d n o u " big „vzdychajic i“, bon „T a­
to b ra v a ia “ big „ v a sn i“, bon „N a d rahych  
p o ls ta rich "  big „oddanost" unb ro tt „H oaben- 
ka ale ń ed a la"  big „s bilou penou" beg Sir- 
tifelg: „L ist z den n ik u  n ev e stk y “ nad) § 516 
© t. ©. berboten.

® ag f. f. Sanbeg* alg sprefjgericbt in  S£vag 
^ a t m it bnn ©rfenntniffe bom 25 SRobember 
1913, >Pr. I  619/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 377 ber g e itfd jrift: „XX. v ek “ bom 
22 SRobember 1913 toegen ber ©tellen bon „Vi- 
dete-li z id a“ big „jeho ovoce“ beg Slr tifel-3: 
„K rozsudku"; bDn „B [la\n i veci je "  big „ni- 
kdy  z id o v sk y ch !“ beg Strtifelgt „Dozvuky 
procesu  k ijev sk eh o “ ; bon „Oni an i se ne- 
snazi" bib „ r itu a l"  beg Strtifelg : „N evyhnu-

te ln o s t r itu a lu " ; bon „Zda se, ze dale" big 
„bori se puda" b;g Strtifelg: „K ontana hro- 
zeb" nad) § 302 © t ® . berboten.

S5a§ f f. ®retg* a is  sprc |geriĄ t in S3riij 
ijat m it bem ©rfenntniffe bom 26 SRobember 
1913, Spr. 95/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 91 ber geitfcbrift: J(©aaje.t Slnjeiger'1 
bom 21 SRooesnbec 1913 toegen beg Slrtifelg: 
„.Bum Satjrm aefte" nadQi § 302 @t. ber* 
boien.

®aS t. f, ®retg* alg SPrefegeriiljt in  Dlmufą 
bat m it bem ©rfenntniffe bom 24 SRooeraber 
1913, Spr, IX  57/13, bte SBeiterberbreitung ber 
SRummer 272 ber B eiifdjrift: „N asinec" bom 
22 SRobember 1913 ioegm beS S trtifelg: „B uzne 
zp rav y “ in  ber ©telle bon „nebo dle P ra v a  
lidu" big „stvalo  proti. nem u" nadj Slrtifel V 
beg (Mefefeeg nom 17 jember 1862, SR. ®. 391 
SRr 8 ex 1863 (§ 488, 493 © t &.), unb § 
308 (310, Stbfaijj 2 ®t ®. jb?rbotcn.

Księgi gruntowe.
L. cz. P rez. 12.651 19 R ./14 (6650  1 - 3 )

E d y k t  I.
0 . k. w yższy Sąd k rajow y  we Lw ow ie 

w prow adza w  m yśl ustaw y z dn ia  25 lipca 
1871 N r. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
M in is te rs tw a  sp raw ied liw ości z d n ia  9 s ty ­
cznia 1889 N r. 4 Dz. rozp. postępow anie 
sprostow aw cze w celu u zu p e łn ien ia  n as tęp u ­
ją cy c h  k siąg  g ru n to w y ch :

1 . k sięg i g run tow ej c. k. sądu pow ia­
tow ego w  S tan is ław ow ie :

a) d la  g m iny  k a ta s tra ln e j T yśm ienicza- 
ny  przez dop isan ie do w ykazu hipo tecznego  
liczba 506 parce li g run tow ej 1. 525 położonej 
w gm in ie  k a ta s tra ln e j Zabereże, do tąd  do 
żadnego w ykazu hipo tecznego  n ie w p isa n e j;

li) .d la  gm iny  k a ta s tra ln e j Z abereże po­
łożonej w  okręgu sądu pow iatow ego w  S ta­
n isław ow ie przez w pisan ie w  osobnym  w y­
kazie h ipo tecznym  p arce li g run tow ej 501 do­
tąd  do żadnego w ykazu hipo tecznego  n ie 
w p isa n e j;

c) d la  gm iny  k a ta s tra ln e j P obereże 
przez w pisan ie do księgi g run tow ej poniżej 
w ym ienionych  parcel, do tąd  do żadnego w y­
kazu hipo tecznego  n ie  w pisanych  i u tw orze­
n ia  cz terech  odrębnych  wykazów h ip o te ­
cznych. a to :

1. dla parce l g run tow ych  8347/13, 
6348/1,

II. d la  parce l g ru n to w y ch  6347/2, 
6348/2 , 6893,

III . d la  parce l g ru n to w y ch  6347/3, 
6348/3,

IV . d la  parce li grun tow ej 6930 ;
2 . k sięg i g run tow ej c. k. sądu pow ia­

tow ego w  M o n a ste rz y sk ac h :
a) d la  g m iny  k a ta s tra ln e j F o lw ark i 

przez w p isan ie  parce li 1. 1375/2  dotąd  do 
żadnego w ykazu h ipotecznego n ie  w pisanej 
do w ykazu hipo tecznego  liczbą porządkow ą 
oznaczyć się  m ającego ;

3. księg i g run tow ej c. k. sądu pow ia­
tow ego w  D ela ty n ie :

a) d la  gm iny  k a ta s tra ln e j M ikuliczyn 
przez w pisan ie  p arce li g run tow ej lk. 7741 1 
do tąd  do żadnego w ykazu h ipo tecznego  n ie  
w pisanej do w ykazu h ipo tecznego  liczbą po­
rządkow ą 2184;

4. księgi g run tow ej c. k. sądu  pow ia­
tow ego w P o d b u ż u :

a) d la  gm iny  k a ta s tra ln e j D ołhe przez 
w pisan ie  do trzech  odrębnych  w ykazów h i­
po tecznych  liczbą porządkow ą oznaczyć się 
m ających parce l g run tow ych , a t o :

I. do jednego  w ykazu pg r. 3311, 2966, 
3098/2, 3302,

II. do drugiego w ykazu pg r. 8361,
I I I .  do trzeciego wykazu pg r. 3878. do­

tąd  do żadnego w ykazu hipotecznego  n ie  
w pisanych.

Zarazem  podaje c. k. wyższy Sąd k ra ­
jow y do w iadom ości, że pow yższem u uzupeł­
n ien iu  k siąg  g run tow ych  od dn ia  1 ; m aja 
191.4 sku tk i w pisu h ipo tecznego  p rzy słu g i­
w ać będą.

Pow yższe w ykazy h ipo teczne m ożna 
p rzeg lądnąć w odnośnych  sądach;

Ód d n ia  1-go m aja 1914 w szelkie 
now e praw a, czy to w łasności, czyli zastaw u 
lub jak ieb ąd ź  in n e  p raw a  h ipo teczne, odno­
szące się  do n ieruchom ości powyżej w y m ie­
n ionych , je d y n ie  przez w pisan ie  do k siąg  
g ru n to w y ch  naby te , ogran iczone, n a  in n y ch  
p rzen iesione  lub uchy lone być m ogą.

Z arazem  wzywa c. k. wyższy Sąd k ra ­
jow y w szystk ich , k tó rzy b y :

a) n a  podstaw ie jak iego  praw a, n ab y ­
tego przed  przyznan iem  pow yższem u uzupeł­
n ie n iu  skuteczności w pisu  hipo tecznego , do­
m agali się jak ie j zm iany  w pisów  h ip o te ­
cznych, odnoszących się do stosunków  w ła­
sności, lub  posiadania, a to bez różnicy , czyli 
zm iana ta  przez dopisan ie , odp isan ie lub 
p rzep isan ie , przez sp rostow an ie  oznaczenia 
nieruchom ości, lub  po łączen ia  c iał h ip o te ­
cznych, lub  w jak ibądż  in n y  sposób n as tąp ić  
m ia ła ;

b) już przed  przyznan iem  pow yższem u

uzupełn ien iu  skuteczności w pisu h ipo tecznego  
n ab y li do pow yższych n ieruchom ości, lub do 
ich  części ja k ie  p raw a zastaw u, służebności, 
lub  wogóle in n e  jak ieko lw iek  p raw a  do w pisu  
hipotecznego p rzydatne, o ile  p raw a  te  jako  
do daw nego stanu  b iernego  należące w pisane 
być m a ją ;

ażeby z tem i p raw am : do do ty ­
czących sądów  najdale j do d n ia  1 s ie rp n ia  
1914 się  zg łosili, gdyż w  raz ie  p rzeciw nym  
u tra c ą  praw o do poszukiw ania zg łosić  się 
m ającego roszczenia przeciw  osobom , k tó re  
n a  m ocy niezaprzeczonych  w pisów , w  w yka­
zach h ipo tecznych  zaw artych , p raw a  h ip o te ­
czne w dobrej w ierze nabędą.

Od obow iązku zg łoszen ia się  w tym  
te rm in ie  z w ym ienionem i wyżej p raw am i, 
lub roszczeniam i n ie  uw aln ia  okoliczność, iż 
zg łosić się  m ające praw o było ono w iadom e 
z jak ieg o  za ła tw ien ia  sądow ego, lub  że je s t  
przedm iotem  dochodzenia, w skutek  podan ia 
do sądu w niesionego.

T erm in  wyżej u stanow iony  n ie  może 
być an i przedłużony, an i też w raz ie  zan ied ­
b an ia  do poprzedniego  s ta n u  przyw róciły .

O. k, wyższy Sąd krajow y.
Lwów, dn ia  10 k w ie tn ia  1914.

C z e r w i ń s k i  m.  p.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 11/13 (22), P . V I. 77 /13  (22)

(5605  3 - 3 )
E  d y k t .

Za um ysłow o chorą  uznano B eilę  Gold- 
b erg  zam. S ch ap ira  w T arnopolu .

K ura to rem  je j ustanow iono  E is ig a  Gold- 
b e rg a  kupca w T arnopolu .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział YI. 
T arnopol, dn ia  25 lu tego 1914

L. cz. P . 21/14 (13) (5098  2 - 8 )
E d y k t .

Za m a rn o tra w n ą  uznano M ary an n ę  Pod- 
g ó rn ią  w S tare j wsi.

K ura to rem  je j ustanow iono  J a n a  Pod- 
górn iego  w  S ta re j wsi.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
L im anow a, dn ia 6 lu tego  1914.

L. cz. IX  1265/97 (13 /X I.) (5076  2 - 8 )
E d y k t .

N ad m ało le tn im  Jakóbem  K lockiem  z 
R akow ic przedłużono w ładzę opiekuńczą.

Opiekę sp raw uje  n ada l W ład y sław  D re- 
w nieki z Rakow ic.

C. k. Sąd pow iatow y cyw ilny.
O ddział XI.

Kraków , d n ia  15 m arca  1914.

L. cz. A . 8/13 (5) (3898  2 - 3 )
E d y k t .

C. k. sąd  obwodowy w  N ow ym  Sączu 
ogłasza, że A n n a  M ałyn iak  z B inczarow ej 
je s t  um ysłow o chorą.

K ura to rem  tejże u stanow iony  został 
Jacko  H ab u ra  z B inczarow y.

C. k. Sąd obwodowy, Ode z ia ł IV.
Nowy Sącz, d n ia  18 październ ika  1913.

L. cz. L. 10/13 (6 ) (6867  2 - 3 )
E d y k t .

Za m arn o traw n ą  uznano A n n ę  M arnot 
ur D ow hań w S tarym  S kalacie.

K ura to rem  je j ustanow iono  B artk a  G ła­
dysza w  S ta ry m  Skałacie .

C. k. Sąd pow iatow y O ddział III . 
S kała t, d n ia  24 styczn ia  1914.

L. cz. P . 43 /14  (o ) (6211)
E d y k t .

Za um ysłow o chorego uznano S tefana 
S iw czuka w Zbarażu.

K ura to rem  jego  ustanow iono Ł ukasza 
K inacha  w Zbarażu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
Zbaraż, d n ia  28 m arca  1914.

L. cz. P . V II. 725/98 (27) (4634)
E d y k t .

U chy la  się k u ra te lę  n ad  D m ytrem  P ry -  
sta juk iem  z K om arow a z pow odu m a rn o ­
traw stw a  i p rzyw raca się m u w ładzę ojcow­
ską ni.d  m ało le tn im i jego  dziećm i.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V II.
S try j, d n ia  18 g ru ttm a 1913.

L. cz P . 134/10  (9 )  (5340)
E d y k t .

Tutejszo sądow ą u ch w ałą  z d n ia  10-go 
m arca  1914 P . 134 /10  ( 8) zatw ierdzoną 
u ch w ałą  c. k. sądu  obw odow ego w N ow ym  
Sączu z d n ia  14 m arca 1914  1. cz. Ne. IV. 
353/14 (1 ) — uchy loną zos ta ła  k u ra te la  n ad  
E leo n o rą  O lszewską w  S tarym  Sączu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
S ta ry  Sącz, d n ia  16 m arca  1914.
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L. cz. P . 180/13  (8) (4914)

E  d  y  k  t.
K sen ia S tecyszyn urodzona K ow ałyszyn 

z B adruża uznaną  zosta ła  za m arno traw czy- 
n ię , a k u ra to rem  je j ustanow iono F ed k a  Du- 
dycza z B adruża.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
N iem irów , d n ia  10 lu tego 1914.

L. ez. L , 10/13 (9 )  P . 4/14 (_5215)
E  d y  k  t.

Za m arno traw nego  uznano  W incen tego  
Gacę w Szczurowy.

K ura to rem  jego  ustanow iono Józefa 
Gacę, ro ln ik a  w Szczurowy.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
B adłów , dn ia  16 s tyczn ia  1914.

L. cz. P . 35,14 (5402)
E  d y k  t.

Za um ysłow o chorego uznano A ugusta 
B ied la  w K ulparkow ie.

K ura to rem  jego  ustanow iono  Józefa 
W eid licha w A ngelów ce.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz!a ł I. 
Olesko, dn ia  27 m arca 1914.

L. cz. L . 12/12 (9) P . 5/14 (5216)
E  d y k  t.

Za m a rn o traw n y ch  uznano  J a n a  i Ma- 
ry a n n ę  E L burów  w B ylow y.

K ura to rem  ich us tanow iono W aw rzyńca  
H aburę, ro ln ik a  w Bylowy.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
B adłów , dn ia  19 g ru d n ia  1913.

L . cz. P . 25/14 (10) (5882)
E  d y  k t.

H arasym  Szczucina z K rólow y ruskiej 
um ysłow o niedołężnym .

K uratorem  "jego M aksym  P lu ta  z Kró- 
low v rusk iej.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
G rybów , dn ia  24 lu tego  1914.

L . cz. P . Y . 83/13 (9 ) (5530)
' E  d y  k  t.

S tefan a  K isiła syne  Iw an a  w Skw arza- 
w ie s ta re j uznano m arno traw cą.

K ura to rem  jego  ustanow iono  Iw an a  
Z w ira tam że. .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
Żółkiew , d n ia  4 g ru d n ia  1913.

L. cz. P . VI. 126/18 (11) (6636)
E  d y  k t,

Z aw ieszoną n ad  F e ig ą  A kse lrad  z P od­
h ajec  k u ra te lę  znosi się.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
P odhajce, dn ia  5 m arca  1914.

L. cz. P . 42/14 (4 ) (3912)
E  d y k t.

Za um ysłow o n iedo łężną uznano F ra n ­
ciszkę G uzdków nę, zam ieszkałą w Choczni 

K ura to rem  je j ustanow iono  je j ojca Jó ­
zefa G nzdka w Choczni.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
W adow ice, d n ia  11 lu tego  1914.

L. cz. P . V. 52,13 (5430)
E  d y k  t.

Za m arno traw nego  uznano Iw an a  Bu- 
śn iaka syna  M ikołaja  w K rasnoili.

K ura to rem  jego ustanow iono  F ed o ra  
Zykaleka, w ójta  w K rasno ili

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
K uty, dn ia  22 lis topada  1913.

L. cz. P . 15/14 (6) (5407)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano P io tra  Za- 
m orę z Kłyża, obecnie w A m eryce.

K ura to rem  jego ustanow iono Jęd rze ja  
B em in a  w Kłyżu.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Żabno, dn ia 3 m arca 1914.

L. cz. P . V. 60/13 (5431)
E  d y  k t.

Za um ysłow o chorego uznano T anasija  
D utczuka syna  P a n te ły  w U ścierykach .

K ura to rem  jeg o  ustanow iono  W asyla 
D utczuka syna  P a n te ły  w U ścierykach .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
K uty, d n ia  21 g ru d n ia  1913.

L. cz. L. 12/13 (5634)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano A ndrzeja  
Pachow icza w C hyszów kach.

K ura to rem  jego  ustanow iono  K am ila 
S tan iszew skiego  w Chyszów kach.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
M szana dolna, dn ia  12 lutego 1914,

L. cz. L . 16/13 (4 ) (5691)
E  d  y  k t.

Z a um ysłow o niedołężnego  uznano A n ­
ton iego  Je d y n ak a  w Czyżówce.

K ura to rem  jego ustanow iono  F ra n c isz k a  
M ałczyka w Czyżówce

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
C hrzanów , dn ia  18 m arca 1914.

L . cz. P . 172/13 (5995)
E  d y  k t.

Za um ysłow o ch o rą  uznano K atarzynę 
Bojko w Szumiaczu.

K uratorem  je j ustanow iono Ju rk a  Szpu- 
ganycz w Szumiaczu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV . 
T urka, dn ia 20 w rześn ia  1913,

L. cz. P . 7/13 (6 ) (5945)
E  d y  k t.

Za m arn o traw n ą  uznano M aryę bar. 
B ruckm annow ą, w łaścic ie lkę  dóbr M ąjnicza.

K uratorem  jej ustanow iono  p. adw okata 
dr. W łodzim ierza H ordyńsk iego  w Sam borze. 

0 . k. Sąd obw odow y O ddział V. 
Sam bor, d n ia  22 lis topada  1913.

L. cz. P . 131/13 (6066)
E  d y  k t,

Za m arno traw nego  uznano Jak ó b a  Se- 
m enyszyna Iw an a  w Maruówc-e.

K uratorem  jego ustanow iono  F edora  
Sem enyszyna Iw an a  w M arków ce.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
P eczeniżyn, d n ia  1 s ie rp n ia  1913.

L . cz. P . 108,18 (6065)
E  d y k  t.

Za m arnotrawnego uzDano S te fan a  Ju - 
raszczuka W asyla w Heczeuiżynie.

K uratorem  jego  ustanow iono  W asy la  
G reb luka A n d rija  w Peczeniżynie .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
P eczeniżyn, d n ia  11 lipca  1913.

L. cz. L . 120 13 (5 ) (0503)
E  d y k  t. _

Za m a rn o tra w n ą  uznano H elenę z Cze- 
churów  H yjkow ą w P adw i.

K ura to rem  je j ustanow iono T om asza 
K oniecznego w P adw i.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
M ielec, dn ia  19 lu tego  1914.

L. cz. P . 26/14 (4 ) (5608)
E  d y  k t.

Za m arn o traw n eg o  uznano M ichała  P y- 
sznę w  Iw kow ej.

K ura to rem  jego  ustanow iono  W ojcie­
cha K olarza w Iw kow ej.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Brzesko, d n ia  2 m arca  1914.

L. cz. P . 93 /1 4  (5780)
E  d y  k t,

Ze um ysłow o n iedo łężną uznano T eklę 
K ow ałyk w Jaw czu.

K uratorem  je j ustanow iono  D m y tra  F e- 
dyka w  Jaw czu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
B oha tyn , dn ia  31 m arca 1914.

L. cz. P . XXV. 197/13  (5969)
E  d y  k t.

Za um ysłow o chorego uznano F ra n c i­
szka Cym brykiow icza w D rohobyczu,

K uratorem  jego  ustanow iono  J a n a  Cym- 
brykiew icza w D rohobyczu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział XXV. 
D rohobycz, dn ia  15 s ie rp n ia  1913.

Firmy.
L . cz. F irm . 659 Sp. I. 28 (68)

W ykreślen ie  firm y.
Z re je stru  oddział A . w ykreślono. 
S iedziba f irm y : Czortków .
Brzm ienie f irm y: Brenholz, Harlig ,

M argulies  i Baar.
Przedmiot przedsiębiorstwa: D zierżaw a 

p raw a  p ropinacyi w Czortkow ie skutkiem  
zw in ięcia przemysłu.

D zień w pisu : 3 lis topada  1913.
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 

O ddział IV.
Czortków, dn ia  28 października 1913.

GZ. F irm . 976/13 Sp, I . 245 (16360)
A en d e ru n g en  und Zusatze zu b ere its  einge- 

trag e n en  G ese llschaftsfirm en .
W urde beschlossen  und e in g e trag en  in  

B e g is te r  fur G ese llschaftsfirm en .
Sitz der F i rm a :  S tan is lau . 
F irm aw o rtlau t: A d lersb e rg  & M osner. 
E in v e rs tan d lic h e  A uflósung  des beste- 

h en d en  G ese llsch aftsy e rh a ltn isses  durch  die

Óffenen G ese llscb afte r B e rn a rd  A d le rsb e rg  
und  M oses M osner und  e in y erstan d lich e  U e- 
bertragUDg der L iąu id a tio n  d ieser F irm a  der 
A llgem einen  D epositenbank  F ilia le  S ta n i­
slau.

W ortlau t der L iqu ida tionsfirm a „A d le rs­
berg  & M osner in  L iq u id a tio n “.

D ie a lłgem eine D epositen  B ank F il ia ­
le S tan is lau  ais e rn a n n te r  L iq u id a to r w ird  
die F irm a  in  d e r  A rt ze ichnen , dass sie un- 
te r  die obige L iqu ida tionsfirm a ih re  U n te r-  
sc h rif t setzt.

D ie G laub iger w erden  au fgefo rdert ih re  
F o rd o ru n g en  bei dem  L iq u id a to r anzum el- 
den.

D atum  der E in t r a g u n g : 9 S ep tem ber
1913 .

K. k. K reis ais H an d e lsg erich t, 
A b te ilu n g  II.

S tan is lau , am 9 S ep tem ber 1913.

L. cz. F irm . 106 14 E g. A  77 (6592 2 - 3 )  
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm .

N ależy w pisać w re je s trze  A . 77.
S iedziba f in n y : K ąśna dolna.
B rzm ienie firm y : G orzeln ia i ra f in e ­

ry  a sp iry tusów  w K ąśny dolnej W łodzim ie­
rza  i H e len y  K odrębskich .

Z m iana f irm y : G orzeln ia i rafinerya 
sp iry tu su  w  K ąśny dolnej S tan is ław a  i Ju lii 
Nowaków.

F o rm a  sp ó łk i: Ja w n a  spółka.
Spólnicy  osobiście odpow iedzialni do­

tą d :  W łodzim ierz i H elena  K odrębscy.'
O becn ie: S tan is ław  i Ju lia  Nowakowie.
P odp is firm y d o tą d : P od  w yciśn ię tą  

s tam p ilią  podpis jednego  ze w spólników , t . j .  
W łodzim ierza i H eleny  K odrębskich .

O becnie : Pod w yciśn ię tą  s tam pilią , a l­
bo w ypisan iem  brzm ien ia  firm y podpis S ta ­
n is ław a  N ow aka lub Ju li i  N ow ak.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 
O ddział IV.

Now y Sącz, dn ia  11 k w ie tn ia  1914.

L . cz. F irm . 236/14 Stow . 11.74 (6594  2 — 3) 
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano  w re je strze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba stow arzyszenia: P odkam ień  (ko­

ło Brodów ).
B rzm ienie f irm y : T ow arzystw o k red y ­

tow e „U nion" w P odkam ieniu , stow arzyszenie 
za re jestrow ane  z ogran iczoną poręką..

Z m iana firm y na: T ow arzystw o k red y ­
tow e „U nion" w P odkam ien iu , stow arzysze­
n ie  zarejestrow ano  z ogran iczoną poręką w 
likw idacyi. W pisy  szczegółow e (rozw iązanie, 
w ybór likw idatorów ). U chw ałą  zwyczajnego 
w alnego zgrom adzenia z 30 m arca 1914 po ­
stanow ione zostało rozw iązanie stow arzysze­
n ia  przez likw idacyę a likw idato rem  w ybra­
ny członek dyrekcyi H ersz  N atan  S chap ira  
w łaścic ie l rea lności w P o d k am ieniu.

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 
O ddział l i .

Złocżów, dn ia  3 k w ie tn ia  1914.

L. cz. F irm . 691/13  E g . A . 68 (71)
W pis do re je s tru  handlow ego firm y 

spółkow ej.
Do re je s tru  oddział A . w ciągnięto  co 

n a s tę p u je :
Siedziba firm y : Czortków.
B rzm ienie f irm y : M. M argulies i J .  

H a rlig  Czortków zastępstw o i g łów ny sk ład  
p iw a okocim skiego.

P rzedm io t p rzed sięb io rstw a : h u rto w n a  
sprzedaż p iw a okocim skiego.

F o rm a  s p ó łk i : ja w n a  od 1 s tyczn ia
1 9 1 1 .

S pólnicy osobiście odpow iedzialni: M en­
del M argulies i Jó z ef H arlig , w łaścic iele  re ­
alności w Czortkow ie.

P odp is f irm y : pod w y ciśn ię tą  p ieczęcią 
„M. M argu lies i J .  H arlig "  podpisu je każdy 
ze spólników  swe im ię i nazw isko.

D ata  w p isu : 11 lis topada  1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

O ddział I II .
Czortków, dn ia  10 lis topada 1913.

G. Z. F irm . 300/13  C. I. 17 (17)
A en d e ru n g en  und  Zusatze zu b e re its  einge- 

tra g e n e n  E in ze l und G ese llschaftsfirm en .
E in z u tra g en  is t im  B eg iste r fu r E in - 

zelfirm en-G esellschaft-firm en.
S itz d er F irm a: T ustanow ice.
F irm aw o rtlau t: T riu m p h  P etro leum  Ge- 

se llsch aft m it besch riink te r H aftung .
D ie G ese llschaft h a t von n u n  an drei 

G eschaftsfuh rer, von denen  je d e r  collectiw  
m it einem  an d e ren  G eschafrsfuh rer oder m it 
einem  P ro c u ris ten  u n te r  dem  F irm en w o rt-  
lau te  se ine U n te rsc h rift zu setzen hat.

Zum  d r itte n  G eschaftsfuh rer is t Jo h a n n  
N epom uk K aan ern an n t.

D atum  der E in tra g u n g : 28 Ju li  1913.
K. k. K reis ais H an d e ls  G ericht, 

A b te ilu n g  II .
Sam bor, am 25 Ju li  1913.

L. cz. F irm . 631/13 Sp. I. 18 (70)
W ykreślen ie firm y.

Z re je s tru  A. w ykreślono :
S iedziba f irm y : Zaleszczyki.
B rzm ien ie  firm y : P rzed sięb io rs tw o  do­

staw y owsa, s ia n a  i w ik tuałów  d la  w ojska 
B enjam ina H ab e ra  i Sem i B osenzw eiga w 
Zaleszczykach.

P rzedm io t p rz e d s ię b io rs tw a : dostaw a
owsa, siana i w ik tuałów  dla w ojska.

W ykreślen ie  sku tk iem  zw inięcia prz- 
m ysłu .

D zień w pisu : 23 październ ika  1913.
C. k. Sąd obwoowy jako  handlow y, 

O ddział 11.
Czortków, dn ia  18 październ ika  1913.

L. cz. F irm . 558/13  Stow . I II . 287 (18897) 
W pis firm y stow arzyszenia zarobkow ego 

i gospodarczego.
N ależy w pisać do re je s tru  stow arzyszeń 

zarobkow ych i gospodarczych.
S iedziba s to w arzy szeu ia : G orlice.
B rzm ien ie  f irm y : S k ładn ica  K ółka ro l­

n iczego w G orhcaeh , stow arzyszenia zareje­
strow anego  z ogran iczoną poręką.

D ata  s ta tu tu : 23 czerw ca 1913.
P rzedm io t p rze d sięb io rs tw a : je s t  p rzy ­

chodzić z pom ocą sw ym  członkom .
a) przez dostarczan ie  po cenach h u r- 

tow nych  tow arów  spożyw czych i in n y ch  a r ­
tykułów  dom ow ego i gospodarsk iego  zapo­
trzebow an ia  sklepom  K ółek ro ln iczych  tu ­
dzież innym  sklepom  w iejskim  i m ałom iej­
skim , nabyw anych  z p ierw szorzędnych  źró­
d e ł nabyc ia  za pośredn ic tw em  in sty tu cy i 
stw orzonej w tym  celu przez Zarząd g łów ny  
T rw arzy stw a K ółek ro ln iczych  we Lw owie 
pod firm ą Związek ekonom iczny Tow arzy­
stw a K ółek ro ln iczych  Spółka z ogran iczoną 
odpow iedzialnością, a to n a  podstaw ie reg u ­
lam inu  d la  D yrekcyi sk ładn icy  w ydanego 
przez Zarząd g łów ny  T ow arzystw a Kółek ro l­
niczych.

b) przez drobiazgow ą tprzedaż tow a­
rów  spożywczych i w szelk ich  artyku łów  do­
m ow ego i gospodarsk iego  zapotrzebow ania.

c) przez zakupno produk tów  ro ln y ch  i 
w yrobów  drobnego przem ysłu  od w łasnych  
członków , celem  dalszej odsprzedaży, oraz po­
średn iczen ie  w tego rodzaju in te resach .

d) przez udzielan ie zaliczek n a  p rodu- 
k ta  ro lne , w yroby p rzem ysłu  i tow ary.

Czas trw an ia  n ieogran iczony .
D yrekcya Jó zef K eller c. k. oficyał po­

cztowy przew odniczący, Tadeusz K ryn ick i c. k. 
oficyał podatkow y zastępca p rzew odniczące­
go, L udw ik S tieber c. k. zarządca podatkow y 
członek D yrekcyi, J a n  Terenow icz k ie row n ik  
K asy chorych  zastępca członka D yrekcyi, M a- 
ry an  Puzon c. k. zarządca podatkow y za­
stępca członka D yrekcyi.

P odpis f irm y : (F . Z.) n as tęp u je  w ten  
sposób, że pod nap isem  lub pieczęcią b rzm ie­
n ie  firm y zaw ierającą k ładzie  swój podpis 
dw óch członków  D yrekcyi w zględnie jed en  
d y rek to r i zastępca.

O głoszenia um ieszczane będą w P rz e ­
w odniku Kółek ro ln iczych  lub innym  dzien­
n iku  polsk im  krajow ym

U działy członków  w ynoszą po 25 kor.
O dpow iedzialność ogran iczona do w y­

sokości podw ójnego udziału .
W pisy szczegółowe: S tow arzyszenie m a 

B adę nadzorczą.
D ata  w p isu : 13 g ru d n ia  1913.

O. k. Sąd obw odow y jako handlow y, 
O ddział iv.

Ja s ło , dn ia  6 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 192/13 Stow. I. 349 (344)
Zm iany i dodatk i do w pisanych  ju ż  firm  

stow arzyszeń.
N ależy w pisać w re je s trze  stow arzyszeń 

zarobkow ych i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszen ia: Kozłów.
B rzm ienie f irm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w H orodyszczu, stow arzyszenie za­
re jestro w an e  z n ieogran iczoną poręką.

1. Członkow ie dyrekcy i w ystąp ili: S ta ­
n is ław  K ryn ick i i P io tr  N iebylsk i.

2. Członkow ie dyrekcy i w y b ra n i : ks. 
J a n  Gorczyca jako  zastępca przełożonego za­
rządu i S tan is ław  K ryn ick i, ponow nie, jago  
członek zarządu.

D ata  w p isu : 10 lis topada 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 

O ddział i i .
B rzeżany, dn ia 11 październ ika 1914.

L. cz. F irm . 560/14 Stow . III . 295 (116)
W pis firm y stow arzyszenia zarobkow ego 

i gospodarczego.
W pisano  do re je stru  stow arzyszeń  za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba stow arzyszenia: T urza.
B rzm ienie firm y : „S półka oszczędności 

i pożyczek w Turzy, stow arzyszen ie  zareje­
s trow ane  z n ieogran iczoną p o ręką".

D ata  s ta tu tu : 26 październ ika  1913.
Celem spó łk i je s t s ta ra ć  się  o m ate- 

ry a ln e  i m ora lne  p o d n ie sien ie  członków  przez 
udzielanie członkom  pożyczek, oproceńtow a- 
n ie  w kładek  oszczędności, p o p ie ran ie  two-
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rżenia innych  spółek ro ln iczych w okręgu 
spółki.

Czas trw an ia  n ieograniczony.
Zarząd spółki stanow ią: Ks. A do lf Ma- 

jew icz rz. kat. proboszcz w Turzy, jako  p rze­
łożony, Józef Ja ro ck a , ro ln ik  w Turzy, jako 
zastępcu przełożonego, — członkow ie : A n ­
toni Jęd ru siak , Ludw ik Burkot i P aw eł Ka­
fel ro ln icy  w T urzy .

Podpis fin n y  (K. Z.) F irm ę  spółki pod­
p isu ją pod pieczęcią przełożony Zarządu, lub 
jego zastępca i jed en  członek Zarządu,

O głoszenia n as tąp ią  na tab licy  przed 
lokalem  spółki, a w razie po trzeby  w „Cza­
sopiśm ie dla spółek ro ln iczych" w ydaw anem  
przez krajow y P a tro n a t.

Udziały członków: 10 koron.
O dpow iedzialność: n ieograniczona.
D ata wpisu: 17 g ru d n ia  1918,

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 
O ddział IV.

Ja s ło , dn ia 13 g ru d n ia  1918.

L. cz. F irm . 486/13 Stów. I. 621 (126)
/ Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano w re je strze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszen ia: Ja s ien ica  pol­

ska,
B rzm ienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Jasien icy  po lskiej, stow . zar. z 
n ieogr. poręką.

Z m iana firm y na: Spółka oszczędności 
i pożyezek w Podzam czu stow . zar. z n ieogr. 
poręką.

Z m iana s ta tu tu : §§ 1, 16 i 28 do­
tychczasow ego sta tu tu , a to: § 1 o firm ie, 
siedzibie i okręgu  spółki, § 16 o sk ładzie 
zarządu i § 28 o sk ładzie B ady nadzorczej 
w edle b rzm ien ia przytoczonego w przedłożo­
nym  uw ierzy te ln ionym  odpisie uchw ał n ad ­
zw yczajnego w alnego zgrom adzenia z 15 g ru ­
d n ia  1912 r.

1. Członkow ie dyrekcyi ustąp ili: J a n  
T erleck i przełożony zarządu, J a n  Zakrzew ski 
zastępca przełożonego, K arol Sikorski) Ka­
rol Jaz ien ick i i J a n  H erb a  ozłonkowie.

2. C złonkow ie dyrekcyi w y b ra n i: Ks. 
Ja n  Czyrek, proboszcz w Podzam czu prze ło ­
żonym , Jó zef Jaw o rek  ro ln ik  w Podzam czu 
zastępcą przełożonego, a F ran c iszek  Zbro- 
niec, J a n  Jaw orek , K arol S ikorski, K arol J a ­
zienicki i J a n  Kędzia ro ln icy  p ie rw o tn i trzej 
w Podzam czu, dwaj o s ta tn i w Ja s ien icy  pol­
skiej członkam i zarządu.

D ata w pisu: 14 lis to p ad a  2913.
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y 

O ddział II.
Złoczów, dn ia 14 lis topada 1913.

L. cz. F irm . 817/13 Stow. IU . 84 (178)
Zm iany i dodatki do w pisanych już firm  

stow arzyszeń.
U chw alono  i w pisano  do re je stru  sto­

w arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych:
S iedziba stow arzyszenia : S tan isław ów .
B rzm ienie f i rm y : Spółka w ytw órczo- 

spożywcza podurzędników  i s ług  c. k. kolei 
państw ow ych  w S tan is ław ow ie , stow arzysze­
n ie  zarejestrow ane z ogran iczoną ( 2-k ro tn ą) 
poręką.

Członkow ie dyrekcyi w y stą p ili: M oło- 
dyńsk i M ichał i Zw oliński W incenty .

Ozłonkowie dyrekcyi n a  propozycyę B a­
dy nadzorczej z dn ia  9 lu tego 1913 za tw ie r­
dzeni n a  w alnem  zgrom adzeniu  członków  d. 
22 lu tego  1918, a to Ja n  P op latek  podurzę- 
dn ik  kolejow y w K n ih in in ie  górce (dy rek to r) 
i Jak ó b  M adej podurzgduik  kolejow y w S ta ­
nisław ow ie (zastępca d y rek to ra), k tórzy pod­
p isyw ać będą firm ę stow arzyszen ia tylko n a ­
zw iskiem , a nad to  W ik to r W innicki (d y re ­
k to r) dotychczasow y zastępca dyrek tora.

D zień w p isu : 8 październ ika 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y 

O ddział II.
S tan isław ów , dn ia 3 październ ika 1913.

G. 7A. F irm . 632 E g . 0 . 324 (17288)
E in z u tra g en  ist e in g etrag en  w urde im  

B e g is te r A bt. 0 .
S itz der F irm a : L em berg .
F irm a w o rt la u t: „M aise fs  P etro leum

T ru s t G ese llschaft m it b esch ran k te r H af- 
tu n g “ — po p o ls k u : „M aisePs P e tro leum  
T ru st, Spółka z ogran iczoną poręką".

G egenstand  der U n te rn eh m en s  : is t die 
E rw e rb u n g  und  V erau sse -v o n  N ap h ta te rra in s  
und  N ap h ta fe ld e r bezw. die E rw e rb u n g  und 
V erausserung  von P ac h tre c h te n  fu r Schiir- 
fung und  G ew innung  von E rd h a rzm in e ra lie n  
und  die F d h ru n g  sa m tlich e r  U n te rn eh m u n - 
gen , w elche m i t . der F iird eru n g , G ew innung 
und  V erw ertu n g  von E rd h a rzm in e ra lie n  in  
V erb indung  s teh en  und  der B etrieb  von H an- 
delsgeschaften , w elche in  den B ereich  der 
B oh o lin d u strie  oder e in e r an d e re r In d u str ie  
g ehó ren , b) die E rw eb u n g  bezw. N eugriin- 
dung  von F ab rik en  behufs V era rb e itu n g  von 
Rokól und  an d e re r chem ischen  P roduk te  und
c) die E rw e rb u n g  schon b es teh e n d er und  
G rtindung von neuen  P ip ę  und  N apkta-M a- 
gasin ie ru n g sg ese llsch aften . — D ie G esell­

sch aft is t auch befugt, sich  an  andere  g le i- 
che Zw ecke vorfolgendb U n te rn e h m u n g en  zu 
b e te ilig en , der E rw irk u n g  e in e r besonderen  
s ta a tlich e n  G enehm igung  durch  A usgabe au f 
In h a b e r  la u ten d en  f 'ch u ld v ersch re ib u n g en  
sich  K redit zu verschafferi:

R ech tsv erh a ltn isse  der G esellschaft: Die 
G ese llschaft beru th  a u f  dem  in  F orm  eines 
N o taria tsak tes  e rr ic h te te n  G ese!lschaftsvertra- 
ges dto L em berg, ani 20 Marz 1913 G. Z. 
51624.

D auer der G e se llsc h a f t: u n b esch ran k t.
Hohe des S ta m m k a p ita le s : 250.000 K. 

voll e ingezah lt.
V e r tre tu n g sb e fu g t: is t der G eschafts- 

liih re r.
G esc h a fts fu h re r: B enno M aisel, Kauf-

m ann  in  L em berg, K ościuszko-gasse 14.
F irm a z e ic h n u n g : die F irm a  w ird  in  der 

W eise gezeichnet, dass u n te r  dem  von wem 
im m er g esch rieb en en  oder m itte ls  S tam pi- 
g lie  abged ruck ten  oder yorgedruck ten  F irm a- 
w ortlau te  der G esellschaft, der G eschaftsfiih rer 
se ine U n te rsc h rif t setzt.

B e k a n n tm a c h u n g e n : eische inen  in  der 
„G azeta Lw ow ska".

D atum  d er E in tra g u n g e n : 9 M ai 1913.
K. k. L andes- ais H ande lsgerieh t, 

A b te ilu n g  IV.
Lem berg , am 8 M ai 1913.

L. cz. F irm . 198/13  Stow. I. 917 (343)
Zm iany i dodatk i do w pisanych już firm 

stow arzyszeń.
Należy w pisać w re jestrze  stow arzyszeń 

zarobkow ych i gospodarczych.
S iedziba stow arzyszenia : Sokołów nad 

S trypą.
B rzm ienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sokołow ie nad S trypą , s tow a­
rzyszenie zarejestrow ane z n ieogran iczoną po­
ręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąp ił Jęd rzej 
G łogow ski.

2. C złonek dyrekcyi w ybrany  P io tr  K o­
złow ski jako członek zarządu,

D ata  w pisu : 10 lisiopada 1913.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

O ddział II.
Brzeżany,, dn ia 11 październ ika 1913.

L. cz. F irm . 788 13 E g . A. 192 (18357)
W pis do re je s tru  handlow ego firm y po- 

jedyńczej.
U chw alono i w pisano do re je s tru  h a n ­

dlow ego E g. A.
S iedziba f irm y : S tan isław ów .
B rzm ienie f irm y : P ierw sza stan isław ow ­

ska fab ryka  nafty , oleju m aszynow ego i b en ­
zyny E is ig a  C haim a G riffla — po n iem ie­
cku — E rs te  S tan is lau e r P e tro leu m  M aschi- 
neno l und B enzin — F a b rik  des E is ig  Chaim  
Griffel.

P rzedm io t p rzedsięb io stw a: F ab ry k acy a  
n afty , oleju m aszynow ego i benzyny  w rafi- 
n e ry i w M ykietyricach.

W łaśc iciel w yłączny : E is ig  Chaim
Griffel, w łaściciel rafinery i nafty  w S tan i­
sław ow ie, k tó ry  będzie podpisyw ać firm ę w 
ten  sposób, że pod powyższem  w ypisanem  
lub s tam p lilią  w yciśn iętem  brzm ieniem  firm y 
um ieści sw oje p e łn e  im ię i nazw isko E is ig  
C haim  G riffel.

E uch  w rafin ery i będzie zaraz rozpo­
częty.

D zień wTp is u : 18 w rześn ia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

O ddział II.
S tan isław ów , dn ia 18 w rześn ia 1913.

G. Z. F irm . 135/13 Gen. I. 235 (63)
A nderungen  und  Zusatze zu b ere its  E inge-

trag e n en  G enossenschaftsfirm en .
E in g e tra g en  w urde 'im  G enossenschafts- 

r e g is te r :
Sitz der G enossenschaft: Podhajce.
F irm aw o rtlau t: G ew erbs und  W irtschafts  

V erein  in  Podhajce, re g is tr ie r te  G enossen­
sch aft m it b esch ran k te r  H a f tu n g — „po ln isch" 
T ow arzystw o przem ysłow o-rolnicze stow arzy­
szenie za rejestrow ane z ogran iczą po ręk ą  w 
P odhajcach .

M itg lieder des V orstandes au sg e tre ten  
Isak  B randes M itg lieder des V ostandes ge- 
w ah lt Schaje G u tste in  ais C am ierd irek to r.

K. k. K reis- ais H an d e lsg erieh t,
A bt. II.

Brzeżany, am 11 October 1913.

L. cz. F irm . 860/13 Stow . I. 352 (18327)
Zm iany i dodatki do w pisanych już firm 

stow arzyszeń.
U chw alono i w pisano do re je s tru  sto ­

w arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszen ia: S tan isław ów .
B rzm ienie f irm y : K asa ludow a, stow a­

rzyszenie za re jestrow ane  z ogran iczoną 15- 
k ro tn ą  poręką w S ta n is ła w o w ie .— po n ie ­
m iecku: V olkskasse re g is tr ie r te  G enossen­
schaft m it b esch ran k te r  H aftu n g  in  S tan islau .

N a nadzw yczajnem  w alnem  zgrom adz - 
1 n iu  dn ia  4 w rześn ia 1913 uchw alono roz­

w iązanie i likw idacyę stow arzyszenia.

B rzm ienie firm y likw idacyjnej : „Kasa 
ludow a w S tan isław ow ie, stow arzyszenie za- ; 
re jes tro w an e  z ogran iczoną (5 -k ro tną) porę­
ką w likw idacyi" — po n ie m ie ck u : Volks- 
kasse in  S tan is lau  re g is tr ie r te  G enossen­
sch aft m it b esch ran k te r  H aftung  in L iqu i- 
d a tio n " .

L ikw idato ram i w ybrani pp.: Dawid L es­
sing , Chaim  M endel K lein, Szym on L ast, 
Jakób  W eingarten  syn  M osesa, Beri Brei- 
te r, B en jam in  S afrin , Leib L au tm ann , Leon 
N agelberg , M oses F e il i W olf F isc lile r  — 
zastępcam i zaś likw idatorów  w y b ra n i: Isak
G oldstein , E lia s  W eid ler, A b rah am  K asw iner 
i Jakób  W underm ann.

F irm ę  stow arzyszenia będą podpisyw ać 
likw idatorow ie w ten  sposób, że pod pow yż­
szem w yciśn iętem  pieczęcią brzm ieniem  fir­
m y likw idacyjnej um ieszczą dwaj lik w id a to ­
row ie swój podpis.

L ikw idato row ie pp.: D aw id Lessing,
S im on L ast, Jakób  W eingarten  syn  M osesa, 
B eri B reiter, Leon N agelberg , M oses F e il i 
W o lf FTschler, tudzież zastępcy Isak  Gold­
s te in , E lia s  W eidler, A braham  K asw iner i 
Jakób  W underm ann  będą podpisyw ać firm ę 
stow arzyszenia pełnein  im ieniem  i nazw i­
skiem , — dalsi zaś likw idatorow ie Chaim  
M endel K lein, B enjam in  S afrin  i L eib  L au t­
m ann  będą podpisyw ać firm ę stow arzyszenia 
p ierw szą lite rą  im ien ia  i nazw iskiem .

W ierzycieli stow arzyszenia wzywa się, 
aby swoim i p re ten sy am i zgłosili się do sto­
w arzyszenia.

D ata  w p isu : 14 październ ika 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

O ddział II.
S tan isław ów , dn ia 14 październ ika 1913.

G. Zl. F irm . 1443 E g . C. 51 (18042)
L ósehung  e in er F irm a .

G eloscht w urde im  B eg iste r, A b te i­
lu n g  C.

Sitz d e r F irm a : L em berg .
F irm a w o rtla u t: Caro & Je llin e k , Ge­

se llsch aft m. b. II.
B e tr ie b s g e g e n s ta n d :
a) D ie E rw e rb u n g  der B etrieb  und  die 

w eitere A u sg esta ltu n g  des u n te r  der F irm a : 
„Caro & Je llin e k "  in  W ien m it F ilia le n  in  
B udapest, T riest und L em berg  b e triebenen  
S peditions- und  T ran sp o rtg esch afte s  ;

b) D er B etrieb  des S ped itionsgeschaf- 
tes in  a llen  se inen  Zw eigen e in sch liesslich  
der m ie tw eisen  B e iste llung  von en tsp rech en - 
den F u h rw erk  fu r den M óbe ltranspo rt, so- 
wohl in n e rh a lb  des W eichbildes der S tad te , 
ais fur den S tra s se n tra n sp o r t;

c) D ie E rr ic h tu n g  und  der B etrieb  von 
L ag e rh au sern  sowie der B etrieb  d er zulassi- 
g en  L agerhausgeschafte  u n te r  B eobachtung  
der h ie fiir  bestehenden  gesetz liehen  B estim - 
m ungen  ;

d) D ie P ach tu n g  oder sonstige  E rw e r­
bung  a ller zum B etriebe des S peditionsge- 
schaftes d ien en d en  E ta b lisse m en ts  sowńe die 
N eu e rrich tu n g  d e ra rtig e r  E ta b lis se m e n ts ;

e) D ie E rr ic h tu n g  von Z w eigniederlas- 
sungen, N iederlagen  und A g en tu re n  zu Zwe- 
cken der E rw e ite ru n g  des G eschaftsbe triebes 
im  In -  und A u slan d e ;

f) D ie B ete iligung  an an d e ren  g le ich- 
a rtig en  oder y e rw and ten  U n te rn eh m u n g en .

Z w eig n ied erla ssu n g : (Z. N .) d e r in  W ien 
m it der F irm a : g le ich en  N am ens b es teh en ­
den H au p tn ied e rla ssu n g  in fo lge  G eschafts- 
auflosung.

D atum  der E in tra g u n g : 11 S eptem ber
1913.

K. k. L andes- ais H an d e lsg erieh t,
A bt. IV.

L em berg , ain 9 S ep tem ber 1913.

G. Zl. F irm . 1071/13 E g . C. I. 349 (14596)
E in zu trag en  is t im  R eg is te r A., B.

C .:
S itz der F irm a : L em berg , A kadem i­

cka 16.
F irm a w o rtla u t: „Ofen- und  T onw aren- 

fab rik  vorm als L. & 0 . H ard tm u th , G esell­
schaft m. b. H ." ; b o h m ise h : „T ovarna na 
K arnna a sam otove zbożi drive L. & 0 . H a rd t­
m uth , spolecnost sr. o bm .“ ; p o ln isch : „ F a ­
b ryka pieców i w yrobów  ceram icznych p rzed­
tem  L. & C. H ard tm u th , Spółka z ogr. od p .“, 
Z w eign iederlassung  der in  Brftun m it der F i r ­
ma g le ichen  N am en b es teh en d en  H au p tn ie ­
derlassung .

G egenstand  d er U n te rn e h m u n g  is t :
a) die E rw e rb u n g  und der B etrieb  der 

b ish e r durch die F irm a  L. & C. H ard tm u th  
b e trieb en en  Ofen- und T onw aren fab rik  in  
P odersam  B ohm en n eb st dereń  N iederlage 
und  soh in  die E rzeugung  und  der V erkauf 
von Ofen und  T onw aren  und  a llen  e insch la- 
g igen  E rzeugn isse, wie auch d er H andel m it 
solchen,

b) die a llfa llige  N eue in rich tung , E rw e r­
bung  oder P ac h tu n g  und  der B e trieb  von 
F ab rik s-U n te rn eh m u n g e n  desselben  F ab rik a -  
tionszw eiges und B ete iligung  an  g le ich a rti-  
g en  in lan d isch en  U n tern eh m u n g en ,

c) G ew innung  und  der H ande l m it ro-

hem  Ton und die V era rb e itu n g  desselben 
sowie die B ete iligung  an U nternehm ungen  
m it dem  g le ichen  oder ahn lic lien  G esehafts- 
zweige.

E ec h tsv e rh a ltn is se  der G e se lls c h a f t: 
D ie G esellschaft b e ru h t au f dem  in  F orm  
eines N o taria tsak tes  e rr ic h te te n  G esellsehafts- 
yertrages dto W ien 9 O ktober 1911 G. Zl. 
6920 und  N achtragen  dto W ien 28 N orem - 
ber 1911 G. Zl. 7071, dto P odersam  24 Ji.ini 
1912 G. Zl. 118 und  dto Podersam  10 Jiiu- 
n e r 1913 G. Zl. 314.

Dauer der G ese llschaft: is t au f eine 
bestim in te  Zeit n ich t besch rank t.

H ohe des S tam m kapita les : 600.000 Kr., 
w elches zur G anze bar einzuzahlen  ist. Be­
re its  bar e ingezah lt 400.000 K.

V e r tre tu n g sb e fu g t: Zwei G esc lu ftsfiih - 
re r  eyentuell ein G esch aftsfu h rer in  G em ein- 
sch aft m it einem  P ro k u ris te n , der zur M it- 
ze ichnung der F irm a  b e re ch tig t ist.

G esch afts fu h re r: D ie beiden  G esell-
s c h a fte r : Leo Brtill, P riv a t in  W ien I. T ein- 
fa lts trasse  N r 3 uud  P h ilipp  B erger, Kauf- 
m ann  friiher in  K on iggratz  je tz t in  W ien IX. 
N u ssd o rfe rs tra sse  N r. 26.

F irm az e ic h n u n g : Die F irm a  w ird in  
der W eise gezeichnet, dass u n te r  dem  von 
wem  im m er vo rgesckriebenen  oder yorge­
d ruck ten  W o rtiau t der F irm a  die beiden  Ge­
sc h a fts fu h re r  oder ein  G esch aftsfu h rer und 
der e in g etrag en e  P ro k u ris t ih re  N am en fer- 
tig en , L etzterer. m it d er B ezeichnung „ p p a “ .

P ro k u ra  e r te ilt :  K ollek tiyprokura e rte ilt 
dem  P au l T haussig , K aufinann  in  W ien  IX. 
W assergasse N r. 5 0 ; Leo T haussig , P riy a t-  
B eam ter W ien  I. Jo h an n eśg asse  18 und Jo- 
se f  W urm , F ab rik sd irek to r  in  P odersam  m it 
d er B estim m ung, dass je d e r  von Ih n e n  be­
re c h tig t ist, die F irm a  in  G em einschaft m it 
einem  G esch aftsfu h rer pp a  zu zeichnen.

D atum  der E in tra g u n g e n : 7 Ju li  1913.
K. k. L andes- ais H an d e lsg erieh t, 

A b te ilu n g  IV.
L em berg , am 7 Ju li 1913.

G. Zl. F irm . 2224 13 Eg. A. II. 255 (115) 
E in tra g u n g  der F irm a  eines E inzelkauf- 

m annes.
E in g e tra g en  w urde in  das E eg is te r, 

A bt. A.:
S itz der F irm a : K rakau.
F irm a w o rtla u t: „P h ilipp  H aas & Soh- 

ne„ — p o ln isc h : „F ilip  H aas i S ynow ie".
B e tr ieb sg eg en s tan d : V erkauf und H a n ­

del m it T eppichen, M óbelstoffen, iiberhaup t 
allen  in  die T e s tiliu d u s trie  e insck lag igen  
A rtik e ln  und  a lle r A rte n  M obeln, sowie m it 
O urren tw aaren - und  G ein isch tw aaren  ver- 
sch leiss.

In h a b e r :  (I.)  A k tien -G esellschaft der 
k. k. priv . T eppich- und M O belstoff-Fabriken 
yorm als P h ilip p  H aas & Sóhne.

Z w eign iederlassung : (Z. N .) d e r i n  W ien 
m it der F irm a  g le ichen  N am ens b es tehenden  
H aup tn iederlassung .

K ollectiy -P rokura e r t e i l t : den H erre n  
E u g en  U hl, F’ranz M uller, H ans Z ellenka, 
A rno ld  G oldberger de Buda, S igm und Lo- 
w en tha l, E erd in a n d  Otto W ag n er und L ud­
wig M arki.

F irm a z e ic h n u n g : d ieser Z w eign ieder­
lassung  erfo lg t in  der W eise, dass je  zwei 
der obgenanu ten  P ro k u ris ten  u n te r  den  m it 
S tam pig lie  gese tz ten  oder von w em  im m er 
g esch rieb en en  W orten  „P h ilipp  H aas & Sok- 
n e “, p o ln isch : „F ilip  H aas i Synow ie" ih re  
U n te rsc h rift p e r  p rocura setzen.

D atum  der E in tra g u n g : 20 N oyem ber
1913.

K. k. L andes- ais H ande lsgerieh t,
A b t. III .

K rakau, am 8 N oyem ber 1913.

L. cz. F irm . 556/14 Stow. II . 340 (19023)
W pis firm y stow arzyszenia zarobkowego

i gospodarczego.
W pisano do re je s tru  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych:
S iedziba stow arzyszen ia: D rohobycz.
B rzm ien ie  f irm y: Kasa rękodzieln icza,  

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona 
poręką w Drohobyczu.

Data  s ta tu tu :  Drohobycz 19 październi­
ka 1913.

Przedm iot p rze d s ięb io rs tw a : w spieranie 
przedsiębiorstw  przem ysłowych i s tanu  go­
spodarczego członków stowarzyszenia, udzie­
lanie w tym celu członkom kredytu, popie­
ran ie  organizacyi rękodzielniczych w ytw ór­
czych (jak stowarzyszeń surowcowych m aga­
zynowych, m aszynowych w arszta tow ych  p ro ­
dukcyjnych) wytwórczych w śc. s. zn.) n a ­
kładowych i ich odmian i wreszcie o ile sto­
warzyszenie będzie zarazem wspólnem m ie j­
scem w płat członków — w ywieranie w pły­
wu n a  popraw ę stosunków ich obrotu pie- 
niężnego.

Stow arzyszenie j.esł upraw nione:
a) z ograniczeniem  swej działalności 

do członków,
1 . do u d z i e l a n i a  pożyczek (§ 32),
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2. do eskontow ania w eksli (§ 34) i o- 

tw arty c h  p re ten sy i książkow ych w zględnie j 
zaliczkow ania zam ów ień (§ 35),

3. do obejm yw ania poręki (§ 33) i do 
sk ładan ia  kaueyi,

4. do za ła tw ian ia  w yp ła t i inkasów  
(8  3 7 ),

b) bez ogran iczen ia  d la  członków:
5. do przy jm ow ania oprocentow anych 

w kładek pieniężnych,
6 . do zaciągania pożyczek,
7. do reeskon tow an ia  w eksli zna jdu ją­

cych się w posiadaniu  stow arzyszenia,
Czas trw an ia  n ieograniczony.
D yrekcya: sk łada  się z 4, a najw ięcej z 

6 członków . N a zgrom adzeniu 19 paździer­
n ik a  1913 w ybran i zosta li: D r. W ładysław  
Szajna adw okat, A ndrzej Łobos szewc, dr. 
M ikołaj K iedacz sek re tarz  m ag istra tu , Jó zef 
P rzen iczka szewc, Jó z ef L o h iń sk i m ajste r ko­
m in iarsk i wszyscy w D rohobyczu.

P odp is f irm y : pod b rzm ieniem  firm y 
podpisują się dwaj członkow ie dyrekcyi.

O głoszenia: n as tęp u ją  przpz przybic ie  
w lokalu stow arzyszenia i w dzienniku  ja k i 
w alne zgrom adzenia oznaczy.

U działy  członków : 100 kor.
O dpow iedzia lność: do dw ukro tnej w y­

sokości udziału.
D ata  w p isu : 2 g ru d n ia  1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y, 
O ddział II.

Sam bor, dn ia 15 lis topada 1918.

GZ. F irm . 999 E g . B, 8 (15112)
A en d e ru n g en  und Zusatze zu b ere its  einge- 
trag e n en  F irm e n  von E inze lkau fleu ten  und 

G esellschaften .
E in g e tra g e n  w urde im  R eg iste r B.
S itz der F irm a: L em berg .
F irm aw o rtlau t: F ilia le  der P ra g e r Ore- 

d itb an k  in  L em berg .
Z w eig n ied e rla ssu n g : der in  P ra g  m it 

der F irm a  „P rag e r  O red itbank  in  P r a g “ be- 
s teh en d en  H au p tn ied erlassu n g .

D iese A k tie n g ese llsch aft b e ru h t je tz t 
au f den in  der G enera lversam m lung  der 
A k tio n a re  am 6 M arz 1911 und in  dem  
durch diese G eneraW ersam m lung hiezu er- 
m a ch tig ten  Y erw altu n g sra te  am  22 F e b e r  
1913 betreffendes § 5 ab g ean d erteu  und m it 
E rla ss  der k. k. S ta tth a lte re i im  K onigreiche 
B oehm en vom 15 M arz 1913 Z. 8 D. 361 
ai 1913 S ta tth . Z. 78074 auf G rund der E r-  
m ach tigung  des k. k. M in is te riu m s des In n e rn , 
w elche au f G rund A lle rh o ch sten  G enehm i- 
gung  im E in y e rn e h m en  m it dem  k. k. F i-  
nanz-M in isterium  m it E rla ss  vum 11 F e b e r  
1913 Z. 31492 e r te ilt w orden  war, geneh - 
m ig ten  S ta tu ten .

N ach diesen ab g ean d e rten  S ta tu te n  be- 
tr a g t  je tz t das A k tien k ap ita l 25 ,000.000 K. 
und  b es teh t aus 62.000 Stiick voll einge- 
zah lten , au f den In h a b e r  lau ten d en  A k tien  
a 400 K.

P ro k u ra  des S im on D ische gelóscht.
D atum  der  E in tragung :  7 Ju l i  1013.
K. k. L andes ais H andelsgerichą, 

A b te ilu n g  IY.
L em berg , am 80 Ju n i 191-8.

ftozrr&ite obwieszczenia
L. cz. C. I. 82 /1 4  (6880 8 - 8)

E d y k t .
P rzeciw  M osesowi i N achm anow i K er- 

nerom , k tó rych  m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, 
w niesiony  został do c. k. sądu pow iatow ego 
w  Z abłotow ie przez A b rah am a B er L eckera 
pozew o zap ła tę  600 kor.

Celem  strzeżen ia  praw  M osesa i N ach- 
chm ana K ernerów  ustanaw ia  się p. adw okata 
d r. B artza d la  M osesa K erneza, zaś c. k. no- 
taryusza S chap irę  d la  N achm ana K ernera 
kurato ram i.

Ci kurato row ie  zastępyw ać będą M osesa 
i N achm ana K ernerów  w rzeczonej spraw ie 
n a  ich  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni 
w sądzie się  n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie zam ianują.

J. k. Sąd pow iatowy, O ddział I.
Zabłotów , dn ia  26 m arca 1914.

L  19333 (6938)
Obwieszczenie.

K onsorcyum  akcyonaryuszy p rzedsię­
b io rstw a pod firm ą „P odkarpacka fab ryka 
w yrobów  m asarsk ich" w niosło  do c. k. s ta ­
ro stw a prośbę o udzielenie konsensu  prze- 
m ysłow o-policyjnego n a  budowę, o tw arcie i 
u trzym yw anie w ruchu  fabryk i w yrobów  m a­
sa rsk ich  n a  parcelach  L. ks. gr. 190 i 190a 
w Posadzie olchow skiej.

C elem  stw ierdzen ia  dopuszczalności rze­
czonego zakładu przem ysłow ego i ew en tu a l­
nego w ydania konsensu  przem ysłow o-poli- 
cyjnego rozpisuje c k. starostw o  po m yśli 
postanow ień  rozdziału  III . ustaw y przem y­
słow ej rozpraw ę kom isy jną n a  m iejscu  na 
dzień 2 m aja 1914 r. godzinę 9 przed po­
łudn iem .

O tern zaw iadam ia się  w szystk ie s tro ­
ny  in teresow ane , sąsiadów  g run tu , n a  k tó ­
rym  m a stan ąć  p ro jek tow any  zak ład  z tem ,

że ew en tualne zarzuty przeciw  tem u m ogą 
I być w niesione do c. k. s ta ro s tw a p isem nie  

p rzed  te rm in em  rozpraw y, lub  u stn ie  albo 
p isem nie  podczas rozpraw y n a  ręce k ie ro ­
w nika kom isyi.

P óźniej w niesione zarzu ty  n ie  będą u- 
w zględnione.

Sanok, dn ia 11 kw ietn ia  1914.
C. k. starosta: 
W aydow ski w. r.

L. cz. Cg. IX, 230/14 (2 ) (6948  2 - 3 )
E d y k t .

P rzeciw  J.tnow i Ł uka synow i Sem ka, 
ro ln ikow i z D ziew ięcierza, k tórego  m iejsce 
pobytu je s t n ieznane, w niesiony zosta ł do 
c. k. sądu krajow ego cyw ilnego we Lwowie 
przez firm ę Sokal i L ilien  we Lw ow ie pozew
0 2532 kor. 88 hal.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  I-szą  audyencya n a  dzień  14 kw ie tn ia  
1914, o godz. 8 30 przed po łudniem , w sali 
N r. 81.

Celem strzeżen ia praw  pozw anego u s ta ­
naw ia się p. dr. M. W ołoszyna, adw okata 
we Lw ow ie, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt
1 niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział IX, 
Lwów, dn ia 31 m arca 1914.

L. cz. Cw. 891/14 (1) (6657)
E d y k t .

P rzeciw  W alen tem u G rad, synow i P a ­
w ła, którego m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, 
w niesiony  został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Jak ó b a  Skoczylasa, ro ln ika  
w K raczkow ej, pozew o 1980 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w ydano nakaz 
zap ła ty .

Celem  strzeżen ia p raw  W alen tego  G rada 
u stanaw ia  się p. dr. Schnee, adw okata w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie wyż 
w ym ienionego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są ­
dzie się  n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  
zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział I I
Rzeszów, dn ia  12 m arca 1914.

L. cz C. V I. 252/14 (1 ) (6917)
E d y k t .

P rzeciw  Janow i P iaskow skiem u synow i 
F ra n c isz k a  i tow ,, k tó rych  m iejsce pobytu  
je s t n ieznane, w n iesiony  został do c. k, sądu 
pow iatowego w K opyczyńcach przez K asę 
zaliczkow ą w K opyczyńcach pozew o 390 K.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień  16-go 
k w ie tn ia  1914, o godzin ie 9 p rzed  po łudniem , 
gala N r. 4.

Celem  strzeżen ia  p raw  kurandów  u s ta ­
naw ia się p. adw okata dr. B azara w Kopy­
czyńcach kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie ku­
randów  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Kopyczyńce, d n ia  31 m arca 1914.

L. cz. C. II. 502/13  (2 ) (4916)
E d y k t .

Przeciw  A ugustow i Rożek z Podkam ie- 
n ia , k tórego obecne m iejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane, w niesiony  został do c. k. sądu  pow ia­
tow ego w P odkam ien iu  przez A leksand ra  
F ig u rę  pozew o u sta len ie  i w ykreślen ie  
p raw a zastaw u.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
p raw ę n a  dzień 26 m aja 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
naw ia się  T eodora Barszczew skiego w P o d ­
kam ieniu  ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział II.
P odkam ień , dn ia 19 m arca  1914.

L. cz. C. II. 52 /14  (2 ) (5648)
E d y k t .

P rzec iw  W ojciechow i S rebniakow i sy ­
now i P aw ła, którego m iejsce pobytu  je s t n ie ­
znane, w niesiony  został do c. k. sądu pow ia­
tow ego w R udkach  przez m ało le tn iego  S yl­
w estra  S rebn iaka  pozew o uznanie ojcostw a 
i a lim entacyę.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  u s tn a  rozpraw a n a  dzień  11 m aja 1914, 
o godz. 9 przed po łudniem , biuro Nr. 3

Celem strzeżenia praw  W ojciecha S re­
bn iaka syna  P aw ła  u stan aw ia  się p- adw o­
kata  dr. K rebsa w R udkach  kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie^ S re­
bn iaka syna  P aw ła  w rzeczonej sp raw ie  n a  
jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on

w sądzie się  n ie  zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
R udki, dn ia 1 kw ietn ia  1914.

L. cz. Cm. II. 6 /14  (1) (7008)
E d y k t .

P rzeciw  Szym onowi Tylcow i z Laszek 
b rzeskich , którego m iejsce poby tu  je s t n ie ­
znane. w niesiony został do c. k. sądu pow ia­
towego w R adom yślu  w ielk im  przez Kasę 
s ierocą c. k. sądu pow iatow ego w R adom yślu  
w ielkim  pozew o 2770 kor. 38 hal. z w nio­
sk iem  n a  w ydanie nakazu pła tn iczego .

Na podstaw ie pozwu w ydano nakaz 
płatn iczy.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u sta­
n aw ia  się  p. dr. Józefa  K w apniew skiego, 
adw okata w R adom yślu  w ielkim , kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zami. nuje.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział II.
R adom yśl w ielki, du ia 20 kw ietn ia  1914.

L. cz. C. I. 152/14 (2) (6604)
E d y k t .

P rzeciw  K atarzynie F edczyk  zam. So- 
ło n y n a  z Ł opienki, k tórej m iejsce pobytu 
je s t  n ieznane, w niesiony zosta ł do c. k. sądu 
pow iatow ego w B aligrodzie przez D m ytra  
F edczyka syna M ikołaja  pozew o usta len ie  
p raw a pow oda do spadku zpn.

Na podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę na dzień 11-go m aja 1914, o godzi­
n ie  9 przed po łudniem , biuro N r. I.

Celem  strzeżen ia p raw  pozw anej u s ta ­
n aw ia  się  p. dr. W ład y sław a Sm ólskiego, 
adw okata w B aligrodzie, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  je j koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
B aligród, dn ia  28 m arca 1914.

L. cz. C. I. 31 /14  (1 ) (7012)
E d y k t .

Przeciw  U rszu li Cebula z R aniżow a, 
p rzebyw ającej w A m eryce, k tórej m iejsce 
pobytu  je s t  n ieznane, w niesiony zosta ł do 
c. k sądu pow iatow ego w Sokołow ie przez 
W ojciecha K raw ca w S taniszew skiem  pozew
0 700 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 30 kw ietn ia  1914, o godz, 
9 przed po łudniem , biuro N r. 19.

Celem  strzeżen ia p raw  U rszu li Cebula 
u stanaw ia się  p. F ra n c isz k a  Puzia, w ójta 
w R aniżow ie, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie U r­
szulę C ebula w rzeczonej sp raw ie  n a  je j koszt
1 n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się  
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Sokołów , dn ia 18 kw ietn ia  1914.

L. XVII. 3669/70.

W  y kaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 25 kwietnia 1914.

Epizoocya P ow iat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

K raków

Lwów

T arnobrzeg  
Lw ów  M iasto

Bieńczyce gm . i Ob. dw. (19 zagr.), K am ień  (1 
z a g r .) ;

B iłohorszeze (1 zagr.), D aw idów  ob. dw. (1 zagr.), 
K ozielniki (2 zagr.), W inn ik i (1 zag r.) ;

Dzików ob. dw. (3 zagr,), M okrzyszów (3 zag r.) ; 
D zieln ica H I. (1 za g r .) ;

W ąglik

H orodenka 
Ja ro s ław  
K am ionka S tru - 

m iłow a 
P odhajce  
R ohatyn  
T arnopol

C zern ia tyn  (2 zag r.) ;
O strów  ob. dw. (1 zag r.) ;
B erbeki (1 zag r.);

R akow iec (1 zag r.);
Bouszów (1 zagr.), Bukaczow ce (1 zag r.) ; 
K okutkow ce (1 zag r.);

Szelestn ica
Ja s ło
Peczeniżyn
T urka

P ielg rzym ka (1 za g r.) ; 
Kluczów M ały (1 zag r.); 
K om arn ik i (1 za g r .) ;

N osacizna
Sokal

K raków  M iasto

H atow ice ob. dw. (1 zagr.), W oroch ta ob. dw. (1 
z a g r .) ;

D zieln ica Y H I. (1 za g r.) ;

O trę t u koni
Brzozów
Zaleszczyki

L ubno  (1 z a g r .) ;
B uraków ka (1 zagr.), T łu s te  M iasto  (1 z a g r .) ;

Św ierżb u koni

B obrka

Borszczów
Brzesko
Brzeżany

Brzozów
Buczacz
Chrzanów
Czortków
D rohobycz

G ródek Ja g ie l­
lońsk i 

H orodenka

H usia tyn
Ja ro s ław

K ałusz

K am ionka S tru - 
m iłow a 

Lwów

M ościska
N adw órna

Peczeniżyn

Budków  (1 zagr.), Chodorów  (3 zagr.), Chlebow ice 
W ielk ie  (1 zagr.), H orodyszcze K ró lew skie (1 
zagr.), S ied liska  ob. dw. (1 zag r.);

Cygany ob. dw. (1 za g r .) ;
B iskupice R adłow skie (1 zag r.);
B rzeżany (1 zagr.), Ł apszyn  ob. dw. (1 zagr.), P ło - 

tycza (3 zagr.), S łobódka (1 zag r’), W ierzbów  ob. 
dw. (1 z a g r .) ;

D ydn ia  (2  zagr.), D ynów  (1 z a g r .) ;
N aw ostaw ce (2  za g r.) ;
N iegoszow ice (1 za g r.) ;
R osochacz (2  z a g r .) ;
D ołhe ad P odbuż (1 zagr,), H ruszów  (9  zagr.), K ry­

n ica  (10  zagr.), L iszn ia  (3 zagr.), M edenice (1 
zagr.), M odrycz (8 zagr.), N ahujow ice (5  zagr.), 
O pary (1 zagr.), R yehcice (2  zagr.), W acow ice 
(5  z a g r.) ;

Zaw idow ice ob. dw. (1 zagr.), Z orn iska ob. dw. 
(1 z a g r .) ;

C zernelica (2 zagr.), P ro b a b in  ob. dw. (1 zagr.), 
S iek ierczyn  ob. dw. (1 zagr.), S trzy lcze ob. dw. 
(1 z a g r .) ;

T łu steń k ie  ob, dw. (1 za g r.) ;
Leżachów  (1 zagr.), R adym no (1 zag r.), W ysocko 

(1 z a g r .) ;
D ołpotów  ob. dw. (1 zagr.), K ałusz (3  zagr.), S iw ka 

W ojn iłow ska (1 z a g r .) ;
N ieznanów  (1 zagr.), Sokołów  (1 z a g r .) ;

P asiek i Zubrzyckie (2 zagr.), Tołszczów  (1 zagr.), 
Zuchorzyce ob. dw. (1 za g r.) ;

B alice (2 zag r.);
H aw ry łów ka (1 zagr.), S try m b a  (1 zag r.) , W ołosów  

(1 za g r .) ;
Peczeniżyn  (1 z a g r.) ;
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Św ierżb u  koni

W ściek lizna

P om ór św iń

B óżyea św iń

P odhajce

P rzem yślany
B oha tyn

S am bor

S tan is ław ów

S try j

T arnopol

T łum acz
T rem bow la

T urka

Zaleszczyki 
Żydaczów 
Lwów m iasto

Brzozów
D rohobycz
Ja s ło
Jaw orów
K ołom yja
Kraków
L im anow a
M yślen ice
P odgórze

B sdziechów
B o h a ty n
Sokal
T łum acz
W adow ice
W ieliczka
Zaleszczyki
Zborów
K raków  M iasto

B ochn ia
Lw ów
Ś n ia ty n
Sokal
T arnopol
Żółkiew

B ochnia
Chrzanów

G rybów
Ja s ło
M yślenice
B o h a ty n
W ieliczka
Żółkiew

Bożyków ob. dw. (1 zagr.), K orzow a (1 zagr.), L i­
tw inów  (1 zagr.), B osochow aciee gm . i ob, dw, 
(2  zag r.) , S ław ętyn  ob. dw . (1 zag r.), Zastaw cze 
ob. dw. (1 z a g r.) ;

H anaczów ka ob. dw . (1 z a g r.) ;
Bołszow ee (1 zagr.), Bouszów (7  zagr.), B ursz tyn  

(2  zagr ), Czahrów  (1 z a g r ) ,  Jab ło n ó w  (4  zagr.), 
Jez ie rzan y  (5  zagr.), K onkoln ik i (1 zagr.), S arn k i 
G órne gm . i  ob. dw. (8  zagr.), S a rn k i Ś redn ie  
(8  zagr.), S łoboda K onko ln icka (6  zagr.), W asiu- 
czyn ob. dw. (1 za g r .) ;

B ilin k a  M ała  ob, dw. (1 zagr.), B ad łow ice ob. dw. 
(1 zagr.), Bogóżno Cl z a g r .) ;

C hryp lin  (2  zagr,), M educha gm . i ob. dw. (9 zagr.), 
M iędzyhorce (1 zagr.), M ykietyńee (1 za g r.) ;

C hrom ohorb  (4  zagr.), L ub ieńce (8  zagr.), L an y  So­
kołow skie (7 za g r.) ;

Jankow ce ob. dw. (1 zagr.), P roszow a ob. dw. (1 
za g r .) ;

G ruszka ob. dw. (1 zagr.), Zakrzew ce (3  zag r.) ;
B ryku la  N ow a ob. dw. (1 zagr.), D arachów  (1 zagr.), 

T iutków  (4  zag r.) ;
Chaszczów (1 zagr.), ■ K om arn ik i (3 zagr.), L om na (2 

za g r.) ;
N yrków  (18  za g r.) ;
B rzezina (1 zag r.);
D zie ln ica I. (1 zag r.) ;

H u m n isk a ;
D rohobycz (1 zagr.), U o iatycze (1 za g r .) ; 
B iezdzia tka (1 z a g r .) ;
P o d łu b y ;
K am ionki W ielkie (1 z a g r .;;
Kaszów (1 z a g r .) ;
M szana D olna (1 z a g r .) ;
D o lna  W ieś (1 za g r .) ;
G aje (1 zagr.), K obierzyn  (1 zagr.), P iask i W ielk ie 

(2 z a g r .) ;
W ilków  Now y Cl za g r.) ;
S arn k i G órne (1 z a g r ) ;
P eresp a  (1 z^gr.), S pasów ;
Bosz'hów  (1  zagr.);
Bzyki (1 zagr.);
S u łó w ;
B edrykow ce, W in ia ty ń ce  (1 za g r .) ;
S ław na (1 z a g r ) ;
D zie ln ica V. (1 za g r.) ;

Ł ąk ta  G órna (1 zag r.) ;
W inn ik i (1 z a g r .i ;
K rasnostaw ce (1 zagr.), T u ław a (1 zag r.) ; 
Sokal (1 z a g r,) ;
C zernielów  M azow iecki ob. dw . (1 za g r .) ; 
Sm ereków  (1 z a g r .) ;

Szczytniki (3 z a g r ) ;
K rzeszow ice (1 zagr.), N ow ojow a G óra (2  zagr.), 

T e n c z y n e k ;
B rzana  G órna (1 zag r.) ;
Ja s ło  (1 z a g r .) ;
J a w o rn ik  (1 zag r.); 
C hochoniów  (1 zag r.) ; 
W ierzbanow a (1 za g r.) ; 
Żółkiew  (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. kwietnia 1914.

(6992)L . cz. C. II . .196/14 (1)
E  d y  k t.

P rzec iw  Jew ce  Ja ry n icz , k tórej m iejsce 
poby tu  je s t n ieznane, w niesiony  zos ta ł do 
sądu  tu te jszego  przez S iefau a  Ja ry n ieza , 
ro ln ik a  w M alczycach poz-w  o w ykreślen ie  
p raw a  zastaw n dla sum y 300 kor. i 300 kor. 
z lw h. 74 gm iny  kat. M alczyce.

N a podstaw ie tego  pozwu w yznaczono 
audyencyę do u stne j rozpraw y n a  dzień 6 
m aja  1914, o godzinie 8 rano , w tu i. sądzie 
b iuro  N r. II.

Celem  strzeżen ia  p raw  Jew k i Ja rv n ic z  
u stan aw ia  się  p. dr. A lek san d ra  K laftena, 
ad w. w Janow ie, ku -atorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie wyżej 
w spom nianą w rzeczonej sp raw ie  n a  jej 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są ­
dzie się  n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie  za­
m ianuje .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Jan ó w , dn ia  27 m arca  1914.

(7001)L. cz. C. I. 181/14  (1 )
E  d y k t.

P rzeciw  Jan o w i F lorczakow i, o sta tn iem i 
czasy w N iedźw iedziu, k tó reg  > m iejsce pobytu 
je s t nieznane, w niesiony  zosta ł do c. k sądu 
pow iatow ego w M szanie dolnej przez Seba- 
s ty a n a  i B a rtło m ie ja  K ow alczyków  pozew o 
7Ó0 kor. 45 zpn.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyeneyę do u stne j rozpraw y n a  dzień 6 go 
m aja  1914, o goriz. 9 rano , w tu t. sąd le, 
b iuro  N r. 8.

Celem  strzeżen ia praw  J» n a  F lo rczaka  
u stan aw ia  się p. dr. H erza, adw okata w M sza­
n ie  dolnej, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie J a n a  
F lo rczak a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on  w  sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pełno ińocn ika nie zam ianuje. 

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II . 
M szana dolna, d n ia  28 m arca 1914.

(7013 jL. cz. C. I I . 99/14 (1)
E  t y k t.

P rzec iw  Jan o w i G arw olow i i M aryi 
z O brzudów G arw olow ej, k tó ry ch  m iejsce 
pobytu  je s t n ieznane, w n iesiony  zos ta ł do 
c. k. sądu pow iatow ego w S tarym  Sączu 
przez Józefa  S łabaszow skiego i spóln . pozew 
o 740 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  audyencya do rozpraw y n a  dzień 8-go 
m aja 1914, o godz. 8 rano , b iuro  N r. 2.

Celem  strzeżen ia  p raw  J a n a  i M aryi 
G arw olów  u stan aw ia  się p. dr. E d w ard a  
Szayera, adw okata w S tarym  Sączu, adw okata 
w S tarym  Sączu, ku rato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie w jż  
w ym ien ionych  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w są ­
dzie się n ie  zgłoszą lub pe łnom ocn ika n ie  
zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II .
S ta iy  Sącz, dn ia  2 k w ie tn ia  1914,

I N a podstaw ie  pozw u w yznaczono au- 
iyeneyę n a  dzień  i l  m aja 1914, o godzinie 
9 przed  po łudniem .

Celem  strzeżen ia  p raw  n ieob jęte j m asy  
spadkow ej wyż nazw anej u stan aw ia  się  p. 
adw okata dr. D obrow ol-skiego w  Brzozowie 
ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie n ie ­
ob ję tą  m asę spadkow ą w rzeczonej sp raw ie  
n a  je j koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki m asa 
ta  ob ję tą  n ie  zostan ie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II .
Brzozów, dn ia  8 k w ie tn ia  1914.

(6975)L . cz. C. I. 250/14  (1)
E  d y k t.

P rzeciw  n ieob jętej m usie spadkow ej śp. 
A gn ieszk i 1-śl. D elijow skiej 2-śl. Z a r jc h  
w niesiony  zosta ł do c. k. sądu pow iatow ego 
w B n o so w ie  przez Szym ona D ebjow skiego 
pozew o uznan ie  p raw a  w łasności rea lności 
obj. lw h. 9 gm . B liznę zpn.

Spadki.
L . cz. A  IY . 496/9 (22) (6582  3 - 3 )

E  d y  k  t
z w ezw aniem  dziedzica, k tórego  poby t je s t  

niew iadom ym .
C. k. Sąd pow iatow y Sekcya I . we 

L w ow ie zaw iadam ia, że dn ia  26 w rześn ia 
1909 we L w ow ie zm arł F ra n c isz ek  B ittm an , 
oficyał sądow y bez pozostaw ien ia rozporzą­
dzenia o s ta tn ie j woli.

P oniew aż sądow i m ie jsce pobytu  M aryi 
B ittm a n  n ie  je s t  znane, p rze to  wzywa się 
ją , aby w  przeciągu  jednego  roku, licząc 
od dn ia  niżej podanego, zg ło siła  się w  tu te j­
szym  sądzie i w n io sła  ośw iadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bow iem  razie 
spadek  zostan ie  p rzeprow adzony ze zg łasza­
jącym i się dziedzicam i i d la  n ieobecnej u- 
stanow ionym  k u ra to rem  dr. S tan is ław em  Żby- 
szew skim .

i parkow ie zm arła  A m alia  z Dzidów W osio- 
w a bez pozostaw ien ia rozporządzenia osta- 

[ tn ie j woli.
P on iew aż sądow i n ie  w iadom o, czy i 

k tó rym  osobom  przysłużą p raw o  dziedzicze­
n ia  spadku, p rze to  w zyw a się  nm ie jszem  
ty c h  w szystk ich , k tórzy  do tego spadku  z j a ­
kiegokolw iek  bądź ty tu łu  roszczenia podn ieść 
zam ierzają, aby w przeciągu  jed n eg o  roku  
licząc od d n ia  niżej podanego sw e p raw a 
dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zg ło sili i 
w ykazując takow e w nieśli ośw iadczenie co do 
spadku, w  przeciw nym  bow iem  raz ie  spa­
dek, d la  k tórego  Tom asz Łuszczki w Sokoło­
wie k u ra to rem  zo sta ł ustanow iony , będzie 
przeprow adzonym  z tym i i tym  przyznany , 
k tórzy  się do n iego  zgłoszą i sw e p raw a 
dziedziczenia w ykażą, część zaś spadku  n ie  
p rzy ję ta , lub  w raz ie  gdyby do spadku n ik t 
się n ie  zg łosił, ca ły  spadek p rzypadn ie  P a ń ­
stw u  jako  bezdziedziczny.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Sokołów , d n ia  1 k w ie tn ia  1914.

C. k . Sąd pow iatow y, S. I. 
O ddział VI.

Lw ów, d n ia  11 g ru d n ia  1913.

L . cz. Nc. I . 877 13 (5 ) (6499  2 - 3 )
E  d y k t

w zyw ający n iezn an y ch  dziedziców.
D om icela z C yw ińsk ich  S ch literow a w 

Św idniku  zm arła  dn ia  26 m aja  1846, n ie  po­
zostaw iając o sta tn iego  rozporządzenia.

Sądow i n ie  w iadom o , czy pozostali 
dziedzice.

U sta n aw ia  się  zatem  p. adw. dr. W in ­
centego K w iecińskiego w  L im anow ej k u ra to ­
rem  spadku.

K to zam ierza zgłosić roszczenie do spad­
ku, w in ien  o tem  donieść tem u  sądow i w 
ciągu jed n eg o  roku, licząc od dn ia  dzisie j­
szego i w ykazać sw e p raw a  do spadku.

P o  up ływ ie  tego  czasokresu  w yda się 
spadek  ty m  osobom , k tó re  w ykażą sw e p ra ­
w a, o ileby  zaś p raw  n ie  w ykazano, spadek 
p rzy p ad n ie  skarbow i państw a.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Lim anow a, d r ia  80 m arca  1914.

(6460  3 - 3 )L. cz. A  109/11 (8)
F  d y  k t

z w ezw aniem  dziedzica, k tó rego  poby t je s t  
niew iadom ym ,

C. k . Sąd pow iatow y w N ow em sio le o- 
głasza , że d n ia  29 m arca  1904  w H n ilicach  
zm arł ś. p. B om an  K arp iuk  bez pozostaw ie­
n ia  rozporządzenia o sta tn ie j woli.

P on iew aż sądow i m iejsce n oby tu  usta - 
wego spadkobiercy  A n ton iego  K arp iuka n ie  
je s t  znanem , prze to  w zyw a się go, aby w 
p rzeciągu  jednego  roku, licząc od dn ia  niżej 
podanego, zg łosił się  w tu te jszym  sądzie i 
w n iósł ośw iadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciw nym  bow iem  raz ie  spadek  zostanie 
p rzeprow adzony ze zgłaszającym i się  dziedzi­
cam i i z k u ra to rem  M ikołajem  K arp iuk iem  
z H n ilie  ustanow ionym  dla n ieobecnego  A n ­
ton iego  K arp iuka.

C. k. Sąd pow iatow y O ddział III . 
N ow esioło, d n ia  4 lipca  1912.

(6838 8— 8)G. Zl. A . 428 /18 /9 .
E  d i k  t.

Yom k. k. B ezirk sg e rich te  Ja ro s lau  
w erden  d ie jen igen , w elche ais G laiib iger an 
die Y erla ssen sc h a ft des am  2 A p rill 1918 
in S arajew o ohne T estam en t y e rs to rb e n en  
A lfred  G ebert k. u. k . H au p tm an n s beim  80 
In fa n te r ie re g im e n te  in  N eyesin je  e ine  F o r-  
d e ru n g  zu s te llen  h ab en  — au fg e fo rd ert — 
bei diesem  G erich te  zur A n m eid u n g  und  D ar- 
s te llu n g  ih re r  A n sp riich e  am 27 M ai 1914, 
9 U h r V orm ittags Z im m er N r. 16 zu er- 
scheinen , oder b is d ah in  ih r  G esuch sc h rift-  
lic h  zu iibe rsenden  — w id rig en s denselben  
an  die V erla ssen sch aft w enn  sie  du rch  Be- 
zah lung  d er an g em eld e ten  F o rd e ru n g e n  er- 
schóp ft w urde, kein  w eite re r  A n sp ru ch  zu- 
s tan d e , ais in so fe rn e  ih n e n  ein  P fa n d re ch t 
geb tih rt.

K. k. B ezirksgt -i* h t, A b t. IY .
Ja ro s lau  am  20 M arz 1914.

(6516 8 - 3 )L. cz. A . 99/14 (5 )
E  d y  k  t

z w ezw aniem  n iezn an y ch  sądow i dziedziców.
C. k. Sąd pow iatow y w Sokołow ie o- 

ełasza . że w dn iu  19 m arca  1914 w Kul-

L. cz. Nc. I. 877/13  (3 ) (6498  3 — 8)
E  d j  k  t

w zyw ający dziedziców, k tó rych  poby t je s t 
niew iadom y.

D om icela z C yw ińsk ich  S ch literow a 
zm arła  dn ia  26 m aja 1846 w Św idniku.

O sta tn ie  rozporządzenie n ie  znaleziono.
U staw ow ych d z iedz iców : F e lik sa  Cy­

w ińsk iego , Teofilę C yw ińską, M arcyannę  Cy­
w ińską, G abryela C yw ińskiego, Józefa  Cy­
w ińskiego, Z ygm unta C yw ińskiego, K onstan- 
cyę z C yw ińskich  C hubicką, T ek lę z C yw iń­
sk ich  L ew icką i T eodora C yw ińskiego, k tó ­
ry ch  m iejsca pobytu  sąd  n ie  zna, w zyw a się, 
aby w p rzeciągu  jednego  roku, licząc od dn ia 
dzisiejszego, zg łosili się  w tym  sądzie.

P o  up ływ ie  tego  czasokresu  odbędzie 
się  rozpraw a spadkow a przy  udziale  dziedzi­
ców, k tórzy  się zg łosili i u stanow ionego  d la 
n ieobecnych  k u ra to ra  p. adw. dr. W in c e n te ­
go K w iecińskiego w L im anow ej.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
L im anow a, dn ia  30 m arca  1914.

Konkursa
L . cz. P rez . 466 6/18. (6878  8 - 8)

C. k. Sąd pow iatow y w T urce przy j­
m ie pom ocniczego w o źn eg o ; podan ia  m ożna 
w nosić do 30 kw ie tn ia  1914.

K andydaci m ają w ykazać dokładną zna­
jom ość czy tan ia i p isan ia , w iek, s ta n , do tych­
czasowe za tru d n ien ie  i zachow anie się  i fi­
zyczne uzdoln ien ie do sp e łn ia n ia  obow iązków  
zawodowych.

N aczeln ic tw o c. k. S ądu pow iatow ego. 
T urka, dn ia  10 k w ie tn ia  1914.

V IIL og  616/4 (6790  8 - 3 )
Sprostow anie.

W  ogłoszeniu  konkursu  z 26 m arca 
1914 1. N. V III. og. 616/3 um ieszczonego w 
G azecie L w ow skiej M r. 81, 82 i 88 p ro stu je  
się n in ie jszem , że posada ślusarza  m ostow e­
go je s t  w kategory i sług , a n ie  w katego ry i 
podurzędników , ja k  m y ln ie  ogłoszono.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lw ów, 20 k w ie tn ia  1914.

Aiiiortyzflcye.
L. cz. T. 10/14 (1 ) (6893 3 — 3)

W drożen ie postępow ania  am ortyzacyjnego.
N a w niosek M aksym iliana i S tb in y  Mo- 

g iln ick ich  z K ołom yi w draża się  postępow a­
n ie , celem  am ortyzacyi b la n k ittu  w ekslow e­
go za 6 kor., rzekom o przez w nioskodaw ców  
M aksym iliana i S ab inę M ogiln ick ich  zagubio­
nego, n a  odw rotnej s tro n ie  prz-z n ic h  pod­
pisanego, zresztą  n iew ypełn ionego .

P osiadacza powyższego b lan k ie tu  w eks­
lowego w zyw a się  przeto, aby zg łosił się  ze 
swojem i praw am i w ciągu 45^ dn i od dn ia  
trzeciego ogłoszenia edyk>u w G azecie Lw ow ­
skiej, p rzeciw nym  bow iem  razie po up ływ ie  
pow yższego czasosresu  b lau k ie t te n  za n ie ­
is tn ie jący  uznany  zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, O ddział IV .
Kołomyja, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. T. 87/14 (1 ) . (4467  8 — 8)
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

N a w niosek Pow szechnego B anku d e­
pozytowego filia  S tan isław ów  w draża Bię po­
stępow anie  celem  am ortyzacyi nas tęp u jące­
go rzekom o przez w nioskodaw cę zagubionego 
w eksla z daty  L em berg  den 21 S ep tem ber 
1919 fu r  K r. 9000 o następu jące j tre śc i „Am  
21 J a n n e r  1914 zah len  S ie gegen  diesen 
P rim a  W echsel an  die O rdre  eigene — die 
Sum m ę von K ronen  neu tausend  den  W ertb  
e rh a lte n  u r d  s te lle n  ih n  au f B ech n u n g  o h n 0 
B erich t D om inik  h r. P o tock i in  L em berg  
L indego  9, Jó z ef P o tock i m p., D om in ik  hr-
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P otocki m p., a te rgo  Józef P o to c k i  m p., za- 
h ien  Sie an die O rdre der AUgem. Deposi- 
ten b an k  P ilia le  in  S tan is lau  Blum et R osin  
mp, un le serlich e  U n te rsc h rifte n  mp.

P osiadacza powyższego w eksla wzywa 
się  przeto , aby zg łosił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni, od trzeciego ogłosze­
n ia  w Gazecie Lw ow skiej w przeciw nym  bo ­
w iem  razie po up ływ ie powyższego czasokre­
su za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział V ll.
Lw ów. dn ia 19 m arca 1914.

L. cz. Nc. I. 486/14  (4) (6925 8 - 8)
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek A nton iego  S itka  z W yżne- 
go w draża się postępow anie celem am orty ­
z a c ji  następu jące j, rzekom o przez w niosko­
daw cę zagubionej książeczki w kładkow ej L. r. 
892, w ystaw ionej n a  kw otę 100 kor. przez 
T ow arzystw o eskontow e w Strzyżow ie, na 
im ię Wrojciecha S itka.

P osiadacza powyżej opisanej książeczki 
w zyw a się  przeto , aby zg łosił się ze sw oje­
m i praw am i w ciągu jed n eg o  roku, w p rzeci­
w nym  bow iem  razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Strzyżów , dn ia  8 kw ie tn ia  1914.

L. cz. T. 12/14 (2 ) (6897 8 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

Na w niosek Jerzowej h r .  Dzieduszyckiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zaginionego weksla n a  sum ę 822 
kor. 50 opiewającego, przez Je rzow ą z Ser- 
w atow skich  hr .  Dzieduszycką akceptowanego, 
dn ia  30 czerwca 1914 pła tnego.

P osiadacza powyższego w eksla wzywa 
się  przeto, aby zg łosił się ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dn i, w przeciw nym  bo ­
w iem  razie po upyw ie powyższego czasokresu 
za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, O ddział Y.
Sambor, dnia 31 m arca  1914.

L. cz. T. 2 /14  (1 ) (6815 3 - 8)
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek Ju d y  Łeiby A lefanca kupca 
w K am ionce strum iłow ej w draża się  postę­
pow anie celem  am ortyzacyi n astępu jących  
rzekom o przez w nioskodaw cę zagubionych 
w eksli, a m ianow icie : 1. z daty  K am ionka 
strum iłow a dn ia  10 lis topada  1913 n a  kw otę 
4:00 kor. opiew ającego, p ła tn eg o  w 4 m iesią­
cu od daty  i 2. z daty  K am ionka stru m iło - 
Wa 10 lis topada 1913 n a  kw otę 472 kor. 50 
hal. opiewającego, p ła tn eg o  w 5 m ieąięcy  od 
daty  obu akceptow anych przez Ju d ę  L eibę 
A lefanca n ie  zaopatrzonych  podpis m  wy­
staw  ey-posiada cza pow yższych w eksli wzywa 
się przeto , aby w p rzeciągu  45 dni po p ła ­
tności t. j. co do p ierw szego w eksla do dnia 
25 k w ie tn ia  1914 zaś co do drugiego  do dn ia  
25 m aja 1914 przed łożyli je  podpisanem u 
sądowi, w przeciw nym  bow iem  raz ie  po u p ły ­
w ie powyższego czasokresu za n ie is tn ie ją ce  
uznane zostaną.)

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Złoczów, dn ia  17 styczn ia  1914.

L. cz. T. 32/14 (3 ) (6466  3 - 3 )
W drożen ie  postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek p. S ckew aeha K upferberga 
w draża się postępow anie celem  am ortyzacyi 
n as tępu jących  rzekom o przez w nioskodaw cę 
zagubionych książeczek w kładkow ych Galie. 
K asy oszczędności we Lwowie, n a  nazw isko 
„S chew ach K u p fe rb e rg “ N r. 40.456 n a  kw otę 
750 kor., zaś N r. 82.993 n a  kw otę 1000 kor. 
opiew ających.

P osiadacza pow yższych książeczek w kład­
kow ych wzywa się  przeto, aby zg ło sił się ze 
sw oiem i praw am i w ciągu 6 m iesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu  w „G azecie Lw ow ­
skiej “ , w przeciw nym  bow iem  razie po up ły ­
w ie powyższego czasokresu, za n ie is tn ie jące  
uznane zostaną.

C. k . Sąd krajow y cyw ilny, O ddział V II, 
Lwów, dn ia  26 m arca 1914.

L. cz. T. 39/14 (T) (6468 3 - 3 )
W drożen ie postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek p. Jak ó b a  W olischa, kupca 
zc Lw owa, w draża się postępow anie celem 
am ortyzacyi następu jącego  rzekom o przez 
w nioskodaw cę zagubionego w eksla z daty 
Lw ów  31 g ru d n ia  1913 n a  531 kor. opiew a­
jącego, p ła tn eg o  w 6 m iesięcy od daty  wy­
staw ien ia , w ystaw ionego przez p. Jakóba  
W olischa a akceptow anego przez p. F e lik sa  
M arcelego S ch ind lera .

P osiadacza powyższego w eksla wzywa 
się  przeto, aby zg łosił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni od 1 lipca 1914, 
w przeciw nym  bow iem  razie  po up ływ ie po­
wyższego czasokresu  za n ie is tn ie jące  uznane 
zostaną.

G. k. Sąd krajow y cyw., O ddział V II.
Lwów, dn ia 21 m arca 1914,

L, cz. T. IV . 21/13 (4 ) (6538  3 — 3)
W drożenie postępow ania celem  uznania 

za zm arłego M acieja U rbana .
M aciej U rban  syn  Józefa, urodzony w 

r. 1839, po śm ierci żony i dzieci, przed 15 
la ty  w ydalił się z gm iny  swej Zgłobice i 
odtąd  ślad  o nim  zag iną ł.

Gdy zatem  przy jąć należy że zachodzi 
ustaw ow e dom niem anie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto w draża się n a  prośbę Józefa P iekarza  
jego siostrzeńca, postępow anie celem  uznan ia  
za zm arłego  i k u ra to rem  u stan aw ia  Ja n a  
B iela ze Zgłobic.

W ydaje się przeto  ogólne w ezw anie, 
aby udzielono Sądow i lub  kuratorow i J a n o ­
wi B ielow i, w ójtow i w Zgłobicach, w iadom o­
ści o powyż w ym ienionym .

M acieja U rb an a  wzyw a się, aby przed 
niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się  lub  w 
in n y  sposób uw iadom ił o swem  życiu.

Sąd tutejszy  n a  ponow ną prośbę po dniu  
11 m arca 1915 rozstrzygn ie  o uznan iu  za 
zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział IV.
T arnów , dn ia 11 m area 1914.

g rodn ika  w P iekarach , w draża s ię  postępo­
w anie celem  am ortyzacyi następu jące j rze­
komo przez w nioskodaw cę zagubionej k s ią ­
żeczki w kładkow ej S półk i oszczędności i po­
życzek w L iszkach  N r. 763 n a  376 kor. 81 
b., opiew ającej n a  im ię W incen tego  M atysza 
ogrodnika w P iek a ra ch  w ystaw ionej.

P osiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się  przeto, aby zg łosił się  ze 
sw ojem i praw am i w ciągu 6 m iesięcy, w 
przeciw nym  bow iem  razie po up ływ ie  pow yż­
szego czasokresu za n ie is tn ie ją cą  u zn an ą  zo­
stan ie .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
L iszki, d n ia  9 m arca 1914.

L. cz. Nc. I  329/14 (2 ) (6623  3 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego. 

N a w niosek W incentego  M atysza, o-

L. cz. T. 10 /14  (2 ) (6805 3 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek M endla H alp ern a , kupca 
w R adym nie, w draża się  postępow anie celem 
am ortyzacyi rzekom o przez w nioskodaw cę za­
gubionego w eksla bez daty  z w ypisanym  te r ­
m inem  p ła tn o śc i w dniu  10 lipca  1914 na 
kw otę 241 kor. 36 h . opiew ającego, zaopa­
trzonego podpisem  M endla H alperna.

Posiadacza powyższego w eksla wzywa 
się przeto, aby zg łosił s ię  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni od o sta tn iego  ogłosze­
n ia  edyktu  w G azecie Lw ow skiej licząc, w

przeciw nym  bowiem raz ie  po upływ ie powyż­
szego czasokresu  w eksel te n  za n ie is tn ie jący  
uznany zostanie.

C, k. Sąd obwodowy, O ddział V. 
P rzem yśl, dn ia 11 k w ie tn ia  1914.

L. cz. T. VI. 7/14 (2 ) (6798  3 - 3 )
W drożenie postępow ania am ortyzacyjnego.

N a w niosek S eliga  T re lle ra , kupca w 
K rakow ie, w draża się p : s tępow anie  celem  
am ortyzacyi rzekomo przez w nioskodaw cę za­
gubionej książeczki w kładkow ej K asy oszczę­
dności m iasta  K rakow a N r. 240.480, n a  im ię 
S eliga T re lle ra  w ystaw ionej, a w edle sa lda 
z dn ia  1 styczn ia  1914 n a  kw otę 117 kor. 
68 h. opiew ającej.

P osiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kowej w zyw a się przeto, aby się  zg ło sił ze 
sw ojem i p raw am i w ciągu jednego  roku, 6 
tygodni i 3 dn i w przeciw nym  bow iem  razie 
po upływ .e powyższego czasokresu, licząc od 
trzeciego ogłoszenia edyktu  w G azecie u rzę­
dowej książeczka ta  za n ie is tn ie jącą  uznaną 
zostanie.

C, k. Sąd krajow y cyw ilny,
O ddział VI.

K raków , dn ia 16 m arca 1914.

DON I E S I E N I A  PRYW ATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

oTooTTT-iązruóą,c;y s  c L n le m  ± m a j a ,  ± © ± 3  r„ 
według czasu średnlo-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

2 Krakowa: 2*», 542, 622D), 725, 845, 955, lio*), las, 
2»o§), 530, 751 f), 82®.

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.;

Z Podwoloezysk: 715, 1125, i47§), 215 , 525, 1030, lo«t)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1207, 523ff), 543*), 740, 1028f), 1*5, 535,

631, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 720 900, H40, 620, 1100, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 

Ze Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhąjec: llio, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630

na dworzec ,JLwów.P«dzamcze“ :

Z Podwoloezysk: 656, 1105, 133*), 158, 506, 1012, 103if) 
t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30;września włącznie 

codziennie.
Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 1200§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.
Ze Stojanowa: 931, 611.

it» dworzec „liWÓwJLyezafeóW 

Z Podhajee: 708*), 1031/;322*). 9«, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12*5, 335, 8 *5, 832, I26f), 2 ©s§), *45, 
340*), 550, 700 , 730, 1110

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f) do Gródka Jagiell.

Do Podwoloezysk: 608, 1040, 20©, 24»§), 255f), 840, 1115
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiec: 245, 610, »io, 1003, 2 *0, 312*), 552f), 

750ft), 1100
*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi, ff) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja: 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 335, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 631 

Do Podhajce: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „IiWÓw-Podzanacze™:

Do Podwoloezysk: 623, 1100, 2 14 , 258*), 3i2f), 902, 
1133 ~

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie,

Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 822, 617.

z dworca ,$IiWÓw*Łyczafa:ów‘<:
Do Podhajee: 628 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę, i

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z Brzuchowlc: codziennie 655
co^iennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia*837 1100 341 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911J, 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja dojJ31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia’: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900
Z Winnik): tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

z dworca głównego:

Do Brzuchowlc: codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 s:erpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 1U

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559grano, są ozni ■

.Gazeta Lwowska" Nr. 94 z dnia 26 kwietnia 1914,
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C. k. uprzyw. £  Galie. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L W O W I E .

FILIE i 
w  K rak ow ie  
w  C ze rn io w ca ch  
w  T a rn o p o lu

K A PITA Ł A K CY JN Y 20,000.000 kor.
R EZER W Y 11,025.000 kor.

EKSPOZYTURY s 
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o io c z y sk a c h  
w  N o w o s ie lic y

Kantor wymiany
m onety po najdokładniejszym  kuri 

ża d n ej p ro w izy i.

Zlecenia giełdowe

p r z e d a j e
papiery w artościow e i 

m onety po najdokładniejszym  kursie dziennym , n ie  l ic z ą c  
ża d n ej p ro w izy i.

uskutecznia, s ię  pod najprzy­

stępniejszym i warunkam i i 

udziela w szelkich  informacyj co do pew nej i korzystnej Ick a cy i 
k a p ita łó w . —  W sz e lk ie  k u p on y  i w ylosow an e papiery  

w artościow e w y p lB a  się bez potracenia prow izyi i kosztów . —  

B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  num erów  losów  i innych  papie­

rów podlegających losow aniu . —  U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z pow oda w ylosow ania.

Oddział depozytowy przyjmuje w kładki na ra­

chunek bieżący od 5 0 0  
koron począw szy, oprocentowuje takow e po Ą 1j2 p rc . od sta, w y­

daje na wkładki k s ią ż e c z k i . —  K w oty do 5 0 0 0  koron w y ­

płaca bez w ypow iedzenia.

W ynajm uje za  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe
w yłącznego użytku depozytaryusza pod w łasn ym  jego  kluczem, gdzie  

bezpiecznie i dyskretnie przechow yw ać m ożna papiery w artościow e, 
dokumenta i kosztow ności.

i

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAUtf.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M I A S T O W E
c. k, kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H au sm an a  9 ).

WYDAJE bilety zestaw iaine (Bundrełse) do w szystkich m iast w  Euro­
p ie % 60, 90, 120, dniową w ażnością % opustem 20%  * *  W łoszech, 
F ran cji i Szwajc&ryi, rów nież b ilety  U staw ialne w jednym  k ie­
runku do w szystkich  zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe M ioty mają to udogodnienie, iż przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich miejseow ościach bez zgłaszania u naczelnika sta c ji.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na d aey i k o le i i  z łodziei 
kieszonkow ych, Muro sprzedaje także b e *  ż a d n e j  <lapX »ty  
t. j .  w tej sam ej cen ie  co k a sy  k o lejow e, zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w G alicy], Bukow inie i  do większy eh m iast zagra­
nicznych  n . p. W rocław , Poznań, B ed ln , Kołobrzeg, Zoppety, 
Frankfurt a,/.®., Bad Saizbrnnn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Medyolan, Nfeza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe b ilety nabywać m o­
żna także o jeden  dzień wcześniej.
U w zględ n ia  s ię  zn iżk i k o le jo w e , le g ity m a c je  u rzęd n i­
cze i  b ile ty  w o jsk o w e  po za słu żb ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK Przeszło  tysiąc strou ic  tekstu  i przeszło 
dwa tysiące i lu s tra c ji  rocznie.

55 la t 
is tn ien ia ILLUSTROWANY

„TYGODNIK ILL U STR O W A N Y " w  r. 1914 zam ieści najnow szą św ie tną  pow ieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G I O N Y "
część p ierw sza „ W  K R A J U 44,  część d rag a  „ P O D  D Ą B R O W S K I M 44 

w spom nien ia  leg ion isty , z szereg iem  w ielk ich  i lu s tra c j i  W. Kossaka.

Pow ieść „ Ł E C S I O S fA 46 „T ygodnik  U lustrow any" zaczął drukow ać w g rudn iu  r. 1913. 
N ow i p renum era to rzy  początek pow ieści m ogą nabyw ać po 30 hal. Z p rzesy łką 40 hal.

N adto  „T ygodnik  U lustrow any" w r. 1914 drukow ać będzie najśw ieższą pow ieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY IN TERES" oraz dokończenie pow ieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKI".

A rty k u ły  w stępne, naukow e, społeczne i lite rack ie  p ierw szorzędnych  publicystów  i l i te ­
ratów  polsk ich . — S ta łe  p rzeg lądy  w ystaw  naszych  z udziałem  w szystk ich  m alarzy  po l­
skich i obcych. — U ustracye odźw ierciadlajace zdarzen ia chw ili bieżącej. — TEA R T, 

SZTU K I PLA STY C ZN E. -  P IŚM IEN N IC TW O  OBCE.

W  r. 1914 wszyscy p renum era to row ie roczni „T ygodnika U lustrow anego oprócz 52 
num erów  p ism a o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Z e s z y t  a l b u m o w y  

„Św iat D ziecięcy" z ryc inam i kolorow anem i, jako  premium nadzwyczajne.

P re n u m era tę  p rzy jm u ją : A dm inistracya „Tygodnika U lustrow anego" w e  Lw ow ie 

IJ1. Jagiellońska 3 ,  oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

Warunki prenumeraty:
W e  L w o w ie :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.
13-60 kor. „ „ 16-60 kor.
-27-20 kor. „ „ 33-20 kor.

C S alicy i z p rzesy łką  pocztową: 
kw artaln ie 7-20 kor. z oprawą książek 8'70 kor
połroeznie 14.40  kor. „ „ 17-40 k o r’
rocznie 28-80 kor. „ „ 34-80 kor.

W ydawcy: G ebethner i Wolff. — Redaktor naczelny : Dr. Józef Wolff, 
Odpowiedzialny za R edakcyj we Lw ow ie: A rtu r Schroder. 

P rzyjaciół naszego p ism a prosim y uprzejm ie o polecenie n iniejszego prospektu.

Iur?er kolejowy C e n a  *<» h a l e r z y .

Oiur® dzienników Si, S®k®!tw®kiep; Lwów, Jtgtełlońnka i. 3,
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W y k a z
listów zastawnych.

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

wylosowanych w dniu  17 kw ietn ia 1914 r.
4-0/u-ycli 50-letuich przy 5 5 -em losow aniu 

w sum ie 005.400 koron.

4 yoh 5 2 - letnich przy 3-eni losowaniu 
w sum ie 2 1 .2 0 0  koron.

Ausweis
P F A N D B H I E F E

des galizischen Boden Kredit Vereines

dcc am 17 April 1914 vcrlosteu

4 % -ig e n  56-jHhrigen bei 55  te r  V erlosung  
im  B etrage v. 6 0 5 .4 0 0  K ronen.

4 ’/2 °/0 ige 52 jfthrigen bei 3 - te r  V erIosung 
im B etrage v. 2 1 .2 0 0  K ronen.

56-letnie 4°|0 56-jahr.
S e r . I .  si 20 .000  K r .  190. 464, 900, 2105, 2614, 8318, 3420, 5339, 5469, 6525.
S e r . I I .  a  10 .000  K r .  252. 1660. 2511. 3269, 3422, 4127, 6849, 7787, 7894, 8060, 8963, 9084, 9400, 10023, 10036,

10131, 10992.
S e r . I I I .  si 1 .0 0 0  K r .  63. 595 889. 922, 1063.
S e r .  I I I .  st 2 .0 0 0  K r .  1610, 2659, 3518, 3595, 4180, 4309, 4790, 5192, 5272, 5293, 5517, 5750, 5810 6234, 6616, 6753,

6774, 6779, 6818, 6826, 6891, 7133, 7135, 7188, 7475, 7504, 7561, 7777, 8 6 4 6 ,8 8 3 6 , 9353, 9366,
9507, 9575, 9637. 9681, 9845, 9866, 28381, 31348, 31532, 32020, 32528, 33773. 34409, 34482,
34655, 35732, 36913, 37295, 37309, 37495, 37804, 38063. 38270, 38757, 38815, 39522, 40027,
40970, 41057, 41673, 41749, 42343, 42469, 42857, 44234, 45280, 45332, 47554, 48201. 48592,
48708. 50052, 50440, 50463, 50546, 50882, 51356, 53065, 53713, 55422 , 55582, 55642, 55842. 
220, 233.
634, 1881., 1688, 1845. 2704, 3403, 5410, 5798, 6904, 6918, 7204, 9980, 10085, 10870, 11000,
11710, 12046. 12150, 12772, 12888, 14045, 14406, 14902, 15516, 15555, 15657, 17457, 17511,
17907, 18002. 18717, 18848, 19230, 19363, 11372.

•200 K r .  1586, 2417. 3258, 3343, 3871, 4400, 4959. 5337, 5473, 5666, 5745, 5791, 6 0 2 6 ,6 4 4 1 , 6496, 6762, 
6809, 7199, 7309, 7553, 7720, 9898, 11312, 12969, 13009, 14205, 14288, 14717, 14776, 15108,
15211, 15217, 15644, 15730, 15813, 16217, 17034, 17507, 17526, 19795, 20281, 20633, 20747,
20965, 21172, 21490, 21949, 22347, 22653, 23647, 24153, 24686, 26256, 26313, 26721, 26961,
28264, 29872, 30809, 31280, 31368, 31807, 32165, 32268, 32575, 32903, 33937, 34230. 35645,
37282, 37285, 88098, 38408, 38711, 38743, 38892, 40346, 40772, 40943, 41150, 41523, 41613,
41774. 41780, 423.13, 43240, 43668, 44047, 44775, 44812, 45088, 45166.

Ser. IV. il 500 Kr 
Ser, IV. si 1.000 Kr

Ser. V. ii

Ser. II. .4 10.000 Kr.
Ser. i l l .  sl 2.000 Kr.
Ser. IV. ii 1.000 Kr.
S e r . V . k 200 K r .  1101.

52-letnie 4ĄS\„ 52-jiihr.
460.
552, 690, 953, 974, 10.19.
682.

Dy -ekcya galicyjskiego T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
wzywa ” in iejszem  posiadaczy pow yższych lis tów  zastaw nych , aby 
się po  ̂ yp ła tę  kap ita łu  od dn ia  30 Ozcrwca 1914 począwszy, do 
kasy tegoż T ow arzystw a we Lw ow ie zgłosili, poniew aż p rocen to ­
w anie ty ch  lis tów  zastaw nych  z oznaczonym  dn iem  usta je , i gdyby 
kupony za dalszy czas w ypłacone były , będą  przy  odb ieran iu  ka­
p ita łu  po trącone.

N a rach u n ek  T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego w ypłacać 
także będą powyższe lis ty  zastaw ne — następu jące  domy bankow e: 

w  K rakow ie : F ilia  B anku krajow ego ;
Poznaniu: B ank roln iczo-przem ysłow y Kw ilecki, Potocki i 

SpŁ;
„ H artw ig  M am ro th  i S p ł . ;

W iedniu : c. k. uprz. au s tr. B ank d la k rajów  k o ro n n y c h ;
N iższo-austryackie Tow arzystw o esk o n to w e;

Pradze: F ilia  c. k. uprz. austr. B anku d la krajów  koronnych; 
” Gracu: F ilia  c. k. uprz. au s tr  B anku d la  krajów  koronnych;
„ Tryeścia: F ilia  A ng lo -A uslryack iego  B a n k u ;
„ B erlin ie: B ank N iem ieck i;

n B ank  D re z d e ń sk i;
Frankfurcie n ad  M enem  : B ank D re z d e ń sk i;

” Amsterdamie: W erth e im  & G om pertz ;
Bem ie: F ilia  c. k. uprz. au s tr. Zakładu kredytow ego dla 

h an d lu  i p rzem y słu ;
„ Przemyślu: E kspozy tu ra  w iedeńskiego B anku Związkowego

W e Lw owie, dn ia 17 kw ietn ia  1914.

Przedruk nie będzie płacony.

D ie D irek tio n  des galizischen  B oden-K redit-V ereines to rd e r t 

h iem it die In h a b e r  d ie se r P fan d b rie fe  auf, sich  urn die B eliebung 

des K ap itals am  30 Ju n i 1914 bei der K asse dieses V ereines in 

L em berg  oder bei den B a n k h a u se rn : 

in  K r a k a u : F ilia le  der L an d e sb an k ;
„ P o s e n :  B ank  ftlr L an d w irth sc h aft und  In d u s tr ie  K w ilecki,

P o tock i & Comp.;
„ „ H artw ig  M am roth  & Comp.;
„ W ien : Kais. kónigl. priv . ó ste rr . L a n d e rb a n k ;
„ „ N ied ero sterr. E sco m p te -G ese llsch aft;
n P r a g : F ilia le  der k. k. priv . Osterr. L S n d e rb a n k ;
„ G r a z :  F ilia le  der k. k. priv . o ste rr . L an d e rb a jik ;
„ T r ie s t : F ilia le  der A ng lo -O esterre ich ischen  B ank ;
,. B e r l i n :  D eu tsche B a n k ;
„ „ D resd n er B an k ;
„ Frankfurt a. M.: D resd n er B an k ;
„ Amsterdam: W erth e im  & G om pertz ;
„ B riin n: F ilia le  d e r k. k. priv . o s te rr . K red it-A n sta lt fur

H andel und  G ew erbe;
„ Przemyśl: E k sp o situ r  des W ien er B a n k v e re in e s ;

zu m elden, w eil die V erzin sung  d ieser P fa n d b rie fe  am  obbenann- 
ten  T age au fbort, und  die etw a 1ib e r  die V erfa llsze it ausgezahl-
ten  Coupons w erden  vom K ap ita le  in  A bzug g eb ra c h t w erden.

L em berg , den 17 A p ril 1914.

Naehdruek wird nicht honorirt.

TABLICE i NAPISY
z  m e t a l u  l a n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w i r c w a n e  d la  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  i t .  p . ,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  i d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t ó w , ,  

o d z n a k i  d ta  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 1S, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Zmiana lokalu!

KOPERNICEI i Syn
optycy i mechanicy

przen ieśli dn ia  1 lutego 
1913 swoją p r a c o w n i ę  
s k ł a t l  t o w a r ó w  o p i j ’ 
c z n y c l t  i  n i e e k a n i -  
c a n y e k  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
( O b o k  K i i w i a r a i  W i e d e ń s k i e j ) .

Energicznych i zdolnych 
z a s t ę p c ó w

poszukuje poważna firma wydawnicza p rzy  wysokiej 
prowizyi, przeważnie zaraz p łatnej. Nadzwyczaj ła ­
twy zbyt zapew nia 50—200 kor. tygodniowo. P ierw ­
szeństwo m ają panowie, którzy w tej dziedzinie p ra­
cowali. Zgłoszenia: Poznań-Posen Schliessfach 1G9.u.xmmv

W Y S I E W E I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 bor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

EZPŁATNA NAUKA!

B
 K ażdy nabyw ca Samouczków

pedagogu 1*1. Renssnera, u-

z n a n jc h  joz <r-d r  1880 za n s j-  
lep-zo, m: że ŝ ę r.&nezyć bez­
płatnie, to bez nauczycie­
la, s im  czytać, p isać i ro»ma 
w iać bardzo ła tw o , prędko i g ru n ­

townie po angielsku, francusku, nie­
miecku i rossyjsku. Po w ysłaniu  mar­
ki za 15 hal. n a  porto  do Księgarni 
S . A. Krzyżanowskiego w  Krako­
wie, każdy otrzyma zeszyt okazowy Sa­
mouczka bezpłatnie.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mationiowycli
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLI:”. 

Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramiach i szkłem

są  do nabicia, po S koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

d e r  F a r b ę "
a ry iin ilN  nprodukcyg M łf& iM rid iw ye fa  malarzy

2 , 3 0 0 ,  1 3 0 3 ,

po w y ją tkow o  nisk ich  cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Okazya! Za półdarmo! 

Dopóki st&pas skarcasy!

Okazya!

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„ $ } > o r I  i u i  S 5 I M “ , „ D k  W o c l i e “ ,  „ M e g g e u d o r f e r  B l a t t e r ‘% 

„ D i e  M u s k e t t e “ ,  „ J S i m p l i e i s s i m u s * 4, kom plety „ W ^ D R D T F C A 44

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a

w Biurze dzienników i ogłoszeń S i  Sokołowskiego, Lwów. ul. Jagiellońska 3.
Na prowineyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

T A R Y F A  F R A C H T O W A
m Lwowa Jo w szyitk teh  e t a t y j  
kolejowych w Galicyl i Bukowinie

p r z e z -  E r « F I S C H L H R A
$8®sm 2. k©8**g x pŁ»*esyłkq p ocslow ą  38 kar. Ś® liaS«s ««

p o b r a n i e m  2  teo sr* . S I  h « § »

Główny skład; Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska i. 3.
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■  R z ą d o w e  ^ ^ 1  u p r a w n i o n a  K '

“  F abryka wód mmerafnyck sastucamyck “
■■ i sp ecy a ln y ch  leczniczych

ood firma

I  K . R Ż Ą C A  i C M M IIR S M I Z
«r K ra k o w ie , u l. ś w . G ertru dy  B. 4

w yrabia pod kontro lą  Kom isyi przem ysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo _ _

“  W o d y  m i n e r a l n e  “
odpowiadające składem  chem icznym  wodom : B il iń s k ie j ,  G iiash u S sIecsk iej, 

S e l t e r s k ie j ,  V S ch y , M a r y c n iia i iz k ie j , H o m b u rg , K ls s in g e n ,  tudzież 
_ _  S P E C Y A L M E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e  z p rzep isu  pro?. J a w o r s k ie g o .
w  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

H i i i a B i i i i a i i i g a i i a i i i i a i i i i i i B
ZAWIADOMIENIE.

Ośmielam sie donieść, że sprzedaję

INSTRUMENTY MIERNICZE
z  fa b r y k i

Starkę i Kammerer, Meuhofera, Rosta po cenach orygi­
nalnych cennika, nie doliczając za transport i opako­
wanie, laca dozwolone. Binokle polowe od 12 kor, bi­
nokle pryzmowe Zeissa, Gorza i francuskie od 75 kor., 
binokle teatralne, barometry, termometry, okulary, ćwi 

kiery po cenach najtańszych.
Z poważaniem

A D O L F SIL B E R ST E IN
O P T Y K  1 M E C M A T S IS SL

Lwów, tli. Karola Ludwika L 9, rćg ul. Sykstuakiej.

|  B o zawierania ubezpieczeń życio­
wych posagowych, na renty. Indo­
wych i  dla d zieci pad nader k o ­
rzystnym i w a r u n k a m i , n isk iem i 

! prem iam i, nadaje sic najbardziej

ALLIANZ
Akcyjne Towarz. ubezpieczeń na 

życie i  renty.
F ilia  dla G alieyi i  Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowicza L 5. I. p.
Zdolnyeli i ru tyn , agentów poszukuje się.

t r

i i

I L w ó w ,  n L  A k » d e m i c k n  8 .
K Tf N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

! Juliana DĄBROWSKIEGO
|  kupuje i  sprzedaje stare srebro, złoto 1 kamienie.
|  Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i p raes koresp.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1914.
I  K U P O  Si

intr. 3*10 dłngi \] ,• .torori
kompletny garnitur l}

męzki | l  kupon i 7 koron
•n rd u t, spodnie i kam izelka l i  kupon 20 koron 

kosztuje t y l i i ó  
1 kupon na  czarny ubiór salonowy 20 k o r., 
tudzież m aterye n a  zarzutk i, loden d la  tu ry ­
stów, kam garny jedw abne, m aterye na suknie 
dam skie rozsy ła  po oenaeh fabrycznych, zna­

ny  jako rze te ln y  i so lid n y ' 
S K Ł A M  F A S 5K Y C *I8Y  S I  K S A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Momrj)
(P róbk i darmo i  opłatnie). 

Korzyści d la  pryw atnych odbiorców, w ynika­
jące  ze sprow adzania w prost sukna od’ firmy 
Siegel-Iinhof są znaeznp. S tałe, najtańsze 
ceny. W ielki wybór. Ściśle w edług próbek, 
najdokładniejsze wykonanie naw et m ałych zle­

ceń p rzy  zupełnie świeżym towarze.

'łaśm y  
m iernicze 

stalowe 
i parciane 

iibelle, 
piony, 

reiszeigi, 
grafiony 
m etry 
i t. p.
10 prc. 
taniej,

99
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1 9 1 2  
można nabyć po zniżonej cepie za 12 koron. 

Biuro Sokołowski©?©. Łwófc Jagiellońska H.

w ■

Komu kawa ziarnista 
n ie  stuły, niech pile 
Kathreinera-Kneippa 

kawa słodowa.

Kathrelner Jest
zupełnie dla zdro­
wia nieszkodliwym 
napojem i posiada 

przytem smak 
prawdziwe! kawy 

ziaruistei.

Przy zakupnie trzeba uw ałaf 
na szczelnie zamknięte bygie- 
niczne opakowanie z portre­
tem ks. p oboszeza Kneippa. 
N igdy nie kupować kawy tej 

na wage.

K a w a  I . € b „ m  s ą
m pomocą gorącego powietrza,

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w* smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
* .

k  '
\ i
%„■//

# ; «  mm  ^

l L  k ilo  kawv pa) on oj M elanże Nr. I. .
,. N r. U. .

Z. „ Nr. U l. .
,, N r. iv. .

„ Mćlungo cesarska N r. U. .

1 kor. 80 hal-
2 kor. — hal- 
2 kol. hal-
2 kor. (i() hal-
3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i ka/wy

E d m u n d a  Riedla
we Lwowie, Teatralna, 3.

Napr zeci w Katedry.

MHassmsstó >r33&mss

O & L O S Z B N I I L

Wskutek uchwały Walnego Zgromadzenia z 22 kwietnia 1914 zwołuje się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
n a  d z i e ń  7  m a j a  1914  o godzinie 1 po południu w damu Powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Turco n/S. w rynku (I. piętro) z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 . Wybór 6 członków Eady nadzorczej.
3. Sprawa sanaeyi Towarzystwa i zebranie funduszu gwarancyjnego.
4. Zmiana §§ 1 do 88 statutu.

Z Rady N adzorczej
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Turco b [S.
Stowarzyszenia, zarejeątrowanego z ograniczoną poręką.

______________ L |
j MADONNA .iOLORO'SA

reprodukcja kolorowa ze słynnego obrazu 
F. ERUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
  -------- 2 5  k o r o n --------------------

za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , u l. J a g ie llo ń sk a  1. 3 , 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorowa.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeż©!! o ś jw a  się kroju

» ? A V 0 8 l f *
do  n a b y c ia  n a  k a ż d ą  .tn iarę ,

obecnie wytą.enue ' * *  Biura© dsdenni&ów
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Z drukarn i W ł. Łozińskiego (pod zarządem  J a n a  N iedopada) ul. (Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527.


